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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracja 
ulica Czarnieckiego I 12. — E kspedycja miejscowa 
w hiurze dzienników St. S oko łow skiego , Pasaż Haus- 
manna I. 9 . — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a n i e j s c o w a :  I m i e j s c o w a :

ro czn ie  . . .  3 TC., I c w ie rć ro c z n ie  8  K . —  h. I  ro czn ie  . . . 2 4  K . I ć w ie rć ro c z n ie  . . 6  K .
p ó łro c zn ie  . . 6 K | m ies ięczn ie  2 K .7 0 h .  I  p ó łro c zn ie  . . 12 K.  \ m ies ięczn ie  . . . 2  K .

W Niemczech ' Iv. 20 li. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„P rzew o d n ikn a u ko w y i l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eato- 

i półroczni aboneni bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do .ońca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: .pierwsi I K. 50 li., drudzy 60 h.
„ P rz e w o d n ik 11 preuinerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha l., nadesła­
ne.po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S oko łow sk iego  
we Lw ow ie Pasaż Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­

nował przełożonego wydziału i profesora w 
państwowej Szkole przemysłowej w Krako­
wie, dr. Ernesta B an  d r  o w .sk ie g o , dyre­
ktorem tego zakładu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 29 marca.

Węgry wobec ugody.
Po tygodniu mozolnych i gorących o- 

brad nad sprawą ugody, zawieszono w Bu­
dapeszcie dnia 25 b. m. rokowania na dni 
dziesięć, PP. Ministrowie i fachowi referenci 
będą mogli wytchnąć nieco, zanim przystą­
pią do dalszej pracy, ale nie wypoczywa opi­
nia publiczna, zaprzątnięta domysłami i prze­
widywaniami.

Na Węgrzech zwłaszcza słusznie liczą 
sie z tern, że mogą zajść ze strony Sejmu 
niespodzianki, krępujące wolną wolę rządu. 
Na pewne zaś twierdzą znawcy stosunków, 
że Sejm węgierski pod naciskiem kierującej 
nim dziś party i niezawisłości nie przystanie 
na żadną kombinacyę, która nie byłaby eta-
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MIĘDZY Z I E J J U  NIEBEM.
SIELANKA edBKICZA. W KOPALNI WIELICKIEJ.

— Panno M aryniu!
Ujrzał ją  w szarym płaszczyku z płótna, 

który zupełnie krył jej suknię; w czapeczce 
męskiej była tak zmienioną, że w pierwszej 
chwili nie zdawał sobie dokładnie sprawy z 
tego, tu w głębi kopalni tak niespodziewa­
nego zjawiska, więc powtórzył tylko pół­
głosem :

— Panno Maryniu!
Ależ nie! — to nie pomyłka! To te sa­

me niezabudki z pod długich rzosów rzucają 
na niego swe błękitne, słodkie spojrzenie! — 
ta sama kaskada splotów złotych, które pod 
czapeczką pomieścić się nie mogą, te same 
usta, jak świeżo zerwane jagody, ze znamien­
nym grymasikiem półuśmiechu, odsłaniają­
cym biały rąbek ząbków!... To być nie może 
kto inny!

— Panno Maryniu!... czy to pani? — 
powtórzył głośniej.

Stojąc na małem wzniesieniu w głębi 
komory — wyglądała, jak posąg z kamienia 
wykuty — jak Afrodyta w podróżnym stroju. 
Klasnęła w dłonie i zawołała śmiejąc się 
serdecznie:

— Tak, to ja, proszę pana! w całej mej 
okazałości!

— Jezus M arya! czy być może! ?...
— Stało się, proszę pana.
— Ależ to cud nad cudy! — mówił 

inżynier zatopiony zupełnie w jej spojrzeniu. 
My górnicy oswojeni dosyć jesteśmy ze zja­
wiskami nadprzyrodzonemi. Odwiedzają nas 
przeróżne duchy: Skarbnik), Gnomy, Kobol- 
dy, Świstaki, ale Rusałek, Świtezianek — do­
tychczas w kopalni nie by ło !...

— Komplemencista.
— Jakimże to sposobem pani się tutaj 

zjawiła?
— Najzwyklejszym — koleją.
— Zapewne zwiedzić sławną kopalnię?
— Trochę dla tego, a troszkę i dla 

przysłowia: „nie chciała góra do Mahometa...11
— Panno Maryniu!

pem do zupełiąj ekonomicznej odrębności 
Węgier.

Tego fakfi, głoszą, nie zdoła odmienić 
nawet okolicznść, że w rządzie mają prze­
wagę obrońcy aasła r. 1867, a tern samom 
umiarkowanegi stanowiska wobec Austryi. 
Zasady te wynaje zarówno szef gabinetu 
Wckerle, jak minister rolnictwa Daranyi, a 
z pośród sekrtarzy państwowych Popovics 
(ministerstwoskarbu) i Szterenyi (m inister­
stwo handlu) gdy party a niezawisłości ma 
swych rzeczr.ków jedynie w ministrze han­
dlu Kossucie i sekretarzu państwowym Me- 
zoffym (miniterstwo rolnictwa).

Ta jed.ak przewaga zwolenników haseł 
z r. 1867 v gronie członków rządu, biorą­
cych udział w rokowaniach, praktycznego 
znaczenia ne ma z tej przyczyny, że i u nich 
rozstrzyga ostatecznie wola większości sej­
mowej. Pomimo też owej przewagi t. zw. 
długotermiiowa ugoda, t. j. umowa co do 
unormowana stosunków po r. 1917, stała 
się niemożiwą, jakkolwiek pierwotnie rząd 
węgierski gotów był wziąć ów projekt pod 
rozwagę. Na wiadomość wszakże o tern ru­
szyły się saraz prowincyonalne organizacye 
partyi niezawisłości i pod ich dyrektywą o- 
świadczył minister Kossuth, że na tej drodze 
stanowczo nie dojdzie się do celu. Mamy tu 
więc typowy przykład sposobu, w jaki doj­
rzewają decyzye rządu węgierskiego i przy­
znać trzeba, że przykład ów ma istotnie 
wszelkie warunki po temu, by wzbudzić róż­
no obawy. Zwolennicy wspólności ekonomi­
cznej wierzą n. p. po dziś dzień, że wspólny 
bank da się utrzymać przynajmniej do r.

— No, no, pogadamy jeszcze o tem. Pan 
się ogląda: kto czuwa nademną? Są, są aż 
dwu stróże anioły, dwie ciocie, które, jak wi­
dzę, już pilne czynią za mną poszukiwania.

— M arie! — dał się słyszeć głos pi­
skliwy — cm nam de Dieu! on etsb elle? Est- 
ce possP.le? M arie! — elle court comme un  
diable.

— Jestem  ciotuniu droga! jestem! — 
wolała Marynia.

Dwie starsze panie, wyglądające tro­
chę śmiesznie w nadto obszernych płaszczach 
i sa małych czapeczkach, sterczących na czub­
ku, głowy, prowadząc się pod ramię, torowa­
ły sobie z trudnością drogę przez"ściśniony 
tłum zwiedzających, śledząc zdaleka bacznym 
wzrokiem rozmawiającego z Marynią obcego 
pana.

— To inżynier górniczy pan Zdzisław 
Miński — przedstawiła Marynia, a to: ciocia 
Kamila i ciocia Józia.

Obydwie panie uśmiechnęły się do Miń­
skiego przyjaźnie.

— Słyszałyśmy wiele o panu — mó­
wiła ciocia Kamila — więcej może, niż pan 
przypuszcza. Prawda Maryniu? Cieszymy się 
niezmiernie, że towarzyszyć nam będzie tak 
znakomity cicerone.

— Moja Kamilciu — ciągnęła ciocia 
Józia — musimy prosić także pana inżynie­
ra., by otoczył specyalną opieką Marynię. 
Ona nam się ciągle gubi. Więc jeżeli to pań­
skim urzędowym czynnościom przeszkadzać 
nie będzie, prosimy bardzo, by jej pan po­
dał rękę i poprowadził w tem królestwie 
nocy.

Zdzisław zbliżył się do Maryni, której 
oczy śmiały się, gdyż na życzenie ciotki, 
wsunęła pod jego ramię małą rączkę. A je ­
mu się zdawało, że na tle czarnego kitla, 
tuż przy jego piersi wykwitnął tu pod zie­
mią kwiat wiośniany, wonny, pełen czaru, 
przepojony ciepłem słońca, o pięciu białych 
listkach z różowemi kończynami, kwiat, któ­
ry on posiadać będzie długo — może wie­
czność całą.

— My tam wracamy do towarzystwa 
znajomych z Zakopanego, zupełnie już spo­
kojne o nasz skarb pod taką dzielną opie- 
ką — prawda Józiu? — rzekła ciocia Ka­
mila.

— Prawda Kamilciu, tylko przeproś rd 
razu pana Zdzisława, że na wypadek, gdyby

1917 — tak samo, jak wierzyli w możliwość 
długoterminowej ugody. Ale cóż będzie, jeśli 
organizacye stronnictwa niezawisłości założą 
także przeciwko wspólnemu bankowi vctu? 
Czy wówczas zdoła je skłonić do milczenia 
Kossuth, a inni członkowie rządu, czy po- 
traiią pójść przeciwko zdaniu Kossutha?

Stronnictwo niezawisłości, którego po­
wagę naruszyły w dotkliwy sposób skandale 
Polonyiego, nabrało w ostatnich czasach no­
wej otuchy, przekonawszy się, że jest jednak 
dość silne, by dyktować swą wolę. Uniemo­
żliwienie długoterminowej ugody rozbudziło 
w przygnębionej chwilowo partyi żądzę no­
wych tryumfów, bo z niemi rośnie popu­
larność.

Na Węgrzech sądzą, że poświąteczne 
rokowania uprzątną także formalnie kwestyę 
długoterminowej ugody z programu obrad. 
Rokowania toczyłyby się zatem nadal na 
gruncie ugody krótkoterminowej, ale nawet 
i ona, nawet unormowanie stosunków wspól­
nych do r. 1917, napotka niezawodnie na 
sporo trudności — zwłaszcza, że im krótszy 
term in ugody, tem silniej oczywiście muszą 
w jej ramach zarysować się kontrasty. A wów­
czas pozostałaby już tylko jedna droga do 
wyjścia z zamętu: utrzymanie nadal dzisiej­
szego stosunku wzajemności. W politycznych 
kołach węgierskich uważają ten ostateczny 
wynik za najprawdopodobniejszy.

Czy tak zaś, czy owak rozstrzygnie się 
sprawa, jednego pragnąć wypada: jak naj­
szybszego rozstrzygnięcia. Ln dłużej przewle­
kają się rokowania, tem bardziej rośnie nie­
bezpieczeństwo, że wciskać się w nie będą

nam trzeba było jakiegoś fachowego wyja­
śnienia — ponudzimy pana troszeczkę.

— N ajchętniej! — odparł inżynier — 
nie słysząc nic zupełnie, cały zawładnięty 
posiadaniem tej drobnej rączki. Cisnął ją  mo­
cno do piersi, chcąc się wśród tłumu prze­
sunąć ku oświetlonej oliwnemi lampkami ka­
plicy świętego Antoniego, pełnej kamiennych, 
wykutych w soli figur, którym migotliwy 
płomień nadawał pozory ruchu i życia. Go­
ści wchodzących do kaplicy wprost od szy­
bu spotykał pewien zawód; zdawało im się, 
że ujrzą świątynię z białej kryształowej soli, 
a tymczasem ta sól była raczej do bronzu 
podobną. Mimo licznych lampek, chłonące 
światło ściany, prawie czarne, bez żadnego 
refleksu, nie zdołały rozproszyć cienia, który 
zalegał grubą warstwą wnęki i nisze kapli­
cy, krył i zatracał kontury sklepienia, gdzie 
w postaci czarnego gołębia wznosił się Duch 
święty. Gdyby nie światła, ustawione poza 
figurami, które przeświecały, jak alabaster 
przyćmiony — trudnoby było wierzyć, że te 
rzeźby są istotnie z najczystszej soli, tak je 
pokryła mocno patyna wieków. Zbyteczne tu 
światło bengalskie lub łukowe! Po wilgo­
tnych ścianach lśniących miejscami, jak z po­
lerowanego spiżu — ślizga się połysk krwa­
wy z lamp oliwnych, świecących w aureoli 
mgły podziemnej. Na płomienie padają ze 
sklepienia krople ciężkie — łzy ziemi. Jedna 
tylko lampka wieczna pali się przed ołta­
rzem spokojnie, snać, że ona tylko sama tu

'płonąć powinna, by w tym półmroku wła­
śnie mógł górnik całą duszą oddać się mo­
dlitwie i c a łe . serce" otworzyć przed tym 
Chrystusem, który już tyle wieków .patrzy 
na jego dolę.

— Ot pierwszy e tap ! — zawołała cio­
cia Kamila — to też zaraz prosimy pana in­
żyniera o wyjaśnienie.

— Służę.... więc najpierw trochę hisfco- 
ryi. Kaplica ta wykutą została za królowania 
Jana Sobieskiego w jednej bryle solnej, od­
krytej tuż obok szybu D a n i  ł o w i c z  a. F i­
gury te przez nieznanych rzeźbiarzy ciosane, 
zanim je ząb czasu wyszczerbił i wilgoć 
podziemi zdeformowała i zniszczyła, przed­
stawiały podobno kiedyś nawet artystyczną 
wartość, jakby ze słów Franciszka Wężyka 
wnioskować należało. Niestety cytatem słu­
żyć nie mogę!

— Otóż ja panu dam zaraz dowód, że

postronne agitacye ku mnożeniu raczej, niż 
usuwaniu trudności.

Z pod berła rossyjskiego.

Na w c z o r a j  s z e m  p o s i e d z e n i u  
D u m y  członkowie rozmaitych stronnictw 
uczynili wniosek o odroczenie obrad nad kwe- 
styą bezrobotnych. Głosowanie dało wynik 
zupełnie niespodziewany. Polacy, socyaliści i 
większa część „kadetów11 głosowali za bez- 
zwłocznem rozpoczęciem obrad, gdy prawica 
i reszta „kadetów11, a między nimi wybitni 
ich przywódcy: ks. Dołgorukow, Teslenko i 
Makłakow, głosowali za odroczeniem. Na pod­
stawie wyniku głosowania, przystąpiono na­
tychmiast do obrad. Socyalni demokraci wy­
głaszali długie mowy, omawiające znane sto­
sunki. Dyskusya ta budzi małe zaintereso­
wanie. Tylko skromna garstka posłów znaj­
duje się w sali.

W ciągu dyskusyi zabrał głos socyalny 
demokrata D i a p a r i d s e  i uczynił rząd i 
Związek ludzi rossyjskich odpowiedzialnymi 
za wszystkie nieszczęścią, z powodu których 
cierpi kraj. — P. P u r  y s z k i e w i cz woła: 
Jestem wiceprezesem Związku ludzi rossyj­
skich i nie mogę ścierpieć ataków na to 
stronnictwo, czynionych w mojej obecności. — 
P. D i a p a r i d s e :  Wyście zamordowali dr. 
Jollosa! — Prezydent G o ł o w i n wzywa 
inowcę do porządku za jego okrzyk i dodaje, 
iż nie jest jeszcze stwierdzonem, że morderca

przybyłam do sławnych kopalń wielickich 
należycie przygotowana — rzekła Marynia — 
i stanąwszy na schodach u wejścia do ka­
plicy, zaczęła deklamować skandując wyrazy:

„Na samym wstępie w kręte min rozległych
[ściany,

Stoi z soli przybytek Bogu zbudowany, 
Kunsztowne arcydzieło pracowitej reki...
Tu człowiek najpierw Twórcy korne złożył dzięki, 
Gdy z pochodnią przeczucia w ziemię za­

puszczony
Odkrył soli pożywnej skarb nieprzepłacony. 
Tam od wieków bezlicznych — niekształtowne

[bryły
Bez życia i bez ruchu w ciemnych lochach

[tkwiły,
Lecz ta, co świat w dowcipne przyozdabia

[dzieła,
Słonych głazów swym rylcem sztuka się do­

mknęła
Wnet, (o dziwy!) sól twarda zmienia się w

[ołtarze,
W kolumny i posągi i w żyjące twarze,
Te wierne wziętym kształtom, stoją w głębi

[ziemi
A krocie lat i ludzi przemija nad niemi11.

Miński, nie spuszczając z Maryni oka, 
gdy skończyła, zaimprowizował półgłosem, 
tak, że ciocie zajęte oglądaniem figur, nic 
nie słyszały :

„Lecz czy ten twórca myślał wtedy,
Gdy szedł w podziemne światy,
Że może kiedyś w tych głębinach — 
Aniołek być skrzydlaty ?!
Leez czy ten twórca myślał wtedy,
Gdy kuł tę słoną skałę,
Że takie cudne usta będą 
Tu głosić jego chwałę?11

— Pan poeta? — szepnęła Marynia.
— Każdy górnik jest poetą, choćby 

rymów dobierać i wierszy składać nie um iał; 
żyjemy i pracujemy na przełęczy dwóch 
światów, a to samo już otacza nasz zawód 
urokiem poezyi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kazet.
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dr. Jollosa był członkiem Związku ludzi ros- 
syjskich. — P. D i a p a r i d s e  mówi dalej i 
podnosi, iż uzdrowienie Rossyi leży tylko 
w rozszerzeniu się rewolueyi. — Prezydent 
G o ł o w i n : Duma jest ciałem ustawodawezem 
i niema nie wspólnego z rewolueyą. — P. 
D i a p a r i d s e  opuszcza trybunę i woła: 
Wzywam wTas, abyście zagarnęli w swe ręce 
władzę wykonawczą. — Prezydent G o ł o- 
w in  przywołuje mówce ponownie do po­
rządku i oświadcza, że Duma zawsze pozo­
stanie ciałem ustawodawezem, a nigdy nie 
będzie organem wykonawczym. — Na to 
p. D i a p a r i d s e  woła ze swego miejsca na 
ławie posłów : Słowa prezydenta są zupełnie 
nieuzasadnione! — Wybucha w sali wielka 
wrzawa.

Z kolei toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusya, w której zabierali głos między in­
nymi : wiceprezydent Dumy B e r e z i n i były 
m inister K u 111 e r.

Nastąpiła jednogodzinna przerwa połu­
dniowa. Po ponownem otwarciu posiedzenia 
wstąpił na trybunę p. E o d i e z e w  i głosem 
drgającym ze wzruszenia wypowiedział na­
stępujące słowa: Otrzymałem właśnie wiado­
mość, że jeden z członków pierwszej Dumy, 
dr. Jollos, padł z ręki mordercy. Sądzę, że 
cała Duma przychyli się do mojej propozy- 
cyi, aby przez powstanie z miejsc uczcić pa­
mięć zmarłego.

Cała Izba powstała, a obecni w Izbie 
ministrowie przyłączyli do tej żałobnej rna- 
nifestacyi. Przez dwie minuty trwała w sali 
głęboka cisza. Żałobna ta manifestaeya uczy­
niła tern większe wrażenie, iż spodziewano 
się, że cała prawica nie przyłączy się do 
niej, podając jako powód, że dr. Jollos nie 
był członkiem drugiej Dumy.

Po manifestaeyi Duma przystąpiła do 
dalszych obrad.

Minister handlu F i ł o s o f o w  oświad­
czył, że rząd uważa za pożyteczne wybranie 
komisyi z łona Dumy dla kwestyi robotników 
bez zajęcia, atoli jest przeciwny dochodze­
niom na miejscu ze strony członków Dumy, 
gdyż to sprzeciwia się ustawie. Nie potrzeba 
w tej mierze żadnych dochodzeń, o tem wie 
najlepiej lewica sama. Rząd zapewnia, że 
szczegóły podane o robotnikach bez zajęcia, 
są przesadzone. Rząd gotów jest pomagać ro­
botnikom, którzy stali się ofiarą przesilenia 
gospodarczego, ale nie można wymagać od 
niego, by pomagał tym, którzy głoszą strejk 
polityczny i dezorganizują klasę robotniczą. 
Rząd spodziewa się, że Duma potrafi ocenić 
apel, który wyszedł z lewicy, według jego 
rzeczywistej wartości. (Oklaski na prawicy).

P r e z y d e n t  poddaje pod głosowanie 
wniosek „kadetów" o wybór komisyi dla zba­
dania sprawy bezrobotnych, którzy stali się 
ofiarą przemysłowego przesilenia, celem ze­
brania informacyj i zastanowienia się nad

środkami zaradczymi. Soeyalni demokraci 
wnoszą o skreślenie z wniosku „kadetów" 
słów: „ofiarą przesilenia przemysłowego". Za 
poprawką tą głosowało 205 posłów, przeciw 
204. Następuje ponowne głosowanie, w któ- 
rem poprawkę przyjęto 228 głosami przeciw 
202. (Oklaski na lewicy).

Przechodząc do poprawki socyalistów, 
aby wydelegować komisyę Dumy na miejsce 
dla przeprowadzenia badań , oświadcza p r e- 
z y d e n t ,  że poprawka ta nie wydaje mu sio 
jasno sformułowaną. Prezydent przypuszcza, 
że chodzi o zbieranie materyałów na miejscu. 
Mówcy socyalno - demokratyczni starali się 
wprawdzie wykazać, że jest koniecznem w 
tym celu wysłanie posłów na miejsce, jest 
to jednak niemożliwe. (Głośne protesty so- 
cyalnych demokratów).

Izba przyjęła 249 głosami przeciw 156, 
że „badanie na miejscu" nie jest jasnem o- 
kreśleniem i na następnem posiedzeniu to­
czyć się będzie dyskusya nad'kwestyą badań 
na miejscu.

Następnie przyjęto resztę wniosku „ka­
detów" i posiedzenie zamknięto.

F r a k c y a  p a r l a m e n t a r n a  G r u p y  
p r a c y ,  jak donosi Nowoje Wremia, wnio­
sła do Dumy p r o j e k t  p r a w a  o a mn e -  
s t y i .

Według tego projektu, wolni są od 
wszelkiego ścigania sądowego, sądu, kary i 
wszelkich następstw wyroków sądowych, ci 
wszyscy, którzy do dnia ogłoszenia prawa o 
amnestyi byli skazani, pociągnięci do odpo­
wiedzialności lub podlegają jej za przestęp­
stwa przeciwko wierze i Kościołowi, za prze­
stępstwa państwowe (przeciw osobie monar­
chy i członkom domu carskiego, za bunt i 
zdradę państwa, za opór rządowi i władzom 
z bronią w ręce, za gwałt zbiorowy na ży­
ciu i mieniu, za udział w nielegalnych sto­
warzyszeniach, za przechowywanie i wyra­
bianie broni, bomb i materyałów wybucho­
wych, za umyślne uszkodzenie telegrafu w 
celu dokonania przestępstwa państwowego), 
za udział w strejku z uszkodzeniem mienia 
fabrykanta z gwałtami ze strony strejkują- 
eych, za tak zwaną „ekspropryacyę" z gwał­
tami w różnych formach, za bunt wojskowy, 
naruszenie wydanych po 80 października 
1906 r. praw prasowych, o strejkaeh, o zgro­
madzeniach, o wyrabianiu materyałów i po­
cisków wybuchowych, o rozpowszechnianiu 
fałszywych pogłosek dla poderwania kredytu 
państwowego, o wychwalaniu przestępstw w 
mowie i druku i wreszcie za agitacyę anti- 
rządową w wojsku.

Projekt żąda uwolnienia od śledztwa, 
sądu i kary tych skazanych lub oddanych 
pod sąd wojenny lub połowy, którzy dopu­
ścili się przestępstw z pobudek politycznych 
lub soeyalnyeh; należy przywrócić prawa 
wydalonym z urzędów i skazanym na inne

kary. Deeyzya sądu, przyznająca skazanemu 
amnestyę, wchodzi niezwłocznie w życie.

W razie, jeżeli sąd uzna za niedosta­
teczną podstawę do żądania amnestyi, ska­
zany, jego obrońca lub krewni, mają prawo 
wnieść w ciągu miesiąca skargę do Dumy, 
dokąd sąd nadsyła wszystkie akty sprawy. 
Duma, po złożeniu skargi, rozpoznaje ją  oso­
biście w całkowitym składzie lub w speeyal- 
nej komisyi do spraw amnestyi, złożonej z 
posłów do Dumy. Do składu tej komisyi mo­
gą być zaproszeni z prawem głosu doradcze­
go rzeczoznawcy, nie będący posłami. Rezo- 
lucye Dumy w tych sprawach są ostateczne.

Z Moskwy donoszą, iż r e d a k t o r a  
J o l l o s a  z a m o r d o w a n o  w chwili, kiedy 
idąc do redakcyi, przechodził koło domu, w 
którym znajduje się organizaeya czarnej so­
tni. Z domu tego wyskoczył uzbrojony czło­
wiek i kilku strzałami rewolwerowymi poło­
żył go trupem na miejscu.

Przed miesiącem w skrajnie reakcyjnym 
dzienniku Wiecze ukazało się oświadczenie, 
podpisane przez przywódcę bojowego oddzia­
łu ludzi prawdziwie russkieh, Toporowa, któ­
ry przestrzegał, że w razie dalszych zama­
chów na dygnitarzy rossyjskich, zamordowa­
ni zostaną redaktorzy rewolucj^jnych dzien­
ników, jak Russkija W iedomsti, Russkoje 
Słowo, Wiek i t. d. i wyrażał zapatrywanie, 
że życie redaktorów nie jest drogoeenniejsze, 
od życia dygnitarzy państwowych.

Przed kilku tygodniami u redaktora 
Jollosa zjawił się nieznany człowiek, który 
zeznał, że otrzymał od Związku ludzi pra­
wdziwie russkieh polecenie zamordowania re­
daktora Jollosa, chciałby jednak usunąć się 
od wykonania tego rozkazu i prosi w tym 
celu o wsparcie 15 rubli. Jollos dał mu pie­
niądze, a ów nieznany człowiek )d tego cza­
su nie pokazał się.

Mordercą Jollosa ma być niejaki Goro- 
dow, członek Związku prawdziwych Rossyan.

Dr. Jollos w pierwszej Dumie był de­
putowanym z miasta Połtawy. Urodził się w 
roku 1858. Zrazu studyował na Uniwersyte­
cie kijowskim, następnie w Heidelbergu, Ber­
linie i Strassburgu, gdzie też otrzymał sto­
pień doktora praw. W roku 1898 zdobył za 
swoją pracę ekonomiczną na Uniwersytecie 
moskiewskim stopień magistra ekonomii spo­
łecznej, jednakże jako Żyd nie zosiał dopu­
szczony do profesury. Udał się następnie do 
Berlina, gdzie był korespondentem Russkieh 
Wiedomosti. Po powrocie do Rossyi objął w 
Moskwie funkeye sekretarza Towarzystwa pra­
wniczego, rozwiązanego następnie przez Sipia- 
gina. W ybrany do pierwszej Dumy z Połta­
wy, pracował łącznie z Hercensteincm.

Ostatnie morderstwo polityczne przy­
pomniało z g o n  I l e r e e n s t e i n a  i wszystkie 
te przeszkody, jakie biegowi sprawiedliwości 
stawia rząd rossyjski i różne jego czynniki.

Z Petersburga np donoszą, iż guber­
nator wyborski otrzymał dymisyę za to, 
zbyt energicznie popierał żądanie sądów fiń­
skich, aby władze rossyjskie wydały morder­
ców Ilereensteina.

Do Rjeczi piszą z Poezajowa, że are­
sztowano tam w tych dniach za awanturni­
cze zachowanie się jakiegoś młodego czło­
wieka. Kiedy o aresztowaniu dowiedział się 
archimandryta miejscowy Witoliusz, przybył 
osobiście do policyi z prośbą, aby tego czło­
wieka nie więziono, ponieważ on się nim o- 
sobiście opiekuje i bierze za niego odpowie­
dzialność. Prystaw policyjny ograniczył się 
wobec tego jedynie do spisania protokołu, 
w którym to celu zażądał pasportu niezna­
jomego. Pasport znajdował się u Witoliusza. 
Ten ostatni wydał go i wówczas okazało się, 
że aresztowany nazywa się Topołew i jest 
mordercą Ilereensteina, którego wydania do­
maga się sąd fiński od dawna. Prystaw za­
komunikował rzecz całą Witoliuszowi, ale 
archimandryta jeszcze energiczniej zażądał 
wypuszczenia Topolewa na wolność, co się 
też rzeczywiście stało.

Demetei* Sturdza.
Do ujęcia steru władzy w Rumunii 

w swe ręce w krytycznej dzisiejszej chwili 
nikt chyba nie był odpowiedniejszy, jak 74- 
letni starzec Sturdza, nikt bowiem lepiej, jak 
on, nie zna stosunków z praktycznego do­
świadczenia, nikt istotniej od niego nie zżył 
się z tem młodem królestwem.

Syn jednego z najstarszych rodów bo­
jarskich, po nabyciu gruntownego wykształ­
cenia, wystąpił — mniej więcej 50 lat temu — 
na widownię polityczną. W narodowem zgro­
madzeniu w Jassach, w t. zw. Divan ad hoc 
uczestniczył jako sekretarz. Współpracownik 
ks. Kuzy w początkach jego rządów, rychło 
jednak porzucił rozpasanego wielmożę i przy­
łączył sio do najzajadlej szych jego przeciwni­
ków. W znacznym też stopniu przyczynił się 
Sturdza do tego, iż Kuza musiał abdykować, 
a rządy powierzono ks. Karolowi Hohenzol­
lern (1866). Z członków rządu, wobec któ­
rych król dzisiejszy podpisał przysięgę przy 
objęciu tronu, jedyny Sturdza pozostał dotąd 
przy życiu. Następnie piastował w m inister­
stwie Bratiana portfel skarbu, lecz ustąpił, 
gdy stanowisko Rossyi — w czasie wojny 
z Tureyą — zagrażać poczęło niepodległości 
Rumunii.

Gdy wreszcie mocarstwa niepodległość 
uroczyście uznały, Sturdza wszedł znowu w 
skład rządu, jako m inister spraw zagrani-
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Pani Le Martin dźwignęła ramionami 
z oburzenia:

— Bo, proszę cię, po co te tak nagłe 
wyprzedaże, jakbyście się obawiali, że jutro 
kawałka ehleba wam zabraknie'? Cały świat 
wnet zakrzyczał: „Oni nie mają już ani gro­
sza, sprzedają ostatnie łachy!" I odwracają 
się od w7as plecam i!

— Ależ, ciociu, pozyeya nasza..
— No to i co? jaka pozyeya? Z kre­

dytu można żyć równie dobrze jak z renty; 
to była dewiza Edmunda i nieraz go wypro­
wadziła z kłopotu. Trudnościom stawi się 
czoło, utrzymuje się na powierzchni... cóż u 
licha! A świat wówczas mówi: Widać, że 
się tam nie złego nie stało, trzeba ich witać 
uprzejmie. Bo i cóż właściwie zaszło ? Chyba 
to jedno, że Boysenowie zostawili wam bilet 
z pożegnaniem.

— Czyż mogłam ich zatrzymywać?
— Pewnie, że mogłaś. Przecież nie bę­

dziesz mi perswadowała, że zostajecie już 
dzisiaj bez dachu...

— Juliusz utrzymywał...
— Znam wasze interesy lepiej od mo­

ich. A o mnie toście wcale nie pomyśleli ?... 
Czyż nie byłam obecną? A gdybyś mi była 
wyznała wszystko, czyż nie wyprowadziła­
bym was z kłopotu i pozwoliła szaleństwa 
te popełniać ? Pieniądze! pieniądze! mam 
ich przecie podostatkiem! Czy sądzisz, że 
przyszłoby mi z trudnością dać wam do roz­
porządzenia, albo raczej ułożyć się z rejen­
tem Labric, choćby do wysokości miliona, 
gdyby tego zaszła była potrzeba? Pieniądze

te zresztą byłyby tylko zaliczką na rachunek 
spadku, gdyż po mojej śmierci...

— Ach, ciociu, proszę o tem nie mó­
wić! Gdybym była wiedziała...

Pani B rener była jak na torturach. 
I pomyśleć, że rzeczywiście to było tak ła­
twą, naturalną rzeczą, ze strony krewnej szla­
chetnej. Ale przecież ta krewna, ta ciotka 
najbliższa, kłamała, kłamała haniebnie, na­
dawała sobie tylko pozory spóźnionej wspa­
niałomyślności i zmieniłaby się natychmiast, 
gdyby ją  poproszono choćby tylko o tysiąc 
franków....

— Koniec końców, co się stało, to się 
stało, — dodała pani Le Martin, widocznie 
rozbawiona odgrywaniem tej wstrętnej kome- 
d y i; — zięć twój -wpakował was.... stało się złe 
nie do powetowania. A gdy wszystko będzie 
sprzedane, cóż zamyślacie uczynić z sobą? 
gdzie się udacie?

— Myślę, że może najwłaściwszem by 
było dla mnie i dla Alicyi zamieszkać tym­
czasem wj klasztorze sióstr du Saint Voile. 
Mają one dom bardzo dobrze urządzony i sza­
nowany przy ulicy du Roule. Tam mogły­
byśmy przebyć aż do końca likwidaeyi.

— A! a! cóż znowu? na łasce.... w 
klasztorze! zawołała z gniewem pani Le Mar­
tin. Jakkolwiek zacna ciotka twierdziła, że 
drwi sobie z opinii, to jednak nie mogła bez 
obawy pomyśleć o takiem poniżeniu, nie ze 
względu na krewne, o które nie dbała, lecz 
ze względu na własną osobę.

— Więc chcecie chyba już całkowicie 
skończyć ze światem? Czyż nie wystarcza 
wam już to, że we wszystkich salonach o 
niezem innem nie mówią, tylko o waszej ru­
inie ? Chcesz chyba wydać Alieyę za małego 
urzędniczka z płacą kilkuset franków rocznie? 
Jest ci to oczywiście obojętnem, gdy ludzie 
mówić będą: „Ta pani Le M artin jest boga­
ta jak Rothschild, a pozwała, by jej krewne 
siedziały na łasce w klasztorze i żywiły się 
tam szpinakiem trzy razy na tydzień....

— A ch ! — przerwała pani Bróvier — 
obchodzi mnie jnż tylko los Alicyi, bo co 
się mnie tyczy....

— Ho! ho!... I ty, moja mała, nie zre­
zygnujesz się tak łatwo.... nie udaw aj! Gdy 
się było bogatą, nie wyrzeka się lekko tej sy- 
tuacyi. Jesteś przyzwyczajona do zbytku i

komfortu. Jest rzeczą konieczną, aby Alieya 
wyszła dobrze zamąż. Na szczęście, jestem 
z wami. Boyseonowie! Boyseonowie! Znajdę 
coś lepszego, mam nawet to, czego wam po­
trzeba. Do roku Alieya będzie rozjeżdżała po­
wozami, a ty będziesz miała znowu wygodne 
życie.

— Ależ Alieya nie ma już posagu.... 
ciociu....

— Posagu? Ma urodę, moja droga. A ja 
powtarzam, już znalazłam, czego wam po­
trzeba. Zróbże mi więc tę przyjemność i nie 
myśl już o klasztorze. Obie zamieszkacie przy 
mnie. Będziecie tu miały wszystko, czego wam 
potrzeba, wszystko. Oczywiście, nie chcę mieć 
nic do czynienia z twoim zięciem. Niech so­
bie jedzie do Peru, czy do Monoinotapa, 
bylebym tylko o nim nie słyszała! Przypu­
szczam, że Romana pojedzie z nim razem. 
Obmyśię jeszcze jakiś prezencik dla tej bie­
dnej małej. No, rzecz skończona. Chodź obej­
rzeć swoje pokoje.

To mówiąc, pani Le Martin dźwignęła 
się z trudem z fotela, rozkoszując się, cho­
ciaż niby ich nie słuchała, podziękowaniami 
siostrzenicy, nadto gorąeemi i przesadnemi, 
aby mogły uchodzić za szczere. Kaudyńskie 
widły porażki, jarzmo jeńców skrępowanych 
w pochodzie zwycięzcy! Wiele udręczeń i go­
ryczy w perspektywie, lecz zarazem widoki 
olbrzymiej fortuny w przyszłości.... A tym­
czasem....

Tegoż wieczoru Michał, niewidzialny od 
tygodnia, w następstwie żywej sprzeczki z 
p. d’Ambelles, który potrafił poróżnić się 
z całym światem, przyszedł w odwiedziny. 
Pani Brevier była zamknięta w swoim po­
koju z Romaną. Mówiąc o tych wszystkich 
wielkich planach i postanowieniach, przeglą­
dała próbki żałobnych sukien! Wiadomość o 
„zwrocie" długu przez p. Le Vigreux, przy­
jęta z zadziwieniem, lecz bez wzdragania się 
i bez komentarzy, — tylko Juliusz zmarszczył 
brwi w milczeniu, — przychodziła w porę. 
Tylko Alieya zeszła do salonu. Smutek jej i 
przygnębienie były widoczne. Wyjazd Floren- 
cyi pozostawił w okńł niej okropną pustkę, 
a myśl, że będzie musiała mieszkać u ciotki 
Eliaszowej, napełniała ją  instynktowym wstrę­
tem. Udzieliła tej wiadomości Michałowi i 
dojrzała szczególny uśmiech na jego twarzy.

— Chciałam się ciebie poradzić — rze­
kła, podnosząc na niego oczy. Jestem  zupeł­
nie rozstrojona.... co mam czynić?

On odwrócił się. Mógłże jej wypowie­
dzieć słowa, które paliły mu usta? — Pro- 
pozyeya ciotki burzyła brutalnie cały gmach 
jego marzeń. Lecz cóż w tem było dziwnego? 
Pani-Le M artin chciała okryć swą przygnia­
tającą protekeyą te nieszczęśliwe kobiety. Za­
pewne — podszeptywał mu to instynkt za­
zdrosny — będzie się starała wydać za mąż 
Alieyę, a jeżeli ta ostatnia zechce zaryzyko­
wać — co zresztą mogło wyjść naj jej ko­
rzyść — czyż on miał prawo jej odradzać? 
Czyż mógł zapomnieć o tem, że Alieya otrzy­
ma kiedyś w spadku olbrzymią fortunę tej 
ciotki? — Czyż się godziło odrywać Alieyę 
od rodziny, od jej przeznaczenia? — Nie! nie!

I w złym porywie dumy, odpowiedział:
— Cóż ja  mogę o tem mówić? — Ża­

dnych rad do udzielenia nie mam.
— Czy nie sądzisz, że mogłabym żyć 

samotnie i starać się zapracować na utrzy­
manie swoje ?

Michał zawahał się, bardzo wzruszony. 
Ach, piękne marzenia! — W tej chwili od­
zyskała ona całą swą władzę nad nim. Uj­
rzał ją  czystą, szlachetną, prawą, taką, jaką 
kochał. Ale, ale, czy to było możebnem, aby 
ta wykwintna panna Alieya Brevier tak z dnia 
na dzień.... Ona, pracować na życie? — 
Biedne dziecko! — Spojrzał na jej delikatne, 
białe rączki i porównał ze swojemi, które 
były czarne, opalone, twarde, nawykłe do 
operowania narzędziami, które ranią i leczą, 
do dotykania się ran, trucizn, nędzy, cier­
pienia, życia.... Ona, pracować! — I eóżby 
powiedziano? — Jakie powody złośliwe wy- 
myślonoby, aby wytłumaczyć to postanowie­
nie niezwykłe?

Z wyrazem smutku, odrzekł:
— Nie, nie zdaje mi się.... przynajm niej 

nie teraz, nie w tej chwili.
Alieya opuściła głowę na piersi i nic 

odpowiedziała nic.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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cznych. Dążeniem jego było nawiązanie jak 
najlepszych stosunków z Austro-Węgrami. 
Zastrzegając się. stanowczo przeciwko wszel­
kim awanturniczym eksperymentom, zaskar­
bił sobie i swej ojczyźnie zaufanie wszyst­
kich mocarstw.

Z biegiem czasu niejednokrotnie jeszcze 
później współpracował w różnych gabinetach, 
dzierżąc na przemian teki skarbu, robót pu­
blicznych, oświaty. Jako gruntownie wykształ­
cony historyk i ekonomista miał wszelkie 
warunki po temu. Nigdy zaś nie gonił za 
popularnością; przeciwnie w obronie haseł! 
i zasad, które uznał za słuszne, gotów by ' 
iść choćby wszystkim na przekór. Nie obwi- 
jał też niczego w bawełnę, gdy szło o to, 
by ziomkom wypowiedzieć gorżką prawdę. 
Bez litości piętnował wyuzdanie bojarów, 
którzy państwo chcieli mieć za dojną krowę 
i nie troszcząc się o podniesienie ojcowizny, 
marnotrawili ją  bezmyślnie nad Sekwaną. 
Po raz ostatni ustąpił z fotelu ministeryal- 
nego w r. 1904, opuszczony przez własne 
stronnictwo liberalne, za egoistyczne, by zde­
cydować się na pewne nieodzowne ofiary w 
interesie ekonomicznego podniesienia kraju. 
Ale król dochował mu zaufania, na które 
zresztą Sturdza zasłużył choćby dla tego, że 
wydźwignął kraj z bezładu ekonomicznego i 
finanse państwa, obciążone 70 milj. deficytu, 
doprowadził do równowagi.

W ostatnich dwu latach pracował Stur­
dza wyłącznie na polu naukowem. Obecnie 
polecono mu bronić ojczyzny przeciwko we­
wnętrznym nieprzyjaciołom. W jego dobre: 
woli, światłym umyśle i wypróbowanej ener­
gii pokłada Rumunia nadzieję, iż Sturdza, 
mimo podeszłego wieku, sprosta ciężkiemu 
zadaniu.

Stosunki agrarne w Rumunii.
Kwestya agrarna nie jest w Rumunii 

niczem nowem. Przez cały wiek XIX. snują 
się wysiłki włościan rumuńskich o poprawę 
swej doli — wysiłki, niestety bezowocne. 
Jeżeli nawet wywalczyli sobie jaką ulgę, to 
pozostawała ona jedynie na papierze.

Pańszczyzna utrzymywała się w Rumu­
nii do r. 1864. Zniósł ją  dopiero ks. Kuza, 
a zniósł pomimo gwałtownej opozycyi boja­
rów. Trzeba było dopiero zamachu stanu, 
głosowania Indowego, aby wprowadzić ową 
ustawę. Ale rozdzielone pomiędzy chłopów 
parcele — większe w słabo zaludnionej Moł­
dawii, niż na Wołoszczyźnie -  były ogó­
łem bardzo niedostateczne, a czas ich spłaty 
(lat 15) okazał się w praktyce za krótki. 
Razem z innemi daninami musiał chłop ru­
muński oddawać 82 prc. całego swego do­
chodu państwu. Rzecz jasna, że o czynieniu 
choćby drobnych oszczędności nie mogło być 
mowy w tych warunkach. Jedynie ustawie o 
niesprzedajności gruntów włościańskich, obo­
wiązującej do r. 1916, zawdzięczać należy, iż 
przeważna liczba włościan nie wyzbyła się 
swych posiadłości.

Drobne parcele włościańskie (4—6 he­
ktarów), kurczyły się z biegiem czasu coraz 
bardziej przez podział pomiędzy spadkobier­
ców. Aby módz wyżyć, musi chłop rumuń­
ski dodzierżawiać grunt od wielkiego wła­
ściciela, lub jego dzierżawcy, przez co po­
pada napowrót w stosunki, jakie panowały 
za czasów pańszczyzny.

W jednej ze swych interpelacyj na tle 
agrarnem, przytoczył był Demeter Sturdza 
następujące dane: Uprawna ziemia w Rumu­
nii zajmuje przestrzeń 7,826.796 hektarów, 
z czego 40'29 prc. należy do 920.000 rodzin 
chłopskich w sile 5 milionów dusz. Parcele 
chłopskie mają obecnie rozmiar 1I3—10 hekt. 
Parcele rozmiaru 10—100 hekt., (średnia 
własność), stanowią 11-02 procent, czyli czy­
nią razem 862.800 hekt. Reszta 46'69 prc. 
tworzy wielką posiadłość o rozmiarach po­
nad 100 hekt. Na tę wielką posiadłość przy­
pada ogółem 9,810.361 hektarów, z czego 
1,516.390 hekt. uprawiają sami właściciele, 
a 2,293.961 puszczają w dzierżawę.

Cyfry te wymownie świadczą o niedo- 
statecznem wyposażeniu włościan rumuń­
skich, których nędza wzrastać będzie w miarę 
wzmożenia się ludności. Nie od dzisiaj wie­
dziano wprawdzie, że chłop znajduje się w 
tak rozpaezliwem położeniu, ale przedsiębrane 
różnymi czasy środki okazały się zawodne. 
M inister Carp próbował w r. 1889 podnieść 
ekonomiczną dolę włościan za pomocą nowej 
ustawy o rozdziale gruntów; wedle jego pro­
jektu miało państwo ze swych gruntów udzie­
lić włościanom parcel o rozmiarach 5, 10 i 
25 hekt.. na spłaty w 36 latach. Jeszcze 
bardziej udogodnił te warunki m inister domen 
Palladi i rzeczywiście rozdzielono w ów spo­
sób pomiędzy chłopów 1,700.000 hekt. ziemi, 
tak, iż w posiadaniu państwa pozostało tylko
300.000 hekt. Okazało to się jednak niewy- 
starczającem. Manifest króla Karola zapo­
wiada nowe zarządzenia. Może one będą sku­
teczniejsze.

Z widowni rozruchów.
Najnowsze doniesienia świadczą, że roz­

ruchy już się zmniejszają. Niemniej jednakże 
tu i ówdzie zdarzają się jeszcze wypadki 
gwałtów.

NoTy minister spraw wewnętrznych 
odebrał zczoraj przysięgę od nowych pre­
fektów, łając im przy tej sposobności ener­
giczne ^kazówki.

N<vy minister wojny, generał Ayerescu, 
z ofieeimi sztabu generalnego rozdzielił 
wojska j powiatach objętych rozruchami. — 
Ministe: wydał komendantom rozkaz, ażeby 
przy sfreiu z chłopami wezwali ich do 
przedłomia swych żalów, a gdyby pomimo 
to chłoi nacierali, aby bez dalszych for- 
malnoś< dawano ognia.

Nd miastem i okręgiem Aleksandria 
zawieszno stan wyjątkowy.

V okolicy Bukaresztu zamordowano w 
ostatnih dniach 7 dzierżawców i 2 prefe­
któw.

I) krwawego starcia przyszło we wsi 
Dobesu, gdzie od strzałów żołnierzy padło 
15 chipów.

\  Dorohai aresztowano dotąd 286 chło­
pów iodstawiono ich do wiezienia w Jas- 
sach.

foło Gnesowa przyszło do walki mię­
dzy clopami a huzarami. 50 chłopów zabi­
tych. Straszną śmierć poniósł dzierżawca 
Konys Strzelili do niego chłopi, a gdy padł 
izaw cał: „I ja  także chrześcianinem, zawo­
łajcie mi księdza, bym się wyspowiadał11. — 
Wówcas jeden z chłopów rzucił sie na niego 
i pastriąc się nad nim, krzyczał: „Oto twoja 
spowidź“. Konysa literalnie rozszarpano.

W Kutini aresztowano 85 chłopów, jako 
podżgaczy.

We wsi Małatolei zamordowali chłopi 
właśiciela tej wsi p. Stefanescu.

Były m inister Stoicescu przyjęty został 
przezkróla na posłuchaniu i opisał mu plon- 
drow.nie w Negrestie, któremu sam się przy­
patrywał. Chłopi powrzucali tam w ogień 
mnótwo rasowych koni.

W starciu z wojskiem pod wsią Popi- 
nabatie padło 40 chłopów.

W okolicy Roman spalono znowu kilka 
dwońw.

Koło Trevesia musiało wojsko stoczyć 
z chipami formalną bitwę, która trwała kilka 
godzą. Wojsku przyszła z pomocą artylerya. 
Żabiffch i rannych obliczają na kilkaset.

B u k a r e s z t .  (Ag. Rumuńska). Na 
Mulianach panuje spokój. Prefekci objeżdża­
ją powiaty, celem uspokojenia umysłów, 
W ogriności różnice między chłopami a wła- 
ścicieluni dóbr załatwia się w sposób ugo­
dowy, przyczem prefekci są czynni jako sę­
dziowie polubowni. W Munteni (na południe 
od Jass), gdzie zamieszki później wybuchły 
i przybrały charakter anarchistyczny, wy- 
sląpionp z całą energią przeciw szajkom 
podpalaczy. Bandy te nie mogły nigdzie 
przeć się wojskom; wprawdzie je atakowa­

ły, ale zazwyczaj uciekafy, gdy poczęto 
ftrzelać.

Najbardziej srożył się ruch w dystry­
ktach Teleorman (nad granicą bułgarską) i 
Oitu (sąsiadującym z poprzednim). W tym 
ostatnim dystrykcie kilka obszarów dwor­
skich obrócono w perzynę. Musiano tam 
użyć artyleryi, tak samo jak w Viero, Odi- 
vyaia i Staneszti, dystryktu Ylasca (niedale­
ko Bukaresztu). Wiele osób padło od kul, 
ub poniosło rany.

W dystrykcie Yalcea spalono kilka 
dworów, w dystrykcie Dolju kilka magazy­
nów zbożowych. Zdarzało się też, że chłopi 
oronili dworów przeciw podpalaczom.

Uspokojenie robi postępy w dystryktach 
Dolju, Vlasea, Buzeo i Prahova. W dystry­
ktach Dambowitza i Rimnic-sarat spokój zu­
pełnie przywrócony.

Nie doniesiono o żadnym wypadku, w 
którym wojska wzbraniałyby się usłuchać 
lanych im rozkazów.

B u k a r e s z t .  (Ag. Rumuńska). Obie 
zby przyjęły wczoraj ustawę upoważniającą 
rząd do zaprowadzenia stanu oblężenia wszę­
dzie tam, gdzie byłoby to koniecznem dla 
przywrócenia spokoju. Następnie prezydent 
ministrów odczytał orędzie królewskie, orze­
kające zamknięcie sesyi. W orędziu powie­
dziano, że parlament ponownie dowiódł, iż 
wszyscy synowie narodu, jeżeli ojczyzna jest 
W trudnem położeniu, zapominają wszelkich 
zwad, aby złączyć się w spełnieniu obowią­
zku wobec ojczyzny. Posiedzenie zamknięto 
wśród okrzyków: „Niech żyje Rumunia!". 
„Niech żyje k ró l!“.

K R O N IK A .
Lwów, 29 marca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (30 marca):
Wielka Sobota. (Kwiryna m.). — Szuko- 

sława. — Ałeksya.
Wschód słońca o godzinie 5'08 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'49 po południu.

— » Złote RuilO«. Otrzymujemy następują­
cą notatkę z prośbą o umieszczenie: W nr. 67 
Gazety Lwowskiej z dnia 22 marca b. r. w 
artykule zatytułowanym „Order Złotego Runa" 
znajduje się poczet Polaków, odznaczonych tym 
orderem, a jako pierwszy wymieniony jest 
Alfred lir. Potocki. Poczet ten wypada uzupeł­
nić, ponieważ poprzednikami jego byli: Adam 
ks. Czartoryski, generał ziem podolskich, zmar­
ły w r. 1823; Antoni lir. Lanckoroński, mar­
szałek Sejmu stanowego galicyjskiego, zmarły 
w r. 1830 i Karol hr. Lanckoroński (starszy), 
wielki podkomorzy austryacki, zmarły w r. 
1863.

— Świecone. JE. ks. Arcybiskup Teo- 
dorowicz przyjmować bodzie w niedzielę Wiel- 
kanoemą o godz. 12 w południe.

— Nadanie prezenty. C k. Namie­
stnictwo zaprezentowało ks. Michała Fecicę, 
gr. kat. proboszcza w Nowicy, na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Banicy.

— Zasiłki na cele rolnictwa. Sejm 
krajowy przyznał z budżetu krajowego na r. 
1907 następujące zasiłki: krajowej Komisyi dla 
spraw rolniczych, komisyom naukowym i kon- 
fereneyom nauczycieli niższych szkół rolniczych 
6000 koron; na podniesienie rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego tudzież wiedzy rolniczej 10.000 
koron; galicyjskiemu Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie 16.000 koron; Towarzystwu 
rolniczemu w Krakowie 12.000 koron; Towa­
rzystwu rolniczemu w Krakowie na zasilenie 
działalności Towarzystw okręgowych 10.000 
koron; galicyjskiemu Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie na zasilenie działalności 
oddziałów 14.000 koron; galic. Towarzystwu 
gospodarkieinuna utrzymanie i koszta podróży re­
ferenta dla spraw rolniczych 5000 koron; Towa­
rzystwu rolniczemu krakowskiemu na utrzyma­
nie i koszta podróży instruktora rolnictwa i re­
ferenta dla spraw rolniczych 5000 koron; na 
subweneyonowanie konkursów i wystaw maszyn 
rolniczych, urządzanych przez krajowe Towa­
rzystwa rolnicze 2500 koron ; Towarzystwu rol­
niczemu w Krakowie na utrzymanie biura ra­
chunkowego dla rolników 1000 koron; galicyj­
skiemu Towarzystwu gospodarskiemu we Lwo­
wie na utrzymanie biura handlowego 2000 ko­
ron ; Towarzystwa rolniczemu krakowskiemu 
dla syndykatu Towarzystw rolniczych w Kra­
kowie 1000 koron; obydwom Towarzystwom 
rolniczym na premie dla sług 1000 koron; To w. 
rolniczemu w Krakowie na doświadczenia po­
łowę 2000 koron; dla Kółek rolniczych 66.000 
koron; Towarzystwu rolniczemu w Krakowie 
na wydawnictwo Tygodnika rolniczego 2000 
koron; na wydawnictwo Rolnika 4000 koron; 
na wydawnictwo Przewodnika K ółek rolni­
czych 3000 koron; galicyjskiemu Towarzystwu 
leśnemu na wydawnictwo czasopisma Sylwan 
400 koron; na wydawnictwo innych czasopism 
3500 koron.

— Jubileusz Gustawa Fiszera. W po­
niedziałek, dnia 8 kwietnia, odbędzie się w 
teatrze miejskim jubileuszowe przedstawienie ku 
uczczeniu 4 0 -letniej działalności na scenie pol­
skiej Gustawa Fiszera, który swoją rzetelną 
pracą zasłużył sobie, ażeby ten dzień, tak ważny 
w jego życiu, odbył się jak najuroczyściej. Bi­
lety na to przedstawienie nabywać już można 
w kasie zamawiań do środy 3 kwietnia. Kto do 
środy nie odbierze swoich biletów, zostaną we 
czwartek sprzedane innym osobom zgłaszającym 
się w kasie.

— Ruch towarowy na części szlaku 
P o t u t o r y  - T a r n o p o l  przywrócono z dniem 
dzisiejszym, a równocześnie zniesiono przesia­
danie się podróżnych przy pociągach osobowych 
pomiędzy Potutorami a Krzywem.

— Z powodu zawici śnieżnych wstrzy­
mano ruch ogólny na wschodnio-galicyjskich 
kolejach lokalnych W y g n a n k a - I w a n i e  p u ­
s t e  i T e r e s i n - S k a ł a  z dniem 28 b. m. 
aż do odwołania.

— »Lutllia« wykona dziś w piątek o 
godz. 6 wieczorem w kościele archikatedralnym 
wielkopostne pieśni Rossiniego, Lettiego, Hay­
dna, Hilndla, Yerdiego, Mendelsohna i inne.

— Wystawa przyrodniczo - lekarska 
i hygieniczna X. Zjazdu lekarzy i przy­
rodników , polskich. Komitet urządzający tę 
wystawę zwraca się do wszystkich osób i in- 
stytucyj, które zapowiedziały swój współudział 
w wystawne, a nie wniosły jednak dotąd for­
malnego zgłoszenia w tym kierunku, by ze­
chciały w najbliższym czasie to uskutecznić, 
gdyż wobec napływających ciągłe jeszcze zgło­
szeń, komitet wspomniany nie będzie mógł 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za to, że 
zgłoszenia ich nie będą mogły być dla braku 
miejsca uwzględnione, bądź też, że okazów ich 
nie da się odpowiednio na wystawie umieścić.

A  K a ta s tro fa  budow lana  przy  u licy  
Żółkiew skiej. Wczoraj po południu usuwrano 
w dalszym ciągu gruzy, zawalające mieszkania 
parterowe chylącej się coraz więcej ku upadko­
wi rudery przy ul. Żółkiewskiej 1. 45.

Około godziny 5 po południu natrafili ro­
botnicy, zajęci usuwaniem gruzów, na zwłoki 
służącej, staruszki liczącej około 65 lat. Była 
ona przykryta połainanemi deskami, a na jej 
głowie, opartej na kułaku, leżał duży belek. 
Obok zwłok leżał garnek, zbroczony krwią.

Komisya sądowa lekarska, przybyła na 
miejsce katastrofy, orzekła, iż staruszka zmarła

skutkiem rozbicia czaszki i przekrwienia mó­
zgu. Śmierć jej nastąpiła natychmiast po przy­
sypaniu gruzem.

Zwłoki nieszczęśliwej ofiary odstawił na­
stępnie komisaryat III. dzielnicy do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

Imienia ani nazwiska zabitej nie zdołano 
dotychczas stwierdzić; sam nawet jej służbo- 
dawca, u którego pozostawała od lat siedmiu, 
nie wie, jak się nazywała.

Inne ofiary katastrofy pozostają w lecze­
niu szpitalnem. Pelzowa ma stłuczoną dość do­
tkliwie nogę i rękę, córka jej ma stłuczoną rę­
kę, a 11-letni Aschkenaze zranioną głowę po 
obu stronach.

Jeden z tutejszych dziennikarzy rozma­
wiał' wczoraj ż Pelzową. Opowiadała ona, że 
krytycznego wieczora stała w swem mieszkaniu 
na I. piętrze obok kuchni wraz z córką. W są­
siednim pokoju był Aschkenaze ze swoją matką. 
Nagle zaczęło się sypać wapno z sufitu, usły­
szano łoskot i zgasły w mieszkaniu dwie lam­
py. Co się dalej stało, nic wie. Wśród ciemno­
ści i huku poczęto wołać ratunku.

Matka Aschkenazego zdołała jeszcze w czas 
wybiedz do sieni.

Pelzowa i jej córka zawdzięczają życie 
tej okoliczności, że sulit padł na podłogę je­
dnym bokiem, drugim zaś zatrzymał' się na 
ścianie. Obie znalazły się wiec na wolnej prze­
strzeni. Aschkenaze zaś uratował sie dzięki te­
mu, iż upadł pod stół.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
parokonnej nr. 47 najechał wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej na służącą Katarzynę Kowa- 
likównę, która upadłszy na bruk, odniosła tyl­
ko nieznaczne obrażenia cielesne.

A  Kronika policyjna. W sklepie p. 
Soleckiego przy ul. Batorego skradziono p. Fe­
liksie Leśniewiczowcj pulares, zawierający kwotę 
29 kor., złoty pierścionek i srebrny łańcuszek 
ze scyzorykiem.

Służącej Annie Tarnowiczównej skradzio­
no w „Narodnej Torhowli" kosz wiktuałów.

— Ze Związku turystycznego. We 
środę odbyła się w Wiedniu konfereneya Związ­
ków turystycznych z całej Austryi, na której 
przyjęto statut mającej się utworzyć stałej cen­
tralnej Komisyi wszystkich austryackich Związ­
ków w Wiedniu. Uchwalono, aby każdego roku 
innemu krajowi przyznawano w tej komisyi pre- 
zydyum. Po referacie sekretarza Związku kra­
kowskiego p. Rosnera, przyjęto statut mającej 
się utworzyć przy Ministerstwie kolei żelaznych 
przybocznej Rady turystycznej, oraz uchwalono 
odbyć w tej sprawie w Wiedniu ponowne zgro­
madzenie w kwietniu. Referat co do rozdziału 
subwmncyj państwowych dla Związków turysty­
cznych powierzono p. Rosnerowi.

— Gwałty mankietników. K ury er 
Warszawski donosi z Leszna : „W ubiegłą nie­
dziele o godz. 5 po południu, gdy rówocześnie 
w kościele katolickim i w nowo wybudowanej 
kaplicy maryawitów odbywały się pasye, roz­
poczęła się wśród kilku katolików i maryawi­
tów, zgromadzonych w karczmie, dyskusya o 
sprawach religijnych. Niebawem jednak zebrani 
opuścili lokal i wyszli na drogę, gdzie rozmo­
wa zamieniła sią w kłótnię. Wtedy to jeden z 
maryawitów dobył rewolweru i strzelił do ka­
tolika, gospodarza ze wsi Łuby. Kula na szczę­
ście zgórowała, rozdzierając tylko rękaw go­
spodarzowi, który ze swej strony strzelił także 
dwukrotnie do maryawity, raniąc go ciężko w 
ramię i płuca. Inni maryawici rzucili się z ki­
jami na katolika, jeden z nich zmierzył się 
także z rewolweru, ale broń nie wypaliła. Go­
spodarzowi z Łubów udało się ostatecznie wy­
rwać z rąk oprawców i schronić do kościoła. 
Mankietnicy jednak zaalarmowali swoich, ze­
branych w kaplicy maryawickiej współwyznaw­
ców, którzy niebawem, uzbrojeni w broń sie­
czną i palną, obiegli kościół katolicki, oświad­
czając kategorycznie, że czekać będą póty, póki 
ukryty tam gospodarz z Łubów nie wyjdzie. 
Stanęły przeciw sobie dwie zbrojne gromady. 
Sytuacya stawała się groźną. Tymczasem z Le­
szna dano znać do oddalonych o trzy wiorsty 
Łubów, o tern co się dzieje. Wieś ta, nawskroś 
katolicka, wybiegła natychmiast, aby oswobo­
dzić oblęganego w kościele gospodarza. Łubia- 
nie jednak nie chcieli używać gwałtu, lecz po­
stanowili odstraszyć mankietników. Poukrywali 
się tedy w zagajnikach niedaleko kościoła i za­
częli strzelać z dubeltówek i rewolwerów w po­
wietrze. To poskutkowało. Mankietnicy zrejte- 
rowali. Wszystko to dzieje się pod okiem wła­
dzy, która żadnych nie podejmuje starań, aby 
kres położyć tym okrutnym stosunkom. Po wsiach 
włóczą się ludzie, z których niemal każdy jest 
uzbrojony. Robotnicy przychodzą do fabryk z 
brauningami. A jednak władze bagatelizują to 
wszystko lub udają, że o niczem nie wiedzą. 
Życie w Lesznie, Michałowie i okolicy stało się 
wprost męką. Dodajmy do tego, że mankietni­
cy na każdym kroku zaczepiają katolików, że 
na pogrzebach katolickich przedrzeźniają śpiewy 
żałobne, pieją, gwiżdżą i t. p., a będziemy 
mniej więcej mieli obraz tej nieszczęsnej oko­
licy, zatrutej jadem walk religijnych, nękanej 
bandytyzmem i przerażonej terrorem różnych 
bojówek socyalistycznych".

»Gazeta Lwowska* z dnia 30 marca 1907.
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Kronika prowincyonalna.

§ D z i e w c z y n a  r o z s z a r p a n a p r z e z  
psy.  W gminie Raszkowie — jak donoszą z 
Horodenki —- rozszarpały w tych dniach dwa 
psy, należące do tamtejszego zarządcy dóbr p. 
Antoniego Uszyńskiego, 15-letnią córkę wło­
ścianina Smyrgi.

§ A r e s z t o w a n i e  h a n d l a r z a  ży­
w y m t o w a r e m .  W Tarnowie przytrzymano 
onegdaj niejakiego Jakóba Redera z Dębicy w 
chwili, gdy z dwiema dziewczętami z Przemyśla 
jechał do Krakowa. Redor miał się w Krako­
wie połączyć ze swym spólnikiem Rafaelem 
Rogenem i wyekspedyować ztamtąd „żywy to­
war" do Ameryki. Redera uwięziono, Rogen na­
tomiast zdołał zbiedz.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Z Chrzanowa donoszą: Onegdaj o godz. 7 rano 
pociąg kolei lokalnej Piła-Jaworzno, zdążający 
ku Jaworznu, najechał na żonę szewca Wikto- 
rye Nawrotową, w chwili, gdy przechodziła 
przez tor kolejowy, położony na drodze prowa­
dzącej z Chrzanowa miasta ku kolei. Nawroto­
wa odniosła tak znaczne obrażenia, iż niebawem 
zmarła.

§ W y p a d e k  w mł y n i e .  Z Kosowa pi­
szą nam : Trzynastoletni Jurko Dutczek udał 
się onegdaj z matką swoją do młyna w Jabło- 
nicy. W chwili, gdy matka jego poszła wywo­
łać młynarza z chaty, wpadł Dutczek pod koło 
i poniósł śmierć na miejscu. Przyczyną wypad­
ku był brak poręczy.

Kronika zagraniczna.

* S k u t e k  p r z e p o w i e d n i .  Z Berlina 
donoszą: Z obawy przed końcem świata, zapo­
wiedzianym rzekomo przez prof. Matteueiego, po­
wiesił się tu 1 2 -letni chłopiec, Ryszard Gorst.

* Ś m i e r ć P o l a k a  na  ob czy żni e.  W 
Kandy, na wyspie Ceylon, zmarł w tych dniach 
dr. Gwido Kraskowiez, utalentowany wiedeński 
botanik, bawiący tam na studyach naukowych.

* E k s p l o z y a .  Z Girgenti donoszą : 
W miejscowości Porto Empedokles nastąpił -wy­
buch w młynie siarkowym. Wskutek wybuchu 
powstał olbrzymi pożar. Budynek zawalił się 
grzebiąc pod gruzami kilku robotników. Do­
tychczas wydobyto z pod gruzówr jednego ro­
botnika zabitego, a kilku rannych. Obawiają 
się, że katastrofa pociągnęła jeszcze dalsze ofia­
ry. Na miejsce wypadku przybył natychmiast 
oddział wojskowy, celem niesienia pomocy.

* W o j o w n i c z o  r e p u b l i k i .  Z po­
wodu toczącej się obecnie „wojny" pomiędzy 
trzema rcpnblikami Ameryki Środkowej, uwaga 
ogółu zwróciła się na te „lilipucie" państe­
wka. Ludność tych krajów, złożona nietylko 
z różnych narodowości, ale i z różnych ras, 
stanowi społeczeństwo mieszańców, którzy odzie­
dziczyli po swoich ojcach wszystkie najgorsze 
cechy ras, lecz ani jednej dobrej. Ludność ta 
wobec bogactwa swej ziemi mogłaby opływać 
wTe wszystko, ale wskutek swego lenistwa, nie­
dbalstwa i niesforności, wegetuje w najnę­
dzniejszych warunkach bytu. Cywilizaoya nie 
zapuściła tam jeszcze głębiej swych korzeni, a 
co dziś stworzą wybitniejszo kulturą, umysło- 
wością i energią jednostki, niszczy zaraz naza­
jutrz zawiść i indoleneya mas. Przyroda i kli­
mat składają się tam na prawdziwy raj ziem­
ski, lecz dużo lat jeszcze upłynie, zanim mie­
szkańcy tych ziem staną sin godnymi takiego 
raju. Niema produktu stref podzwrotnikowych, 
któreby tam nie rosły i nie wydawały plonów 
obfitych. Głównymi płodami eksportu są: ka­
wa, kakao, indygo, wanilia, bawełna, cukier, 
tytoń, koszenila, drzewa farbierskie i drogo­
cenne drzewo użytkowo, wśród którego pierw­
sze miejsce zajmuje mahoń.

Z pięciu republik największą i najlu­
dniejszą jest granicząca z Meksykiem Guate- 
mała, licząca na obszarze dorównywnjącym 
Królestwu Polskiemu 1V, miliona mieszkań­
ców. Najdalej na południe wysunięta Costarica 
obejmuje 1.000 mil kwadratowych i zaledwie 
ćwierć miliona mieszkańców. Z trzech środko­
wych największa jest Nikaragua, której obszar 
również przekracza 2.000 mil kw., lecz na 
tym obszarze żyje zaledwie 400.000 ludzi. Nie­
co więcej ludności liczy republika Honduras 
na podobnie wielkim obszarze. Najgęściej za­
ludniona jest republika San Salvador, naj­
mniejsza ze wszystkich. Liczba jej mieszkań­
ców dochodzi do miliona na przestrzeni, ró­
wnającej się mniej więcej Morawom.

Obecnie toczy sio wojna między temi 
trzema republikami. Powód do wojny dała no­
wa rewolueya w państwie Honduras, która wy­
buchła już w r. z. przeciwko prezydentowi 
Bouilla. Rewolucyoniści tamtejsi znaleźli popar­
cie ze strony rządu Nikaraguy; prezydent Ze- 
laga zapragnął zdobyć dla swego państwa he­
gemonie nad innemi republikami ijużoddawna 
mieszał się do ich spraw wewnętrznych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych usiłował pogodzić prze­
ciwników i zaproponował sąd rozjemczy, lecz 
propozycyę tę odrzucono. Obecnie republice Hon­
duras pospieszyła na pomoc republika San Sal-

vador, atoli połączone ich siły, jak donoszą 
depesze, poniosły ciężką klęskę. Z wiadomości 
o zajęciu miasta Comanagua wynika, że większa 
już część republiki Honduras znajduje się w 
rękach rewolucjonistów tamtejszych z wojskiem 
nikaraguańskiem. Inna depesza donosi, żo wo­
bec tego także republiki Guatemala i Costarica 
mobilizują swoje siły zbrojne, aby ukrócić za­
borcze zapędy Nikaraguy. Rząd Stanów Zje­
dnoczonych usiłuje jeszcze interweniować dro­
gą pokojową. Rychło atoli zapewne siłą zmusi 
te państewka do zaniechania wojny, która wiel­
ką szkodę wyrządza kapitałom zagranicznym, 
ulokowanym tam w rozmaitych przedsiębior­
stwach.

Notatki l f a c i M M r c f f i .
Z Akademii Umiejętności. Dnia 14 

lutego b. r. odbyło sie posiedzenie Komisji do 
badania historyi sztuki w Polsce pod przewo­
dnictwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego.

Pan Pr. Klein referował swoją prace o 
kościele św. Anny w Krakowie. Kościół ten jest 
trzecią z kolei świątynią, wzniesioną na obe- 
cnem miejscu. Po spaleniu sie pierwotnej w 
1409 roku król Władysław Jagiełło wybudo­
wał nową i oddał ją Uniwersytetowi. Jagiełłowa 
budowla dotrwała do r. 1689, w którym za 
uchwałą profesorów Uniwersytetu została zbu­
rzoną, celem wzniesienia nowej na wzór rzym­
skiego kościoła S. Androa dolla Yalle. Zrazu 
kierował budową jakiś nieznany nam architekt 
luksemburski, a po nim architekt Franciszek 
Solari. Na czele całej fabryki stał ks. Sebastyan 
Piskorski. Kościół św. Anny, mimo, że w planie 
wzorowany na wspomnianej rzymskiej świątyni, 
powtarza jednak z małemi zmianami plan ko­
ścioła II Gcsu w Rzymie. Oryginalnym pomy­
słem architekta naszej budowy jest fasada, 
która należy do typu fasad, nazwanych przez 
Francuzów portali, dlatego, że w niej około 
osi pionowej skupia się cały akcent architekto­
niczny.

Następnie p. Stefan Komornicki podał 
wiadomość o dworze murowanym z XVI. w., 
znajdującym się w Graboszycach, w powiecie 
wadowickim. Dwór ten w zrębie i niektórych 
szczegółach zupełnie dobrze zachowany, wybu­
dowany został około 1580 roku przez Dziwisza 
(Dyonizego) Brandysa, dworzanina królewskie­
go. Sądząc z charakteru budowli, można przy­
puszczać, żc plany były wykonane przez jedne­
go z bawiących podówczas w Krakowie archi­
tektów włoskich; dwór ten bowiem różni się 
wybitnie od innych z tego czasu pochodzących 
polskich rezydencyj szlacheckich. Jest on obron­
ny fosą i zewnętrznym układem, wewnątrz zaś 
okazuje się jako wygodna, renesansowa siedzi­
ba, charakterem zbliżona raczej do pałacu.

Pan Marceli Nałęcz Dobrowolski przed­
łożył referat o Zamku w Chocimiu. Referent 
podniósł znaczenie wspaniałego Zamku ehoeim- 
skiego pod względem archeologicznym, zazna­
czając, że przypuszczenie Korzona i Czołow- 
skiego o powstaniu kasztelu podczas wypraw 
Kazimierza W. na wschód przy bliższom zba­
daniu wątku murów zyskuje na prawdopodo­
bieństwie. Chocim, prastara osada, w KIT. już 
wieku faktorya genueńska, później jako ważny 
punkt graniczny odegrał bardzo znaczną rolę 
w historyi kultury, nietylko Polski, ale i Eu­
ropy wschodniej. Dodać należy, że wątek mu­
rów, częściowe użycie cegły i ciosów, oraz 
mas werki — mają charakter krakowski.

W końcu prof. dr. Maryan Sokołowski 
przedłożył komisji szereg fotografij z zabytków 
ormiańskich we Lwowie, wykonanych przez p. 
Teodorowicza.

Z Towarzystwa Historycznego. Na
posiedzeniu ■ odbytem d. 16 marca dyrektor 
Wojciech Kętrzyński przedstawił studyum p. t. 
„Najdawniejsza stolica litewska". O stolicy li­
tewskiej mówić można dopiero za czasów kró­
la Mendoga 1253—1263, który pod berłem 
swojem zjednoczył całą Litwę. Ta stolica je­
dnak nie była znana dotychczas, skoro nieomal 
każdy autor ją przenosi do innej miejscowości. 
Za stolice uchodziły dotąd Nowogródek, Naueu- 
pille, Kiernów, Worniany, Liszkowo i t. p.

Są to same przypuszczenia, nie opierają­
ce się na źródłach współczesnych. A jednak 
dokumenty nazywają tę stolico Lettowią, a źró­
dła ruskie Worutą. Gdzie leżały, nie wiadomo 
dotychczas. Roku 1253 założono biskupstwo 
litewskie, a biskupa wyposażono połową Ro­
sienia, Betygody i Lakowa, które stanowią 
kompleks zwarty. Nie ulega wątpliwości, że w 
jednej z tych miejscowości, albo przynajmniej 
w ich pobliżu musiała być siedziba biskupa, 
skoro mieszkać musiał tara. gdzie miał utrzy­
manie. Jego siedziba zaś i katedra, którą 
zobowiązał się wybudować, mogły być tylko 
w stolicy królewskiej. Stolicy zatem i nazw 
„Lettowią i Woruta" szukać należy w tamtych 
stronach. W wyrazie „Lettowią" tkwi pierwia­
stek „Litw", który wskazuje Litwiny nad Du- 
bisą, leżące niedaleko Lakowa i Betygędy. Ale 
niewiadomo, czy Litwiny już istniały w XIII. 
wieku, nie wyjaśniają także nazwy „Woruta". 
Dlatego sądzi prelegent, że w samej nazwie 
„Letowia" zaszła pomyłka, zresztą bardzo po­

spolita, że czytano „t“ zamiast a doku­
menty, które to nazwisko zawieraj; są kopia­
mi z końca XIY-go wieku, żo zam mowa o 
Lakowie, wspomnianym w posag biskupim. 
Dziś jeszcze istnieje w owej okolicywał obron­
ny, który zaczynając się. w Uturac, przecho­
dzi koło Lakowa i dochodzi aż ó Paszkajć. 
Wyrażenie dokumentu Lettowiae, wzlednie „La- 
eoyiae in curia nostra", pozwala dmyślaó się, 
żo dwór królewski nie znajdował s- w samym 
Lakowie, lecz w bezpośredniem Łsiedztwie; 
tern miejscem były bezwątpienia Utury, od 
których ów wał sio zaczyna, nazwi tej odpo­
wiada ruska „Woruta", w której zszło tylko 
przestawienie dwóch liter „ r“ i „t‘: Wotura, 
czyli Woruta, a Utury są niewątpliie identy­
czne. Rezydencja króla Mendoga yła zatem 
w Uturach na obszarze grodu laowskiego. 
Ów wał, o którym wspomniano powiej, w po­
łączeniu z rzeką przepływającą okło Utur i 
Paszkajć, zamykał terytoryum stolic, w któ- 
rem oprócz dworu królewskiego i ktedry mie­
ściły się rozrzucone bezładnie domj i szałasy 
dla otoczenia królewskiego, dla gość, służby, 
gońców, załogi, oraz budynki gooodarskie, 
ogrody i łąki i t. cl.

Poszukiwania archeologiczne ' tamtych 
stronach mogą zatem wydać ciekawe rezultaty 
dla historyi litewskiej.

Dr. Józef Okińczyc, syn znnego na 
emigracji i powszechnie szanowanego dr. Ale- 
sandra Okińczyca, zmarłego w roku 886, — 
skończywszy za przykładem ojca studa medy­
czne w Paryżu, ze świetnym rezulttem, bo 
z medalem złotym, zajmuje dziś w Bukowym 
ś więcie lekarskim w Paryżu, pomimo młodego 
wieku, bardzo wybitne stanowisko, jes bowiem 
prosektorem na paryskim Wydziale mdycznym 
(Prosecteur a, la Faculti de Medecine Wydał 
on obecnie dzieło o chirurgicznem leezuiu raka 
okrążnicy (Iraitem ent chirurgicale di Cancer 
du colon). Paris. G. Steinheil,'Editeu. 1907 
str. 212). Na dzieło to, naszego rodata, pra­
cującego z tak świetnym rezultatem m obczy­
źnie, oparte na gruntownych studyach teorety­
cznych i klinicznych, a zawierające wyniki 
ostatnich badań naukowych, zwracam, uwagę 
tutejszego świata lekarskiego.

»Pisma Zygmunta Krasińskiego«.
Wydanie nowe, zupełne, ułożone, opatrznie wstę­
pem i objaśnieniami przez Henryka Gallego. 
Tomów cztery. Warszawa. 1907. Nakład Ge­
bethnera i Wolffa.

(z. s ) Z szczerem uznaniem mtamy no­
wą zbiorowa edycje „Pism Zygmunta Krasiń­
skiego", wydaną staraniem Henryka ■Gallego, 
a nakładem zasłużonej firmy Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie. Witamy ją życzliwie nietylko 
dlatego, że ukazuje się w wykwintnej szacie 
typograficznej, odtwarzającej tekst wiernie i po­
prawnie, lecz również za niezwykłą taniość, 
która przyczyni się niezawodnie do szerokiego 
spopularyzowania dzieł jednego z najznakomi­
tszych, dotąd zaś najmniej znanego z wiclrieh 
poetów' naszych. Cena czterech grubych tomów, 
ściśle drukowanych, wynosi zaledwie 5 koion. 
To fakt wydawniczy, zasługujący na gorącą po­
chwałą. P. Henryk Galie poprzedził „Pisma" kró­
tką przedmową, w której scharakteryzował zwię­
źle znamiona twórczości Krasińskiego, omawia­
jąc jej rozwój i. zanik. W układzie nie trzyiiał 
się komentator porządku dat. Utwory z opoki 
dojrzałości autora „Nieboskiej" i „Przedśwbu“ 
zamknął w trzech pierwszych tomach, pomie­
szczając w' czwartym kreacje młodzieńcze, któ­
re dziś interesują tylko świat literacki. Każdy 
poemat opatrzył objaśnieniami. \V ogólności wy­
wiązał się z zaszczytnego, powierzonego mu 
przez wydawców zadania, z pietyzmem i su­
miennie. Nie wątpimy, że „Pisma Zygmunta 
Krasińskiego" w świeżej cdyeyi Gebethnerow- 
skiej, ‘przyozdobią wkrótce półki nawet najskro­
mniejszych bibliotek.

(ch) Paderewski pracuje nad nową ope­
rą p. t. „Sakuutala" do słów Katulla Mendcs.

(ch) W Genewie odkryto nowego Mu­
rilla; przedstawia 011 ldeczacego św. Franciszka 
(1669). _______

(ch) Frank Wedekind napisał nową ko- 
medye p. t. „Muzyka". Premiera odbędzie się 
w Berlinie w sezonie jesiennym.

(ch) Itaka. Profesor Dorpfeld, prowadząc 
wykopaliska na wyspie Loukas, natrafił na ślad 
homeryckiego miasta, które uważa za Itakę, 
stolice Odysseusa, bohatera „Odyssei".

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
D ziś, w piątek i ju tro , w sobotę z 

powodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie 
będzie.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, na dochód Towarzystwa wzajemnej po­
mocy artystów sceny lwowskiej, po raz szósty, 
„Sherlok Holmes".

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej, po raz dwunasty, „Or­
feusz w piekle".

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po po­
łudniu, po raz dwunasty, „ M o r a l n o ś ć  pani Dul­
ski ej “.

W poniedzizłek, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Carmen", opera w 4 aktach Bireta, z 
udziałem: pp. Oleskiej i Dianniego.

We wtorek, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, „Laika", operetka w 4 aktach Audrana.

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Cyrulik sewilski".

We środę, po raz pierwszy, „Słoneczna 
pieśń", dramat w 4 aktach, napisał Stanisław 
Obrzud. W głównych rolach wystąpią pp.: Be- 
dnarzewska, Gostyńska, Ordon-Sosnowska, Tra- 
pszo Irena, Otrembowa, Rybicka, Michnowska, 
Adwentowicz, Antoniewski, Chmieliński, Fiszer, 
Feldman, Hierowski, Sosnowski, Szobert, Wo- 
-strowski, Wysocki, Nowacki, Jaworski, Kli- 
szewski, Kwiatkiewicz, Klimontowie/, Rasiński 
i inni.

We czwartek, po raz piąty, „Stara baśń", 
opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. Nieodwo­
łalnie przedostatni występ A. Bandrowskiego.

W piątek, po raz drugi, „Słoneczna pieśń", 
dramat w 4 aktach, napisał St. Obrzud.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, po raz drugi, „Kupiec 
wenecki".

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Trayiata", opera w 4 aktach Yerdiego. Go­
ścinny występ Ireny Bohuss i A. Dianni.

W niedzielę,. o godz. pół 4 po południu, 
„Ach to Zakopane".

W niedzielę wyjątkowo o godzinie 7 wie­
czorem po raz szósty „Zygfryd", R. Wagnera 
nieodwołalnie ostatni i pożegnalny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego.

W sprawie oświaty,
„ F ia t

Bywają czasy, kiedy myśl rzucona na 
szpalty dziennikarskie, winna być wyrytą 
w bronzie lub marmurze. Taką właśnie była 
odezwa, umieszczona w Nr. 42 w Dzienni­
kach Wileńskich. Oto jej słowa :

„Nareszcie mamy rozwiązane ręce. Na­
reszcie możemy z suteren i ciemnych kątów 
wyjrzeć na szeroki świat, działać jawnie, 
śmiało, a co najważniejsza wspólnie. My 
wszyscy cośmy się dotychczas oświatą zaj­
mowali, — a któż z ludzi myślących nią się 
nie zajmował? — my, cośmy pokryjomu nie­
śli drobniutki wiedzy płomyczek, osłaniając 
go dłońmi ostrożnie, aby nie zanadto świe­
cił — teraz mamy prawo i możność i... obo­
wiązek wzniesienia pochodni naszej wyso­
ko, — niech jasno zapłonie nad naszą bie­
dną ziemią.

Towarzystwo „Oświata" zawiązane jest 
zatwierdzone i działać może. Od ogółu teraz 
zależeć będzie jego działalność. Jeśli ten ogół 
okaże się" obojętnym, nieufnym i zachowując 
sobie tylko prawo krytykowania, sam nie 
pospieszy do roboty, to Towarzystwo _ pomi­
mo najszczerszych chęci musi pozostać mar- 
twem.

W jedności siła!
A zjednoczeni tu być możemy wszyscy 

i dzielić tu nas nie powinny żadne partyjne, 
ani inne względy. „ O ś w i a t a  s t o i  p o n a d  
s t r o n n i c t w a m i ,  p o n a d  p r z e m i j a j ą ­
cą  b u r z ą  p o l i t y c z n y c h  s p r a w ,  p o­
n a d  f a l a m i  l u d z k i c h  n a m i ę t n o ś c i .

Z najsprzeczniejszych krańców myśli 
ludzkiej przychodzące duchy spotkać się mo­
gą przyjaźnie pod sztandarem czystego świa­
tła, czystej N a u k i  i b r a t n i e j  M i ł o ś c i  
dla upośledzonych i ciemnych.

Pole działania jest olbrzymie. Ma ono 
prawo dotrzeć wszędzie. Od elementarnej 
szkółki, gdzie maleństwa stawiają chwiejną 
rączką pierwsze kreski i szeroko otwartemi 
oczami badają magiczne na tablicy znaki - 
A — I — O — U.... do sal odczytowych 
ze spragnioną wiedzy gromadką — do chat 
wieśniaczych, gdzie przysłana książka skupia 
ciekawych przy ognisku w długie zimowe 
wieczory i budzi śpiące dotychczas umysły, 
do pracowni i warstatów, do domów rodzili' 
nych, do seminaryów nauczycielskich, co przy' 
gotowują zastępy misyonarzy, apostołów świa­
tła, a hodują na swein łonie Przyszłość. "  
Wszystko to jest „Oświaty" dziedziną. Wszg' 
dzielona wejdzie i zapłonie i rozgrzeje dług*! 
nocą zmrożone dusze.

Mamy więc ręce rozwiązane. Mamy pole 
do pracy, pole nasze własne, rodzone i uko' 
cliane bardzo.

Czy staniemy na niem bezczynni?
Czy porwiemy za rydle i motyki i 

zielska wyrzucać poczniemy i poprowadzili? 
wnet pługi i siać będziemy, siać pełną gar'  
ścią ziarna zdrowe, czyste, chrześciańskie •
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„Oświata' czeka.
Do szeregu pracownicy1 
Bywaj cie!“

Zarząd i rada nadzorcza polskiego Towarzy 
stwa „Oświata".

Podając powyższe słowa, w nnłem znaj­
dujemy się położeniu, że z niemi połączyć 
możemy wiadomość o fakcie, który streszcza 
'v sobie nietyłko myśl w tej odezwie zawartą 
ale w sposobie jej wykonania podaje nam 
możność niemniej ważną połączenia z nią 
■mienia wielkiego naszego wieszcza w po­
wziętym zamiarze utrwalenia jego pamięci w 
1’odzinnem Zaosiu na Litwie.

Zanim stolica Litwy otrzyma pomnik 
Mickiewicza, na który się niewątpliwie złoży 
sztuka i uczucie, ziemia nowogrodzka poszczy 
cić się będzie mogła, że jeszcze przed kilku 
laty powzięła zamiar utrwalenia jego pamięci 
w jego rodzinnem Zaosiu, stawiając mu po 
mnik ze wszystkich dotąd proponowanych 
prawdopodobnie najtrwalszy i najstosowniej­
szy, aczkolwiek w pomyśle swym skromny i 
prosty.

* **

Oto w streszczeniu projekt pom nika:
Na miejscu, gdzie był dom Mickiewi­

czów, a obecnie stoi licha chałupa, naprze­
ciw znanego świronka (lamusa) usypać kur­
han (kopiec) znacznej wysokości, umieścić 
u jego podstawy napis w kamieniu lub spi 
żu : Tu się urodził Adam Mickiewicz — Tu 
przeszło jego „dzieciństwo sielskie-anielskie". 
Otoczyć krzewami i żelazną kratą, a ponad 
tem wszystkiem dla ochrony miejsca umie­
ścić krzyż. Nieopodal zaś kurhanu postawić 
niewielki dom dla umieszczenia w nim szkółki 
elementarno-ludowej z izbą dla turystów oraz 
z mieszkaniem dla nauczyciela, który byłby 
tych pamiątek stróżem.

Na to wszystko projektodawca ofiaruje 
tysiąc rubli (1000 r. s.). Nadto taż osobi­
stość, stojąca u kresu życia dla pewniejszego 
utrwalenia pamiątki wieszcza, ofiaruje też a 
ewentualnie w razie śmierci przeznacza w 
testamencie fundusz na stypendyurn im. Mi­
ckiewicza dla chłopca urodzonego w Zaosiu, 
Wyznania katolickiego, celem przeprowadze­
nia go przez szkołę i wyższe zakłady na­
ukowe.

Gdy wszakże wykonanie tej myśli, za­
leżne jest przedewszystkiem od nabycia 
szczupłego terytoryum (z 7 morgów złożo 
hego) z dawnej siedziby Mickiewiczów, a po­
trzebnej na to kwoty ofiarodawca obecnie 
nie posiada, sprawa ta zatem, która dotąd 
była jedyną przeszkodą w wykonaniu proje­
ktu, z natury rzeczy pozostaje do załatwienia 
niezwłocznego ludziom dobrej woli, nietyłko 
ziemi nowogrodzkiej, ale i całego kiąju, któ­
rych uwadze i poczuciu obowiązku jako pra­
wych obyw-ateli, wyżej umieszczoną odezwę, 
z nicpłonną nadzieją pomyślnego skutku 
obecnie niniejszem polecić pospieszamy.

E. Pawłowicz

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 28 marca.
Jeden z największych banków londyń­

skich otrzymał kablem wiadomość z Nowego 
Jorku, iż najwybitniejsze tamtejsze instytu­
cje finansowe, wraz z królami kolejowymi, 
ntworzyły trust, celem podtrzymania targu 
pieniężnego. Wiadomość ta lotem błyskawi­
cy obiegła wszystkie giełdy europejskie — 
a gdy w dodatku lord Rotschild w Londy­
nie oświadczył, iż ultimo przejdzie bez tru ­
dności w stolicy Anglii, — zapanowała ten­
dencja jeżeli nie zwyżkowa, to w każdym 
razie stała, stanowiąca przełom w obecnem 
ostatniem przesileniu. Spekulacja giełdowa 
Uspokoiła się zupełnie, zwłaszcza, że na tu­
tejszym targu wstrzymane zostały egzekucyj­
ne sprzedaże walorów na rachunek Budape­
sztu. Wobec niskich kursów, pojawiły się li­
czne zakupy walorów, skutkiem czego zyska­
ły kredyty na sztuce po 5 koron, sztatsbany 
Po 6. Alpiny po 7. Papiery bankowe pod­
skoczyły na całej linii — a prolongacye ulti- 
niowe przeprowadzano z największą łatwością. 
Ciemniej jednak interesy emisyjne nie będą 
^  rb. łatwe do przeprowadzenia. Że przesile­
nie finansowe, jedno z największych, jakie 
°d szeregu lat zapamiętano, zostało szczęśli­
wie zażegnane, najlepszym dowodem jest 
*akt, iż bardzo mało bankructw zanotował 
łnrg pieniężny międzynarodowy.

Dyrekcya uprz. Banku krajowego dla 
J*°śnii i Herzegowiny zamierza podwyższyć 
kapitał akcyjny tego Banku z 8 na 10 mi- 
honów koron.

Kalendarz rybacki. W kwietniu nie 
wolno łowić boleni, lipieni, głowacic, świnek,

wyrozubów, czopów, sandaczy i raków samic. 
Raki samce wolno łowić i sprzedawać. Zło­
wione ryby i raki muszą mieć miarę przepi­
saną. Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrze idą 
na wędkę; kwiecień jednak dla sportu węd- 
kowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszyst­
kie ryby z powodu zbliżającego się tarła ma­
ło przyj myją pożywienia i na ponętę są obo- 
jętne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlów7 ej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 18 do 24 
marca 1906, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 8'20 do 8*35, 
nowa —•— do — , żyto stare 6'25 do 
6'40, nowe —•— do —•—, jęczmień bro­
warny 7'50 do 8 '—, pastewny 7-30 do 
7'50, owies stary 8'45 do 8'70, nowy —•— 
do —•—, hreezka —•— do —■—, kukurudza 
zeszłoroczna 6'50 do 6*75, proso —■— do 
— , groch do gotowania 9'25 do 10 '—, pa­
stewny 6'80 do 7'20, soczewica —•— do 
—•—, fasola —‘ -- do —•- , bobik stary 
6'50 do 6*75, nowy —•— do —•—, wyka 
stara 6'50 do 6*85, nowa —■—, koniczyna 
czerwona 60 '— do 70 '—, biała 30 '— do 
37'50, szwedzka 60 '— do 70, tymotka 30 '— 
do 35*—, anyż rossyjski —'— do —•—, 
płaski —•— do —*—, kminek —•— do 
—•—, rzepak zimowy stary 12-75 do 13 '—, 
lnianka 1 P — do 11'25, nasienie lniane 
10-25 do 10*75, nasienie konopne 9'75 do 
10 '—, chmiel 72'50 do 100*—, nowy —•— 
do —•—, nafta zwykła 16-50 do 17 '—, sa­
lonowa 18-50 do 20 '—, w7osk ziemny —• — 
— —, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do — . skóry surowe —*— do —•—, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsunieyjnego 
41-70 do 42---, ekskontyngentowany 23-80 
do 24*15.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął d. 27 b. m. P. 

Ministra spraw wewnętrznych, dr. Bienertha 
na specjalnej audyeneyi, która trwała go­
dzinę.

■■= P. Minister skarbu dr. K o r y t o  w s k i  
bawi od d. 27 b. m. w Abbazyi, gdzie spę­
dzi święta.

=  Rzymskie dzienniki donoszą, że mini­
ster spraw zagranicznych T i t to n  i w sobotę 
wieczorem przybędzie do Rapallo 1 tego sa­
mego dnia prawdopodobnie spotka się z kan­
clerzem Buelowem.

—= W B r u n s z w i k u  utworzyło się 
stronnictwo środka, które rozpoczęło propa­
gandę przeciwko agitacjom welfickim, jako 
w danych okolicznościach bezcelowym.

— W Turynie odbył się m i t y n g  
p o d o f i c e r ó w  celem zaprotestowania prze­
ciwko pewnym zarządzeniom ministerstwa 
wojny. W ministerstwie postanowiono z całą 
surowością zwrócić się przeciwko winnym 
tego ciężkiego naruszenia subordynaeyi. Żąda 
tego również prasa włoska. Tribuna jednak 
dodaje, że gdyby ustawa o podwyższeniu 
poborów podoficerów — o którą szło de­
monstrantom — weszła była przed rokiem 
w życie, jak to przyrzekano, nie byłoby 
przyszło do tej rozpaczliwej manifestacyi.

~  W e f r a c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  krytykowało wczoraj kilku posłów 
organizacyc marynarki. Minister marynarki 
zapewnił, że zarząd marynarki nie ponosi 
odpowiedzialności i obiecał przedłożyć cały 
materyał aktów komisyi.

Izba przyjęła zwykły porządek dzienny 
jednomyślnie i po wyborze komisyi śledczej 
odroczyła się.

— Francuski prezydent ministrów Cl e- 
m e n c e a n  i minister wojny P i e q u a r t 
wyjeżdżają w sobotę do Hiszpanii.

=  Polit. Corr. w doniesieniu swem 
Madrytu stanowczo zaprzecza niepokoją­

cym pogłoskom o stanie zdrowia Alfonsa 
XIII. Że stan ów nie pozostawia nie do ży­
czenia, dowodem gorliwość, z jaką król bie­
rze udział w naradach gabinetu i innych 
czynnościach państwowych.

---=■• Jak donoszą z Saloniki do Pol. 
Corr., u ł a s k a w i o n o  na wniosek Hilmiego 
baszy w trzech wilajetaeh 217 s k a z a n y c h ,  
w której to liczbie znajduje się wielu cho­
rych. Z ułaskawionych przypada 108 na ma- 
lometan, 109 na ehrześeian. Wśród tych 
ostatnich jest 74 Bułgarów i 35 Greków.

=  T u r  e c k o - b u ł g a r s k a k o m i s y a, 
ustanowiona dla uregulowania różnych spraw 
spornych pomiędzy obu państwami, zajmuje 
się obecnie wedle inform acji Pol. Corr. 
sprawą pasportów, jakoteż sprawą pełnomo­
cnictw dla obustronnych agentur handlowych 
w Tureyi i księstwie.

=  E m i g r a c j a  G r e k ó w  z B u łg |a -  
r y i , jak się dowiaduje ateński informator 
Pol. Corr., nie ustaje. W ostatnich dniach 
przybyło z różnych miejsc Wschodniej Ru­

j melii do portu Pireus 642 emigrantów gre­
ckich. Rząd grecki układa się z Bankiem na­
rodowym o pożyczkę 9 milj. drachm, któ­
rych użyć zamierza na osiedlenie greckich 
emigrantów z Bułgaryi w Tessalii.

=  Poseł francuski w Tangerze Rei- 
gnaułt przedłożył wczoraj Mahomedowi el 
Tores ż ą d a n i a  f r a n c u s k i e  z powodu 
zamordowania Mauchampa i innych napa­
dów i naruszeń ustawy, za które dotąd F ran­
cy a nie otrzymała zadośćuczynienia. Poseł 
żądał zabezpieczenia kolonij europejskich 
przed napadami ludności i uczynił el Tore- 
sa odpowiedzialnym za te napady. Mohomed 
el Tores nie podniósł żadnych zarzutów prze­
ciw tym żądaniom.

=  Z Ckrj7styanii donoszą, że król n o r- 
w e s k i zamierza w towarzystwie małżonki 
zawitać d. 29 maja do Paryża i złożyć wi­
zytę panu Fallieres. Królestwo zabawią dwa 
do trzech dni nad Sekwaną.

=  W B i a ł y m  D o m u  w Waszyngto­
nie odbyła się wczoraj konfereneya kilku 
członków gabinetu w sprawach kolejowych.

Kraków, 29 marca. (Tel. pr.). W spra­
wie kanalizacji Wisły odbędzie się w dru­
giej połowie kwietnia komisja obchodowa, 
celem zbadania na miejscu projektu budowy 
jazu ruchomego w Dąbiu, śluz dla utrzyma­
nia ruchu statków w czasie, gdy jaz bę­
dzie rzekę spiętrzał, oraz bulwaru na przę­
śl rzeni od wapiennika do stacyi Grzegó­
rzek, mającego chronić na tej przestrzeni 
Kraków i całe Podgórze przed powodzią. 
W razie pomyślnego wyniku komisyi roboty 
mogą rozpocząć się jeszcze w roku bieżącym. 
Sposób ochrony Krakowa powyżej wapienni­
ka jeszcze nie jest przez Ministerstwo roz­
strzygnięty i w tej mierze istnieją dwa pro­
jekty: przekopanie nowego koryta przez Dę­
bniki lub budowa murów ochronnych. Poni­
żej stacyi Grzegórzek budowane będą wały 
ochronne.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 29 marca. Prognoza na 30 mar­

ca: W G a l i c y  i i n a  B u k o w i n i e :  Po­
goda zmienna, mierne wiatry, w nocy chło­
dno, w dzień łagodnie; niejednostajnie, po­
woli stan pogody pogarsza się.

Wiedeń, 29 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Jana R y b a c z k a  
Mikuliniec do Bory ni, Karola K o w a l s k i e  
go z Radymna, dr. Józefa Z g ó r a l s k i e g o  
z Brodów, obu do Lwowa; zamianował ad 
junktami auskultantów: Józefa R a d e c k i e  
go  w Uhnowie, Jana K o p e i u c h a  w Mi- 
kulińeach, Władysława P a u l i  e g o  w Bro­
dach, Felicjana R u c i ń s k i e g o  w Rady 
mnie.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę o prowe­
n iencji chmielu.

Salzburg , 29 marca. W okolicy góry 
Venediger zaginęło trzech turystów. Przypu­
szczają, że zasypała ich lawina.

Budapeszt, 29 marca. Minister handlu 
Kossuth spędził noc ze środy na czwartek 
bardzo niespokojnie. Wczoraj w dzień nastą­
piło polepszenie.

Poznań, 29 marca. (Tel. p ryw .). Z Ro­
gową donoszą do Lecha, że właściciel Lub- 
cza, p. Szczepanowski, którego syna wydało 
no z gimnazyum w Trzemesznie, został zło­
żony z urzędu członka nadzoru szkolnego. 
P. Szczepanowski nie posiada dzieci strej- 
kujących.

Brema, 29 marca. Skutkiem różnic w 
sprawie płacy, wczoraj po południu wydalono 
robotników z warstatów Tow. akcyjnego „We- 
ser“ w liczbie około 4000. Słychać, że także 
niemiecka fabryka armatur zamierza w sobotę 
wydalić swoich robotników z powodu różnie 
w sprawie płacy.

Paryż, 29 marca. Firm a „Hours-Edel- 
Dupont“, która posiada kilka fabryk chemi­
cznych, wstrzymała wypłaty. Deficyt wynosi 
2 miliony franków.

Londyn, 29 marca. Nowy okręt wojen­
ny „Dreadnought" wrócił znowu do Ports- 
mouth, gdzie przedsięwzięto nowe próby strze­
lania. Dały one wynik pomyślny.

Nowy Jork, 29 marca. Amerykański 
komitet żydowski, który zawiązał się tu swe­
go czasu celem zbierania składek na wspar­
cia dla Żydów rossyjskich, uchwalił wysłać
200.000 dolarów dla Żydów, którzy ucier­
pieli wskutek rozruchów w Rumunii.

Colton, (w Kalifornii) 29 marca. Po­
ciąg pospieszny z New Orleanu do San F ran­
cisco, jadący z chyżością 40 mil na godzinę, 
wykoleił się. Zabitych zostało 26 osób. Na­
leżały one przeważnie do narodowości wło­

skiej. Rannych jest 100 osób, wiele z nich 
śmiertelnie.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Kijów, 29 marca. (Tel. pryw.). Kurator 
okręgu naukowego pozwolił pani Zofii Zukie- 
wiczowej na otwarcie w Kijowie szkoły przy­
gotowawczej dla dzieci wyłącznie polskich. 
Nauka języka polskiego będzie wjTkładana w 
odpowiednio szerokim zakresie.

Odessa, 29 marca. (Tel. pryw.). Reda­
ktor zawieszonego na czas stanu wojennego 
Życia Polskiego, wychodzącego w Odessie, 
adwokat Mioduszewski, otrzjunał pozwolenie 
na wydawanie pisma p. t.: Nowiny Polskie-. 
będzie to pismo bezpartyjne.

Kewl, 29 marca. (Pet. Ag. tel.). Poli­
c ja  aresztowała komitet rewolucyjnej organi­
zacji bojowej, złożony z 10 osób. Prócz bro­
ni i amunicji, czcionek drukarskich i litera­
tury rewolucyjnej, znaleziono także strychni­
nę oraz kule, napełnione tą trucizną, jakoteż 
plan rozdziału zdobywanych pieniędzy, obej­
mujący całe państwo. Według tego planu z 
kwot do 1000 rubli mają bojowe organiza­
c je  rewolucyjne otrzymywać s 10, z kwot do
10.000 rubli 6/10, a z kwot nad 10.000 ru­
bli %, reszta zaś przypada członkom organi­
zacji. Obecne aresztowanie jest w związku 
z aresztowaniem redaktora jednego z pism 
estońskich w Dorpacie.

Petersburg, 29 marca. Aresztowano tu 
100 osób, jak słychać, z motywów polity­
cznych.

Petersburg, 29 marca. ( le i. pryw.). 
W niedzielę odbędzie się w Petersburgu uro­
czyste otwarcie „Sokoła".

Petersburg, 29 marca. ( le i .  pryw.). 
„Kadeci" zaprosili Polaków do udziału w 
swych komisjach. Do komisyi robotniczej za­
proszono p. Żukowskiego, do komisjń niety­
kalności osobistej p. Nowodworskiego, do ko­
misyi równouprawnienia p. Parczewskiego. 
Zaproszenie to posłowie polscy przyjęli.

W sprawie amnestyi Koło polskie uzna­
ło, że nie może popierać projektu trudowi- 
ków, gdyż jest on niezgodny z ustawą zasa­
dniczą.

Petersburg, 29 marca. (P. Ag.) Gdy 
kontradmirał Greve, komendant portu peters­
burskiego, wczoraj przed południem w towa­
rzystwie swego pomocnika zwiedzał zakłady 
okrętowe, w których buduje się krążownik 
„Bajan", rzucono pakiet, zawierający bombę 
5-funtową. Spadł on na dwa kroki przed 
admirałem w śnieg; bomba nie wybuchła. 
Sprawcy nie wykryto.

Petersburg, 29 marca. Naczelnik de­
partamentu prasy dla spraw zagraniczaych, 
Giers, zamianowany został dyrektorem Agen- 
cyi telegraficznej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 marca 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 679*75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego SOL—, Akcye Anglobanku
310'50, Akcye Unionbanku 571*—, Akcye 
Landerbanku 454'—, Akcye Bankvereinu
557-50, Akcye Bodeneredit 1066'—, Akcye 
galicj7jskiego Banku hipotecznego 588'—, 
Akcye kolei państwowych 669-—, Akcye 
kolei Południowej 147'—, Akcye kolei Elbe- 
thal 432*50, Akcye kolei Północnej 5560*—, 
Akcye kolei ezerniowieekiej 579'—, Akcye 
Alpiny 603'25, Akcye Rima Muranyi 559'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2551- —, 
Akcye Fabryki broni 546'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 420- —, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 590'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi —*—,
R enta majowa 98*45, Austryaeka Renta ko­
ronowa 98'60, Węgierska Renta koronowa 
94*50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-85, 4-pre Listy Banku 
hipotecznego 97-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-35, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 111-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 97-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 97-15, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego —•—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 99*15, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 97-15,
4-prc pożyczka m. Lwowa 95*25, Losy ture­
ckie 182-50, Marki 117-87, Rubel 253-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 84-—.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kreehowieeki .
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C .  k .  u p p z y w .

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

Kawiarnia J f i e t e M f
= =  z n a k o m i t a  k a w a .  z z z z

M ieszkania do najęsia, 
UL Asnyka I. 7,

P s F 8 * te r
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 

kuchnia, łazienka, balkon.
Od 1 kw ietn iu . 1907,.

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.
' 1. jp i s ę t r ®

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon

od 1 k w ie tn ia  1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.

I» p i ę t r o
2 pokoje z nyżą 

od 1 kwietnia. 1907
Oglądać można od 11—2 i od 4 — 6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 

Czarnieckiego J2, od 12— 1.

aaszsn&EsrcsBaflMaEiruniEK&iUî ^
Jako korzystną lokacyę kapitału

polecamy

4°/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4"/0 Pożyczkę krajową,
4°/w Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i Kantor wym iany
S # k a l  i  L i i l & e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizji.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 marca 1907.

Hotel George'a
PP. E. ks. Sapieha z Piłki szladij 

Marmorosz z Kozowy, K. Winnicki z Tdlł 
dów, J. Rozwadowski z Władek, W. Fibic* 
z Krukienic, W. Czajkowski z Piętnie2*0, 
II Czajkowski z Bóbrki.

Hotel Imperial.
PP. M. Wojciechowski z Porchawy, 

Obcrtyliski z Hujcza, A. Kobylański ze 
widowa, K. Wołkowicki ze Stryja, Z. ? 'e' 
truski z Przeworska.

Hotel Francuski.
P. II br. Wattmann z Rudy Roża11̂ ’

ckiej.

Hotel Centralny.
P. S. Nieniewski z Brzeska.

C E I I I  
lw ow skie j Izb y handlow ej i

M .

prze m ysło w e j.
Lwów, dnia 29 marea. 

I .  Akcye za sztukę.

płaeą |żądają
walutą koron.
K h K h

Banku hip. gal. pn 200 zł.(400 kor.) 580 — 596 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 108 — 115 . -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 570 — 582 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —

OOŁC? —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 

I I . L isty  zastawne za 100 kor. O

400 410

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. to 110 50 111 20
„ „ 4 pr.  „ los w 50 1. o 100 10 100 80
„ „ 4 pre. „ 601. po 200 k. to 97 20 97 90

„ kraj.4V ipr. „ los w 51 1. ci' 101 50 102 20
„ „ 4 pr. „ los w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
-sa 97 60 98 30

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

98 60 -- —

los w 411/., l a t .......................... p 98 60 -- —
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.
a
o
p.

97 60 98 30

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. ss 99 — 99 70
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 100 50 101 20
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4 1/spr.(3em .) s 101 101 70
„ „ 4 pr. (4 em.) o 96 90 97 60

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 96 90 97 60
Różyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 97 50 98 20
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 20 96 90

4 konwen. . 97 20 97 90

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 — 95 —

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 28 11 45
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 — 252 —

„ papierowych 252 60 254 70
100 marek niemieckich . t . . 117 60 118 20

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 2.50 zł. mk. 32  pr. 

„ „ J 860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ 1800 po 100 zł. 4 pr. 

„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1804 po 50 zł. . . 

L isty zast. domen państ. po 120 z ł.5p r.

B .

płaeą żądają

151-25 
21L-— 
2G0-— 
260- — 
280-—

153-25
218-—
204-—
2 0 4 --
2 9 L -

t t u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
Dnia 27 marea 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98 45 99-65
styczeń-lip iee.....................................98-30 98‘50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................99'90 100-10
kw ieeień -październ ik ..................... 99’95 10015

D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. o1/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Koi. Czeskiej emiss. z r. .1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1880, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . ' . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 p r e . ..........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za .100 zł. 4 pr. . —■— —-■
‘ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
\  „ „ 50 zł. (100 kor.)

116-80 i 17-—

98-60 98-80

98-75 99-75

11610 117-10

466-50 467-—

123-50 124-50

98f>5 99-55

98-55 99 55

lejowe).
105-— 106-—
121-— J23-—

98-70 99-70

98-90 99-90

99-15 100-15

99-10 100-10

9915 10015

99-15 100-15

99.50 10050

99-60 10060

99-60 100-60

98-50 9950
98-55 9950

98-70 99-70

116-75 117-75

94-30
141-50
197-50
197-50

94-50
151-50
199-50
199-50

Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sławonii . . 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z, r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1890

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (90 ko­

ron) 4 p r.............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banka los w 30 1.41/4 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ _ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr,
„ JJ » ł) n 4 pl .

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4VS pr. . .
„ „ „ « 60 1. 4 pr. . .

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. i os. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ » n 4 Pr - stare . .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

41/2 pr. 5Vj,i lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4’/. p r .......................
Banku kr. losy 571/* 1 
Austro-węg. banku 50 lat 4

„ „1 „ 50 lat w. k. 4 pr.

II . O b ligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po l)nn. Em. r. 1880 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1890 „ 4 pr.

za 200 k. 4 pr. 
t pr.
i. k. k

płacą żądają

95-45 --•--
94-20 95-20

zki.
1.03-50 104-50

96-60 97-60

1.00-65 10R65
96-65 97-65
98-65 99-65

94 75 95-75

97-— 105-—
184- — 185-—

listy dłużne

98-40 99-20
265 - 2 7 5 --
272-— 282-—
101-10 102-10
93-75 99-75

.110 50 111-50
1 0 0 -- 101 —
97-25 98-25
97-25 93-25
98'50 9 9 - -
98-50 9 9 - -

100-75 101-75

100-60 101-60
90 50no.(AK 97-50
-70
99-80

r/O l/») 
100-8U

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la handi. i przem. 100 zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .

114-00 115-60
115-80 116-80

90-25 91-25

97-30 98 30

102-25 103-25
89-75 --•--

21-15 23-15
435-50 445-50
138-— 144-—
82 — 90-—
8 8 - - 9 6 - -
5 5 - 6 0 - -

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k........................................170-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45 75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 20'75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 58-—
Salma 40 zł. m’. It. . . . . . .  190-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84'50

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 309-50 
Peszt. Banku lmndl. 500 zł. . . .3 4 1 0  — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 074-50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 798'50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor, . . 580 —
Galie, banku hip, 200 zł.....................  590' —

„ „ dla han. i przem 200 zł. 110-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 459-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1705' — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 580-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244'50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 242-50

4U? 
281’ 
60'"

2°°A
yO-̂

310-5°
3420--srf
588 •" 
t&t''
4002’

1775-"
581'-'

9
L . Akcyc Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480-— 485’' '  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400'— 430'""

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5500-- 5600-x 
Kol. Lwów-Bcłzee (akc. pierw.) 200 zł. 420-— 430'" 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 574-— 570'-" 
„ Lwów • Kiepurów-Jaworów lok.
400 kor.................................................. 372 '— 37jU

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł.m k. 1030-— 1 0 $ " '

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

7 2 5 --  730" 
590 — 595'" 
595-— 596'" 

2500 — 2510'" 
55 0 — 5OT" 
414-— 4 U "  
209-— 27Ż'"

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow, górnicze Alpino 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

X. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. , . —•— —--H
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 242-15 242-40
Paryż za 100 franków . . . .  95-70 95'ń1
Petersburg za luO rubli 51/* pr. 252 50 2 5 3  50
Niemieckie b a n k i .....................  117 92l/2 118'JJ '’
Włoskie b a n k i .................................95'45 95'00
Francuskie b a n k i ..................... —•— —
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95'42'/, 95 55

O. W a ] u t y.

Dukat c e s a r s k i ................................. 11-36
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —■—
2 0 -fran k ó w k a ...................................... 19-17
2 0 -m ark ó w k a...............................   23'52
liossyjski półim peryał . . . .  —•—
Niem. banknoty za 100 m arek '. 118 05
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 50
R u b le ...............................................  2-52%

11-40

19-1°
23-6°

118-25

T&
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Licytacye.
L 12/6

Na żądanie Sendera Segla kupca w 
Lutowiskach odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1907 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Er. 6 licytacya 
2/6 części realności wlil. (316 ks. gr. gin. 
Turka objętej w skład której wchodzi jedy­
nie parcela bud. ]. kat. 488/2 o powierzchni 
48 ni2.

Nieruchomość ta w całości ocenioną 
została na 576 kor. zaczem wystawione na 
licytację 2/6 części zobowiązanych własne 
na 192 kor.

Najniższa cena wynosi przeto 128 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
niniejszem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokomenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupien ia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza . 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- i 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym i 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub j 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo- j 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 8 marca 1907.

L. cz. E. 38/7 (5)
Na żądanie Maryi Pospiech junior w 

•Jarosławiu odbędzie się dnia 22 kwietnia 
1907 o godz. U  przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 licy­
tacya (1/4) jednej czwartej cz. realności whl. 
2137 ks. gr. gin. kat. Jarosław objętej zo­

bowiązanej Justyny z Bębnarskieh Pawlikie- 
wicz własnej składającej się z pb. 527, 261, 
obszaru 604 m 2 na których stoi dom dre­
wniany i z pg. 197, 192/1 obszaru łącznego 
12.971. m 2 na których stoją doinek drewnia­
ny, szopa i wychodki wraz z przynależuo- 
ściami, składającemu sio z 134 nt. bieżących 
parkanu, 18-60 m 2 sztachet drewnianych, z 
23 krzaków agrestu, 28 krzaków pożeczek, 
69 drzewek wiśni, 103 drzewek śliwek, 67 
szczepów gruszek, 51 jabłoni .szczepów, 3 
drzew orzechów, 45 krzaków malin, z 3 
krzaków bzu, 2 drzew akacyjnych, 2 drzew 
jasionowych.

1/4 części nieruchomości powyższej wy­
stawionej na licytacyę jest oceniona na 8095 
kor., przynależności zaś na 282 koi'. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 4.188 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg- kata­
stralny, protokoły cenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejs(j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgU 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony11' 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ^  
go rodzaju co do samej nieruchomości 111 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone- |, 

Te osoby, dla których jakie prawa 1°, 
cię.żary na powyższych nieruchomościach b ^  
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniD1*, 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępy 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu aU, 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s? 
dowi pełnomocnika cło doręczeń w siedzib1 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 14 marca 1907.

L. cz. E. 1396/6 (34) Ą U
Na żądanie Jakóba Klepnera odbęd2 i 

się dnia 29 kwietnia 1907 o godz. 11 p o ­
południem w sądzie niżej wymieniony)11'u  
biurze Nr. 29 licytacya 1. realności A • 
148 ks. gr. gm. kat. Pawłosiów obj§y' 
składającej się. z pg. 325, 326, 327,



°29, 330 o powierzchni 2 h. 90 ar. 66 m 2 
1 przynależnościami składającemi się z wozu, 
pługa i brony; 2. realności whl. 471 ks. 
£)’■ grn. kat. Pawłosiów objętej, składającej 

z pg. 439/2, 44012, 44.1/5 o powierzchni 
ł- h. 54 ar. 66 nr*.

1. Nieruchomość wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 6964 kor. 30 hal., 
Przynależności na 108 kor.

2. Nieruchomość jest oceniona na 3493 
kor. 73 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 4714 kor. 
86 hal., ad 2. 2333 kor. 14 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VT.
Jarosław, 14 marca 1907.

L. cz. E. 985/6 25 (2436)
Dnia 10 kwietnia b. r. o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego relicytacya realności lwh. 242 Ul­
hówek z wyjątkiem pare. gr. 162/1 i doma 
znajdującego się na niej, własność Wasylu 
Sadowskiego, składającej się z 4 kawałków 
gruntu ornego 2 łąk, w obszarze 1 ha 42 ar, 
93 m 2 bez przynależności.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1065 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź av toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
l/linów, dnia 11 lutego 1907.

L. cz. E. 850/6 (11) (2432 1 - 3 )
Na żądanie Leiby Blumenthala, wzglę­

dnie jego cesyonaryusza Izydora Elfenbeina 
z Borszezowa odbędzie się dnia 15 kwie­
tnia 1907 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytaeya realności miejskiej w Podwołoczy- 
skach pod Nr. 264 i 265 położonej, a wedle 
whp. i04  gm. kat. Podwołoczyska, niezna­
nego z życia i miejsca pobytu, dłużnika Da­
wida Elfenbeina własnej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z oparkanienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 29.170 kor. 22 h., przyna­
leżności zaś na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 14.665 kor. 11 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do same( nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie_ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu relieytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu egzekuta Dawida Elfenbeina ustanawia 
się równocześnie kuratora w osobie adw. 
dra Auerbacha z Podwołoczyska, któremu ró­
wnocześnie doręcza się odnośny dekret ko­
szta przedłożeniem warunków spowodowane­
go oznacza się na kwotę 8 koron 60 hal., 
które dłużnik winien Leibie Blumcnthal do 
dni 14 i pod rygorem egzekucyi zapłacić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwotoczyska, dnia 26 lutego 1907.

L. cz. E. 130/7 (5) ' (2427)
Na żądanie Józefa Fouorsteina odbędzie 

się dnia 15 kwietnia 1907 o godzinie pół 
do 4 po południu w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Buezaczu licytaeya 
realności objętej whl. 1047 ks. gr. gm. kat. 
Buczacz, składającej się jedynie z parc. bud. 
482/2 objętości 29 metrów, położonej przy 
ulicy Podhąjeckiej, na której to parceli znaj­
duje się budynek mieszkalny o jednej izbie 
w parterze i suterenach.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2665 kor.

Najniższa cena wynosi 1332 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 10 marca 1907.

L. cz. E. 29/7 (5) (2426)
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Hłuboczka wielkiego, zastąpionej przez na­
czelnika gminy Semka Krzywego, odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1907 o godzinie 1.1 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 27° w Tarnopolu licyta- 
cya realności objętej whl. 129 gminy kat.( 
Ilłuboczek w ielki,‘'obejmującej pgr. 11. 2469, 
3488, 3489, 3490, 3491,“ 3492, 1780/1 i 
189/2.

Nieruchomość tę, wystawioną na licyta­
cyę, oceniono na 1610 kor.

Najniższa cena wynosi 805 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 9 marca 1907.

, północnej stromo wsi tuż na granicy Mi- 
chniowiec-Bystre położonych wraz z przy- 

i należnościami, składającemi się z jednej ja ­
łówki, jednej pary byczków, jednej sieczkar­
ni i jednego pługa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1983 kor. 55 hal., a w 
szczególności budynki na 260 kor., parcela 
budowlana na 150 kor., grunta na 1573 kor. 
55 hal., przynależności zaś na 537 kor., ra­
zem 2520 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi zatem 1680 kor. 
36 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, prołokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, jprzejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, . naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 10 lutego 1907.

L. cz. E. 3079/6 (2401)
Na zadanie Noego Hartha kupca w 

Michniowcu odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1907 o godz. 10 przed południom w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytaeya 
realności objętej whl. 8 ks. gr. gm. kat. 
Miehniowiec w skład której wchodzą dom 
mieszkalny wraz z zabudowaniami gospodar- 
czemi i 34 parcel gruntowych łącznie 2 ha. 
86 ar. 45 m 2 mierzących średniej jakości w

dnia 3 0  marca 1907.

L. cz. E. 93/7 (7) v (2394)
Na żądanie Maryanny Cionkowej go­

spodyni w Lipinkach odbędzie się dnia 10 
maja 1907 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytaeya połowy realności whl. 174 ks. grt. 
gm. kat. Lipinki obejmującej pół gospodar­
stwa wiejskiego z domem Agaty Bieńkowej 
własną wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drabiny.

Nieruchomości tej połowa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 520 kor., przy­
należności zaś na i kor.

Najniższa cena wynosi 348 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szenr zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy. wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej “roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń “w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 13 marca 1907.

L. cz. E. VIII. 2495/6 (U )
Dnia 13 maja 1907 o godzinie 9-3Ó 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 licytaeya realności whl. 
75 gminy Medyka i whl. 1335 i 1443 gm. 
Medyka z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to: realność whl. 75 na 
1340 kor., realność whl. 1335 na 2190 kor, 
realność whl. 1443 na 400 kor., przynale­
żność realności whl. 1335 na 10 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
will. 75 kwotę 893 kor. 32 hal., co do real­
ności whl. 1335 kwotę 1460 kor. i co do re­
alności whl. 1443 kwotę 266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń “w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 9 marca 1907.

L. cz. E. 1998/6 (7) (2434)
Na żądanie Banku kredytowego w Sta- 

rejsoli odbędzie się dnia 4 kwietnia 1907 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Starym 
Samborze licytaeya 1/6 części realności whl.
1179, 1/2 części realności 1. w. hipotecznego
1180, Mozesa Salamona własnych, 1/4 części 
realności lwh. 1173 Leiby Izraela Salamona 
własnej i 2/12 części realności lwh. 1180 
ks. gr. Stary Sambor Izaka vel Itzka Sala­
mona własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość tj. 1/6 część lwh. 1179 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
95 kor. 33 hal., 3/12 części realności lwh. 
1180 ocenione na 727 hal. 35 hal., 1/4 część 
realności lwh. 1173 oceniona na 251 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 1/6 części re­
alności lwh. 1179 kwotę 48 kor., 3/12 części 
realności lwh. 1180 kwotę 364 kor., zaś 1/4 
części realności lwh, 1173 kwotę 126 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacjjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 26 lutego 1907.

L. cz. E. 1637/6 (5) (2430)
Dnia 26 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 16 sądu 
tutejszego licytaeya połowy realności whl. 
464 gm. Łańcut.

Realność tę z przynależytościami oce­
niono na 11.879 kor. 25 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5939 kor. 62 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 18 marca 1807.

L. cz. E. III. 4231/6 (6) (2440)
Dnia >8 maja 1907 o godzinie 8'30 

przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 14 odbędzie się licytaeya 1/3 części 
realności whl. 579 gminy Łanczyn stanowią­
cej łąkę, grunt orny i ogród w niwie „Mo- 
czarki“ obszaru 38 arów 63 m.2 małoletnich 
Nykoły i Eudokii Ilolinejów własnej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z do ou 
mieszkalnego i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 70 koron z przynależyto­
ściami.

Najniższa cena wynosi 46 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

może każdy, mający chęć kupienia, .przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co iło samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te“ osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 18 marca 1907.
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L. cz. E. 155/7 (4) (2424)

Dnia 16 maja 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się -w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 88 w Jaśle licyta­
eya połowy realności whl. 92 ks. gr. gminy 
kat. 01'piny zobowiązanego Józefa Stannli 
własnością będąca.

Nieruchomość ta w połowie wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na 2061 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi 1374 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 16 marca 1907.

L. cz. E. 26/7 (3) (2429)
Dnia 2 maja 1907 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w podpisanym są­
dzie licytaeya:

a) 1/4 części realności lwh. 55, b) po­
łowy realności lwh. 167, c) całej realności 
lwh. 636 ks. gr. gminy Jordanów objętych.

Oszacowanie: ad a) 786 kor. 64 hal., 
ad b) połowa budynków z połową placu 
1360 kor., połowa gruntów 125 kor., razem 
1485 kor.; ad c) 260 kor., czyli łącznie na 
2531 kor. 64 hal.

Najniższa oferta ad a) b) c) razem 
1687 kor. 76 hal.

Warunki i akta do przejrzenia biuro 
Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jordanów, 18 marca 1907.

L. cz. E. 62/7 (4) (2411)
W sprawie egzekucyjnej p. Hafii z Iluj- 

wanów 1 śl. Kuź 2 śl. Lechkun i Fedia 
Kłancaka syna Matija przeciw Joślowi Scha- 
chnerowi o zniesienie współwłasności odbę­
dzie się dnia 15 kwietnia 1907 w biurze 
Nr. 4, tutejszego sądu licytaeya realności
objętej whl. 571 ks. gr. gminy Kościelniki
będąyej własnością Josla Schaehnera w 4/20 
częściach Fedia Kłancaka w 11/20 częściach 
i Ahafii z Hujwanów 1 śl. Kuź 2 śl. Lech­
kun w 5/20 częściach.

Kealność ta składa sie z parc. bud. 
40/1 Nr. d. 49 pgr. 77/1, 78,* 1137, 1138, 
1778/1, 1779/1, 1830, 2092 i 2672.

Cena wywołania wynosi 3000 kor., a 
najniższa oferta poniżej której kupno do skutku 
nie przyjdzie nie może wynosić mniej niż 
3000 kor.

Prawa tabularnych wierzycieli bez 
względu na cenę kupna pozostają niezmie­
nione.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można prze­
glądnąć w godzinach urzędowych biuro Nr. 3 

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 7 marca 1907.

Warunki licytacyjne i inno odnoszące się 
do tej/nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienionym 
w I!. I. *

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Tl. 
Tyśmionica, dnia 13 marca .1907.

L. cz E 111/7 (o) (2403)
Dnia 1 maja 1907 o godz. 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, B. 
II. odbędzie się licytaeya 15 części realno­
ści objętej whl. 307 gminy Tyśmionica na 
przedmieściu stanisławowskiem położonej, 
Gici Losberg reete Kupfcrberg, zam. Stepper 
własnej, a składającej się z domu drewnia­
nego w lichym stanie się znajdującego i o- 
grodu obszaru 43 ar 59 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 362 kor

Najniższa cena wynosi 241 kor. 33 li., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, B. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmionica, dnia 13 marca 1907.

U p a d ł o ś c i .

L. cz. E. 40/7 (o) (2439)
Na żądanie Fenny Wapińskiej odbędzie 

się dnia 11 maja 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro Nr. 1 w Żmigrodzie licytaeya 1. połowy 
realności whl. 20, 2. 4/40 części realności 
lwh. 22 ks. grunt, gminy Ohałbów.

Części nieruchomości, wystawione na li­
cytacyę, oceniono ad 1) na 2676 koron 50 
hal., ad 2) na 355 koron w kompleksie łą­
cznie na 3031 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 części sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
dnia 20 marca 1907.Żmigród,

L. cz. E. 128/7 (4) (2444)
Dnia 1 maja 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. odbędzie się licytaeya połowy re­
alności objętej whl. 586 ks. gr. gm. Dołlie, 
Dawła Bicloczki własnej, składającej się z

L. cz. S. 1/7 (1) (2475 1
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku ma­
sy spadkowej Schifry Blass.

Komisarzom konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego dr. Zygmunta 
Mrowca w Badomyślu wielkim, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adw. Sylwestra 
Richtera w Radomyślu wielkim.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 marca 
1907 o godz. 11 przed połudn. w c. k. sądzie 
powiat, w Radomyślu wielkim, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo­
ru wydziału wierzycieli.

WzyAva się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swre, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim, a na audyencyi likwidacyjnej przez 
sąd powiatowy w Radomyślu wielkim wyzna­
czyć się mającej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, -tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu wielkim lub w pobliżu mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałe­
go, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 19 marca 1907.

L. cz. S. 5/6 (150) (2419)
W konkursie Firmy Markusa Frischa 

w Kołomyi- celem ustalenia roszczeń byłego 
prowizorycznego zawiadowcy masy dr. Schorra 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy­
datków jako też celem likwidacyi i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno­
ści, tudzież takich wierzytelności, które zo­
staną zgłoszono do dnia 8 kwietnia b. r. wy­
znacza się audyencyę na dzień 8 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie obwodowym w Kołomyi w biurze Nr. 74.

Kołomyja, dnia 16 marca 1907.

L. cz. S. 3/6 (22) (2428)
E d y k t .

W sprawie konkursowej Leiby i Chany 
Buchwalterów wyznacza się do wyboru sta­
łego zarządcy tej masy konkursowej "w miej 
sce Benjamina Buchwaltera audyencyę na 
dzień 12 kwietnia 1907 o godzinie lOtej przed 
południem w biurze Nr. I. tutejszego sądu 
u komisarza konkursowego odbyć się mającej.

Ghodorów, dnia 20 marca 1907.
C. k. komisarz konkursowy.

L. cz. S. 3/6 (2428)
E d y k t .

W sprawie konkursowej Leiby i Chany 
Buchwalterów wyznacza się do likwidacyi i 
ustalenia stopnia pierwszeństwa zgłoszonych 
wierzytelności konkursowych rozprawę na 
dzień" 17go kwietnia 1907 o godzinie lOtej 
przed południem w biurze N. I. tutejszego 
sądu u podpisanego komisarza konkursowego.

Chodorów, dnia 21 m arca: 1907.
C. k. komisarz konkursowy.

Konkursa.
(2372 3 - 3 )L. 3101.

K o n k u r s .
Są do obsadzenia:
a)* dwie posady woźnych przy sądzie 

krajowym w Krakowie,
b) jedna posada woźnego przy sądzie 

obwodowym w Rzeszowie.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych 
wnosić należy do 30 kwietnia 1907 a to o 
posady ad a) do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie, zaś o posadę ad b) do Prezy­
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 23 marca 1097.

L. 412/07

Celem 
śmierć ś. p

L. cz. S. 3/7 (12) (2450 1 - 3 )
E d y k t.

W konkursie Mendla Fioła ustanawia 
się stałym zawiadowcą masy Mojżesza Seid- 
mana, kupca w Buczaczu, a tegoż zastępcą 
dr. Henryka Sterna, adwokata w Buczaczu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 marca 1907.

(2410 3—3)
K o n k u r s ,  

obsadzenia opróżnionej przez 
Erazma Mrozińskiego posady 

c. k. notaryusza w Mostach wielkich, ewen­
tualnie innej w skutek przeniesienia w o- 
kregu tutejszej Izby notaryalnej opróżnić sio 
mogącej posady, wzywa się niniejszem kom- 
petentów, aby swe należycie udokumentowa­
ne podania wnieśli do podpisanej Izby no­
taryalnej w terminie do 25 kwietnia 1907.

C. k. Izba notaryalna.
Dwów, dnia 17 marca 1907.

(2373 3 - 3 )L. Prez. 521 (4/7)
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy c. k sądzie krajowym w Kra­
kowie z systemizowanymi poborami i umun­
durowaniem rozpisuje sie konkurs z termi­
nem do 28 kwietnia 1907.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 25 marca 1907.

L. 639/07 (2203 2 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Nr. 148 dz. ust. i rozp. kraj. roz­
pisuje się niniejszem konkurs w celu obsa­
dzenia posady lekarza okręgowego z siedzibą 
w Horyńcu w powiecie cieszanowskim.

Okręg sanitarny w Horyńcu obejmuje 
13 gmin z ludnością 10.000 mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1000 kor., ryczałt 
na objazdy 600 kor. płatne w ratach mie­
sięcznych z góry.

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące warunki :

1. obywatelstwo austryackie;
2. dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej ;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią, w za­

wodzie lekarskim;
6. nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim.

Obowiązkiem lekarza okręgowego bę­
dzie utrzymywać aptekę domową.

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy.

Posada ta w pierwszym roku służby 
będzie prowizoryczną, poczem nastąpić może 
stabilizacya.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w Cie­
szanowie w terminie do 15 kwietnia 1907.

Cieszanów, 7 marca 1907.

L. 295/07 Pr. (240S 3 - 3 )
K o n k u r s  

colom obsadzenia jednej posady Star­
szego radcy skarbu w VL klasie rangi, ewen­
tualnie jednej posady VII. V1IL IX i X klasy 
rangi w etacie c. k. galic. Prokuratoryi skarbu.

Kompotenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, tu­
dzież uzyskania stopnia doktora praw, jedno­
rocznej praktyki sądowej i złożenia egzaminu 
przepisanego dla służby konceptowej przy 
Prokuratoryach skarbu, kompotenci o posadę 
VI. VII i VIII. klasy rangi, nadto dowód 
złożenia egzaminu adwokackiego, w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k 
galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie w 
przeciągu czterech tygodni.

Lwów, dnia 25 marca 1907.

(Zu Abt. 6, Nr. 130 vom Jalire 1907 — Beiblatt Nr.
k. u. k. lleer.)

7 zum Verordnungsblatt fur das

Konkursausschreibung
(2361)

fur die Aufnahme in

A. das Erziehungsinstitut fur verwaiste Offizierssohne, dis Militarreai- 
schulen und die beiden Militarakademien;

B. die Officierstoehter-Erziehungsinstitute.

J 0 L .

a) Allgeineinc licstim m ungcn.
Mit Beginn des Schuljahros 1907/8 (1 September im Erziehungsinstitut fur ver-

L. cz. S. 2/7 (4) (2442 1 - 3 )
Ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej“ w 

Nr. 60, 61 i 62 z roku bieżącego edykt kon­
kursowy sądu tutejszego z 9 marca 1907 lcz. 
S. 2/7 (1) prostuje się w ten sposób, że ze-

chaty, 2 szop, kosznicy, ogrodu, kawałka roli j zwolono otwarcie konkursu do majątku „Fajwla 
i drogi. j Lille ze Słobódki“ nie zaś do majątku „Fajwla

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę : Silie ze Słobódki".
jest oceniona na 265 kor.

Najniższa cena. wynosi 176 kor. 67 | 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- j 
dzie do skutku. j

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 26 marca 1907.

waiste Offizierssohne und in den Militarroalsclmlen, 21 September in den Militiirakade- 
mien) wmrdon in den oben erwiihnton k. u. k. Militar-Erziehungs- und Bildungsanstalten 
die erledigten ganz- und halbfreien Ararial-, Stiftungs- und Zahlplatze zur Besetzung 
gol an gen.

In den I. und II. Jahrgang der Militar - Oberrealsclmle kbnnen wegen Mangels an 
Ramn nur ausnahmsweise einzelne bosonder beriicksichtigungswurdige Bewerber einbe- 
rufen werden.

Die Aufnahmsbedingungon sind in der mit dem 6 Stiieke des Normalverordnungs- 
blattes fiir das k. u. k. Heer vom Jalire 1900 veflautbarten „Vorschrift fiber die Auf­
nahme von Aspiranten in die k. u. k. Militarakademien, Militiirrealschulen und das Er- 
ziehungsinstitut fiir yerwaiste Offizierssohne11 enthalton. Im nachstehenden werden nur 
die allgemeinen Bedingungen fiir die, Aufnahme der Aspiranten oline Unterschied der
Platzkategorie heiworgehoben.

Diese sind:
1. Die ósterreichiscke oder die ungarische Staatsbiirgerschaft;
2. die kbrperlichc E ignung;

') Exemplaro dieser Konkursansschrcibung mit der Skizzc iibor den TTmfang der 
Aufnalimspnifunge.n kbnnen von der k. k. Hof- und Staatsdruckerei oder von der Hoi- 
buchhandlung L. W. Seidel & Solm in Wien bezogen werden.
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3. oin befriedigendes sittliches Verhalten;
4. das erreichte Minimal- und nicht iiberschrittene Maximalalter;
5. die ei forderliche Yorbildung;
C. die Ubernahme der Verpliichtnng, in den M ilitarrealsehulen and Militiirakade- 

lei> mit Beginn eines jeden Schuljahres das Schulgeld im Betrag von 28 Kronen zu 
^rieliten.

Z u P n n k t  4 ( A l l e r s g r e n z e n ) .
Fiir den E in tritt in :

das Offiziorswniseninsfitut ist das erreichte — und nicht Iiberschrittene 10 Łe- 
bensjahr;

den b Jalirgang einer Militiir - Unterrealsclmle ist das erreichte 10 und nicht 
iiberschrittene 12 L ebensjahr;

den TI. Jahrgang einer M ilitiir-Unterrealsclm le ist das erreichte U  und nicht 
iiberschrittene 13 Lebensjahre;

den III. Jahrgang einer Militar-Unterrealschulo ist das erreichte 12 and nicht 
iiberschrittene 14 Lebensjahr;

den IV. Jahrgang einer Militiir Unterrealsclmle ist das erreichte 13 und nicht 
iiberschrittene 15 Lebensjahr;

dem II. Jahrgang der Militiir - Oberrealsclmle ist das erreichte 15 und nicht 
iiberschrittene 17 Lebensjahr;

den III. Jahrgang der Militiir - Oberrealsclmle ist das erreichte 16 und nicht 
iiberschrittene 18 Lebensjahr;

den I. Jahrgang einer Militarakademie ist das erreichte 17 und nicht iiber- 
sehrittene 20 Lebensjahr festgesetzt. ‘ ,
Das A lter wird mit 1 September berechnet.
Bei Altersdifferenz kann mn die Naclrsicht angesucht werden.

Z u P u n k t  5 ( Y o r b i l d u n g ) .
.. Den Nachweiss einer entsprechenden Yorbildung haben samtliche Aspiranten dureh 
’e Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnalunspriifung zu liefern.

Die Schulzeugnisse mtissen nachweisen, dass der Aspirant nachbezeichnete Klassen 
hner Yolksscliule oder einer offentlichen oder mit dem Beclite der Ófientlichkeit ausge- 
*Mtenen Bealschule oder eines solchen Gymnasiums mit mindestens „gutem“ Gesamter- 
°lg absolyiert l ia t8) und zwar

fiir den I. Jahrgans einer M ilitar-Unterrealschule 4 oder 5 Klassen einer Yolks- 
seimle,

fiir den II. Jahrgang einer M ilitiir-Unterrealsclm le 1 Klasse einer Bealschule oder 
"kies Gymnasiums,

fiir den III. Jahrgang einer M ilitar-Unterrealschule 2 Klassen einer Bealschule oder 
l:|ues Gymnasiums,

fiir den IV. Jahrgans einer M ilitar-Unterrealschulo 3 Klassen einer Bealschule oder 
eines Gymnasiums,

fiir den I. Jahrgang der M ilitiir-Oberrealsclmle 4 Klassen einer Bealschule oder 
ei&es Gymnasiums,

fiir den II. Jahrgang der Militiir - Oberrealsclmle 5 Klassen einer Bealschule oder 
eikes Gymnasiums,

fiir den III. Jahrgang der M ilitar - Oberrealsclmle 6 Klassen einer Bealschule oder 
(,|&es Gymnasiums,

fiir den I. J a h r g a n g  einer Militarakademie alle Klassen einer Bealsclmlo oder eines 
'ymnasiums.

Den einzelnen Klassen der M ittelschulen sind die korrespondiorenden Klassen der 
j^ch dem XXXVIII. Gesetzartikel vom Jahre 1868 organisierten ungarischen Biirgerschu- 

der Kommunalbiirgerschule in Fiume, dann die V. bis VIII. Klasse der kroatischen 
Jioheren Yolksschulen“ in Otocac, Ogulin, Sissek, Neu-Gradiska, Virovitic,a und Bind 
J|f>sichtlich der Anforderung der nachzuweisenden Yorkentnisse lur den E in tritt in die 
;hlitiirrealschulen gleichgehalten.
i Den Biirgerschulen der im Beichsrat yertretenen Kónigreiche und Liinder sowio den 

0ktlschęm Biirgerschulen konnnt diese Gleichstellung nicht zu.
Von ungeniigenden Klassifikationsnoten in der lateinischen oder griechischen Spra- 

j Pe wird abgesehen.
Alle Aspiranten miissen sich einer Aufnalunspriifung unterziehen.
Die Aspiranten fiir den I. Jahrgang der Militar-Unterrealschule konnen die Priifung 

lfl ihrer Muttersprache ab legen: die Unkenntnis der deutchen Sprache bildet — bei sonst 
Sjiten Fithigkeiten der Aspiranten — kein Hindernis fiir die Aufnahmo. Auch Aspiranten 
■J'r die hbheren Jahrgiinge der M ilitar-Unterrealschule konnen die Aufnahmspriifung in 
der Muttersprache ablegen; Bewerbcr, welclie Mittelschulen mit ungarischer Unterricht- 

'sD'ache freąuentierten, konnen die Aufnahmspriifung fiir den II., IIL und IV. Jahrgang 
e5 Militar-Unterrealschule unbeding in ungarischer Sprache ablegen; immerhin aber 

^jissen diese Aspiranten der deutsehen Sprache sowcit mficlitig sein, urn den Unterrielit 
^  Nutzen folgen zu konnen.

Die Aspiranten fiir die Militar-Oberrealschule und fiir die Militarakademie haben 
,}e Priifung in deutscher Sprache abzulegen, welcher sio soweit machtig sei miissen, dass 
,)e Moglichkeit des Studienerfolges in dieser Bezichung gesichert erscheint.

Im allgemoinen erstreckt sic-h die Priifung fiir clie Aufnahmo in die hbheren Jahr- 
Hnge (jer Militiirrealschule und fiir den I. jah rgang  der Militarakademie auf die Gegen- 
dande der yorhergehenden Jahrgiinge in jenem Umfang, in welchem sie in diesem zum
- ortrag gelangen.
,, Die militiirischen Geschicklichkeiten, dann die militiirischen Ubungon bilden keinen

- cgenstang der Priifung.
Die Skizze iiber don Umfang der Aufiialimspriifungen liegt bei.

,. Die Theresianische Militarakademie bat die Bestimrnnng, den Olfiziernaclrwuchs fiir 
U0 Infanterie, fiir die Jiigertruppe und fiir die Kayallerie, die Technische Militarakademie 
Jtigegen fiir die A rtillerie, fiir die Pionirtruppe, darni fiir das Eisenbalm- und Telegra- 

‘̂ ojiregim ent h eranzubil d en.
Y In den Gesuchen urn die Aufnahme in die lotztgonannte Militarakademie ist anzn- 

'hren, ob der Aspirant die Aufnahme in die Artillerie, oder in die G e n i e a b t e i l u n g
lstrebt.

pi Die Eintcilung der in die Technische Militarakademie einberufenen Bewerbcr aller 
i .^kategorien  in die beiden Abteilungen obliegt dem Akadenhekommando. Diese Ein- 
( erfolgt nach Abschluss der Aufnalunspriifung nach den Standes- und Bewerbungs- 
n . Sltnissen und es werden hiebei die in den Gesuchen ausgedruckten Wtinsche nach 

''glichkeit beriicksichtigt.

b) B esondere B estim m u n g cn  f i i r ;

a) A r  a r i a 1 p 1 ii t z e.
jt. Ansprucli anf ganz- oder lialbfreie Ararialplatze haben in den M ilitarrealsehulen und 

‘Jtarakademien bloss Sołme von Offiezieren, Militarbeamten, Unteroffizieren des aktiyen 
j, ~ des Inyalidenstandes, dann von Hof- und Ziyillstaatsbeamten, wenn die vorgezeich- 

ten Bedingungen erflillt sind.
 ̂ Auf Ararialplatze im Erziehungsinstitut fiir yerwaiste Offizierssiihne haben nur Wal­

em Von Offizieren und erst an Erm anglung solcher auch Waisen von M ilitarbeamten, 
d von Unteroffizieren und Gleicbgestellten Ansprucli.

6r Bei dem erfahrungsgemass alljiibrlich bestelienden Andrang auf Ararialplatze in  den 
ste 11 Jahrgang der Militiir-Unterrealsehulen seitens solcher Aspiranter, welche den er- 
jcr drei Gruppen 3) der Anspruchsberechtigen angehoren, kann eino Berilchsichtigung 

eL welche erst in die 4. und 5. Gruppe eingereiht sind, nicht eintreten. 
steli Gesuche yon Personen der letztgenannten Gruppen — Unterolfiziere und Gleichge- 

^es a^ ven ur,d des Inyalidenstandes, endlieh Hof- und Ziyilstaatsbeamte — fiir den 
Jahrgang sind daher nicht einzusenden, weil sie oline Erfolg bleiben miissten. 

hen c eri zweiten, dritten und yierten Jahrgang stelit die Bewerbung allen fiinf Grup- 
hei.

f„n /  Priyutseliiiler haben sieli, mn giillige Zeugnisse zn erlangen, reclitzoitig der Prii- 
^ an einer Yolkssclmle oder an einer iilfentlielicn Mittelschule zu unterz iehen .’

) § 3 der „Yorschrift fiir die Aiifiiabme yon Aspiranten x.“ (Dienstbuch F —5).

Gesuche urn Ararialpliitze sind demjenigen Militiir (Landwehr) territorialkommando 
einzusenden, in dessen Bereich die Bewerber angestellt sind oder wohnen und zwar yon 
Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehren im Dienstweg, jene yon 
Hof- und Ziyilstaatsbeamten durcli ihre yorgesetzte Behiirde.

Diesen Beliordcn haben die Angehbrigen der Aspiranten ibron voraussichtlichen 
Aufenthalt, liezielmngsweise dessen Andenmg in don Monaten Juli und August bekannt 
zu geben, urn dadurch die rochtzeitige Benachrichtung von der Erledigung ihrer Gesuche 
zu sichern.

Gesuche, die, von welcher Seite innner kommend, nich durcli das zustiindige Mili- 
tartcrritorialkominando einlangen, werden dem Gesuchsteller zuriickgestellt.

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulcgen:
1. Der T'auf(Geburts)schein;
2. das militariirztliclio Gutachten iiber die kbrperliche Eingung des Aspiranten (aus- 

gestellt im Simie der mit der Zirkularyerordnung Abt. 14, Nr. 768 yon 1904 — NY.B1., 
14. Stiiek — yerlautbarten „Yorschrift zur iirztlichen Untersuchung der Aspiranten bei 
der Aufnalnne in die Militiir-Erzieliungs- und Bildungsanstalten“) ;

3. das Sclmlzeugms (Schulnachricht, Schulausweis), beziehungsweisc dereń Abschrift 
(siclie § 66 der Scliul- und Unterrichtsordining vom 20 August 1870) des ersten Seme- 
stors des gegewiirtigen Schuljahres 1906/7, dann das ganzjiihrige Sclnilzeugnis fiir das 
yerhossone Schuljalir 1905/6 4) eyentuel das Beifezeugnis;

4. der Heimatsehein des Aspiranten.
Gesuche mn Yerloihnng von Ararialpliitzen werden vor den Ergenzungsbezirks-, 

Platz- und Koi-ps-(Milit:ir)kominanden bis 15 Mai 1907 entgcgengennoinmen.
Gesuche, welche nach diesem Termin bei den olien genannten Behbrden einlangen, 

werden zuruehgewieson.
j;) S t i f t u n g s p 1 ii t z e.

Ausseer den oben unter a) angefiihrten Dokumenten ist eyentuell .die besondere 
Naehweisung, dass der Bewerber den Bedingungen des Stiftsbriefes entspricht, beizu- 
bringen.

Die. Gesuche urn Verleibung oines Stiftungsplatzes sind an die in der letzten Yor- 
tikalrulirik der zuliegenden Ubersicbt A genanten Personen, Kominandcn oder Behfirdea 
bis spatostens 30 April 1907 einzusenden.

Es konnen daher nur Gesuche beriicksichtigt werden, welche fiir cinne bestiinmte, 
namentlich angefiihrte Stiftnng lauten.

Die erlcdigten Priyatstiftungsplatze sind in der zuliegenden Ubersicht angefulirt, 
wto auch die Stellen gonannt sind, bei welchcn clie Gesuche einzubringen sind.

Die. Ausscbreibung und Verleihung der iin koimnenden Sehuljahr zur Besetzung 
gelangcnden Staafs-, Landes-, Finanzwach- und Graf Doblin-Stiftungspliitze erfolgt durcli 
die zustandigen Ministerien, beziohungsweise Staats- und Landesbchorden.

y) Z a h l p l i i t z c .
Zahlzóglinge werden in die M ilitarrealsehulen und -akademien nur nach Massgabe 

des yorhandenen Eaumes aufgenommen. Hinsichtlieli der Bedingungen, unter welchen 
der E in tritt gestattet ist, wird auf die oben angefiihrte Vorselirift vom Jahre 1900 mit 
dem Beifiigen liingewiesen, dass das Kostgeld fiir die Militarrealsehulen mit jahrlich 800 
Kronen, fiir die Militarakademien mit 1600 Kronen festgesetzt ist. Dasselbe ist halbjalirig 
im yorhinein bei der betrefłcnden Anstalt zu entrichtcn. Eine bereits orlegte Ratę des 
Kostgeldes wird bei yorzeitigem Anstritt eines Zahlzoglings grundsatzlich niclit riicker- 
stattet.

Gesuche urn Zahlpliitzc sind demjenigen Militar(Landwclir)territorialkoininando ein­
zusenden, in dessen Bereich die Bewerber angestellt sind oder wohnen, und zwar yon 
Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehren im Dienstweg, jene yon 
Hof- und Ziyilstaatsbeamten durcli iliro vorgesetzse Behorde. Priyatpersone haben die Ge- 
suclie bei dem nachsten Platz- oder Erganzungsbozirkskommando einzureichon.

Gesuchen mn Zahlpliitzc ist ausser den oben unter a) angefiihrten Dukumenten nocli 
die amtliche Bestiitigung bcizulegen, dass die Angehorigen in der Lage sind, die Kosten 
eines Zalilplatzes, und zwar auch des erhohten Kostgeldes in den Militarakademien, zu 
bestreiten.

Das Schulgeld yom 28 Kronen wird mil Beginn eines jeden Schuljahres gezahlt.
Ausserdem ist fur jeden Zahlzbgling im hochsten .Jahrgang einer Militarakademie 

mit der letzten Bat.e des Kostgeldes der fiir die Ausstattung des Zoglings im Falle seines 
Anstritt.es ais Offizier jeweilig festgosctzte Betrag zu erlegen.

Auf Zahlpliitze haben die Solnie aller osterreichisclien oder uugarischen Staatsbiirger 
Ansprucli, jedocb erlialten talentierte Jiinglinge mit guten Schulzeugnissen, insbesondere 
Solnie yon Offiziron und von Militiir(Kriegsuiarinc-, Landwehr)beamten, dann yon Hof- 
und Ziyilstaatsbeamten don Vorzug.

Gesuche urn Verleihung von Zahlplatzen werden yon den Ergiinzungsbezirks-, Platz- 
und Korps-(Militiir)kominanden bis 15 Mai 1907 entgegengenommen.

Gesuche, welche nach diesem Termin bei den oben genannten Behorden einlangen, 
werden zuriickgewiesen.

B .

Die mit Beginn des niichsten Schuljahres (1 September) in den Offizierstflchter- 
Erziehungsinstituten erlcdigten Freipliitze sind in der zuliegenden Ubersicht „B“ ange- 
fiihrt, wo auch die Stellen genant sind bei wclchen die Gesuche einzubringen sind.

Da bei Verleihung aller dieser Freiplatze mittellose yerwaiste Aspirantinnen zu- 
niichst beriicksichtigt werden nhissen, die Anzahl der ycrfiigbaren Platze aber gering ist, 
sr konnen Gesuche urn Aufnahme solcher Aspirantinnen, dereń E ltern lobcn, nur in be- 
sonderen Fiillen beriicksichtigt werden. Gesuche urn Aufnahme nicht yerwaister Offiziors- 
toehter sind nur in Ausnahmsfiillen oinzuścnden, wenn die Aspirantinnen mehrero un- 
yersorgte Schwestern haben.

Alle im Yerzeiclmis genannten Freiplatze werden regeliniissig in Offizierstocliter- 
Erziehungsinstitut zu Sopron besetz.

Die Aspirantinnen miissen das 7. Lebensjahr yollendet und diirfen das 12 Lebens­
jah r nicht uberschrittcn haben; wciter miissen sie eine ihrem Lebensalter angemessene 
Yorbildung nachweisen.

In besonders riicksichtswiirdigen Fiillen — und wenn es die Standesyerhaltnisse ge- 
statten — konnen aucli Gesuche urn die Aufnahme in das Hernalser Institut fiir solclie 
anspruclisberechtihte Madchen eingebracht werden, welche ihrem  Lebensalter (das yollen- 
dete 12. und niclit Iiberschrittene 13. Lebensjahr) und ihrer Yorbildung nach hiefiir ge- 
eignet sind.

In beiden Instituten konnen eyentuell einzelne Zahlplatze besetzt werden.
Anspucli auf Zahlplatze haben nur Tiichter von Offizieren und ausnahmsweise Mi­

litar (Kriegsmarine-, Landwehr) beamten.
Das K ostgeld— jarlich 1.000 Kronen — ist halbjiilirig im yorhinein bei der Anstalt 

zu erlegen.
Eine bereits erlegte Eate des Kostgeldes wird bei yorzeitigem Austritt des Zahl­

zoglings grimdsiitzlieh nicht zuriiekgestellt.
Die Aufnahmsbedingugen sind in der mit dem 45. Stiicke des Normalyerordnungs- 

blattes fiir das k. u. k. Ileer vom Jahre 1892 yerlautbarten Organisation der Offiziers- 
tbcIiter-Erziehnngsinstitute ontlialten6).

Den A n fn a 11 m s g e s u c li e 11 sind beizulegen:
1. Der Tauf(Geliurts(scliein;
2. der Heimatsehein (kann binnen Jahresfrist nacligetragen werden);
3. das militiirarztliche und heziehungsweile auch das Inipfzeugnis ;
4. das let.zte Sehulzeugnis.
Gesuciie, welche nach dem im Ycrzcichnis B bezeichneten Einreichungstennin ein- 

langon, werden zuriickgewiesen.
Wien, im Februar 1907.

Vom k. u. k. Reichskriegsministerium.

+) Die zur Aufnalunspriifung einbenifenon Aspiranten haben das g. ijahrige Scliul- 
zeugnis fiir das Schuljalir 1906/7 in clie Anstalt mitzubringen.

B) Dieselben konnen von der Hofbucliliandlung L. W. Seidel & Soli’ in Wien be- 
zogen werden.



(Zu Abt. 6, Nr. 180 vom Jahre 1.907
k.

— Beiblatt. Nr. 7 zum Verordnungsblatt fiir das 
u. k. Ueer.)

t b e r s l c h t  A
der m it Beginn des Scliuljahres 1907/8 in  den miclibezciclmeten Militiir-Erzie- 
liungs- und Bildungsanstalten erledigten Stiftungspliitze, aut' welche aucli Perso- 
nen des Heeres in  dem Falle Anspruch liaben, wenn sic den besomleren Bedin-

gungen des Stiftsbriefes entspreclien.

Name 
der Stiftung

Za
hl

 
de

r 
Pl

iit
ze

Anstalt, 
in welcher dio 
Pliitze hesetzt 

werden
Widmung der Stiffnng

Belibrde oder Person, 
an welclie die 

Gesnclie einzusenden 
sind

Stadtgemeinde
Baja

.1
I. Jahrgang ei- 
ner Militiir-Un- 

terreal schnie

Fur in Baja geborene 
und dahin zustiindigo Jiin- 
glinge.

M agistrat Baja

Freiherr von 
Brady 1 Militiir

Unterrealschule

1. Fiir in Jrland gebo­
rene Jiinglinge katholi- 
scher Beligion, erentuell

2. fiir Sohne von k. u. k. 
Offizieren irliindischer Ab- 
kunft, oder

3. fiir Solinę von k. u. k. 
Offizieren iiberhanpt.

Zn 1 : Erzbiscliof 
von D ublin; 

zu 2 nnd 3: Reiclis- 
kriegsministeriiim.

Julie Bruder- 
mann

1
I. Jahrgang ei- 
ner Militiir Un- 

terrealschule
Fiir einen Knaben ans 

der Familio, Brudermarih.
Roichskriegsmini-

sterinin.

Freiherr \on 
Chaos 4

I. Jahrgang ei- 
nor Militiir-Un- 

terrealschule

Fiir Ohaossche Stift- 
linge des k. k. Waisen- 
liauses in Wien.

NI agi strat der k. k. 
Reiclishaupt- und Re- 

sidenzstadt Wien.

Major Ooels 3 Militar-
Unterrealscłmle

Fiir Sohne soleher Zi 
vilbeamten, die friibnr 
im Militiir gedient und 
wenigstens einen Feldzug 
mitgomacht liaben.

Kameralrat 
Frańz Frank

1
I. Jahrgang ei- 
ner Militiir-Un- 

terrealsrhule
Fiir Verwandte des Slif- 

ters.

Kaiser Franz 
Joseph

1 Militiirrealsehule

Fiir Solinę von Ziyilbo- 
diensteten, welche friilier 
in der k. u. k. Annee 01- 
fiziere oder Unteroffiziere 
waren.

Boicliskriegsmini-
steriuni.

Franz Joseph- 
Elizabeth 4 Offiziers-

waiseninstitut

Fiir solche mittellu.se 
verwaiste Sohne von Per- 
sonen des Heeres, der 
Kriegsmarine und der hei- 
den Landwehren, welehen 
ein Anspruch auf Ararial- 
pliitze im Offizierswaisen- 
institut znsteht.

Georg Franz 
von Griener 1

I. Jahrgang ci- 
ner MiliUir-Ln- 

terrealselmle

Lin: nnblrnittelto nic- 
derostusterreichisclie Lan- 
deskindor, zimaclist, fiir 
Aerwandte des Stifters.

Ni od eriisl errei cli i cl i e 
Staftliallerei.

Ingenieur 4
Genieabteilung 

der Technischen 
Militarakademie

Fiir Solinę: 
a) von Offizieren des Ge- 
niestabes und von solchen, 
welche Offlzioro des Ge- 
niestabos w aren ; 
h) von beim Geniestab 
kommandierten Offizieren. 
wenu iofzfero aus der 
bestandenon Geniewaffe 
stammen, dann von Offi­
zieren. welche den best.au- 
denen (ienieregimenten 
angehorten;
c) in Erm anglung von Be- 
werbern nacli a) und b) 
Siihne von Offizieren der 
Pioniertruppe, dann des 
Eisenbahn- und Telegra- 
phenregiments.

Beichskriegsmini-
sterium.

Franz Graf 
Kinsky

1 Militiirroalsehiile

Ffir Sohne (W aisen) je- 
ner Offiziere des Solda- 
tenstandes, des Heeres 
und der beiden Land­
wehren , welche aktiv 
dienen, dem Buhe- oder 
Inralidenstand angehoren 
(vov ihrem Abloben ange- 
horten), in der Militiiraka- 
demie in Wiener Noustadt 
ihre Erziehung erhielten 
und ais Offiziere ansgetre- 
ten sind.

Tlieresianiscbe
Jfilitiirakademie.

Oberstbrigadier 
Leopold von 

Kreyssern
1 Therosianische

Militarakademie

Fiir eheliche Sohne von 
k. u. k. Offizieren, welche 
in Niederosterreieh gebo- 
ren, katholischer Beligion 
und dereń El tern imbe- 
mittelf sind.

Maximilian Graf 
Hardegg zu Soefold 
in Niederiistorreieli.

Generabnajor 
Siegmnnęl Lazar 

von Etsca
1 Militar- 

Dntorreal schnie

1. ..Jiinglinge mit der 
Abstammung ans des Stif­
ters Familie und ihre Yor- 
wandten, unter dieseu wie- 
der die Sohne von k. u. k. 
Offizieren, dann Staatsbe- 
amten.

2. Offizierssohne mit der 
Abstammung ans dem elie- 
maligen Temeser Banat.

3. Jiinglinge adeliger 
Familien aus dem elioma- 
ligen Temeser Banat, un- 
ter welehen jeno, dereń 
Miiter Staatsboamte sind 
oder waren, den Vorzug 
haben.

Feldzeugmcister Lu­
dwig Bittor Schwitzer 
von Bayersheim, Kom- 
mandant des 7 Korps 

und Kommandieren- 
der General in Te- 

mesvar.

Name 
der Stiftung

<DS3

<D

_ r~jCĆJ
n:

Anstalt, 
in welcher die 
Pliitze besetzt 

werdon
Widmung der Stiffnng

Behorde oder Person: 
an welche die 

Gcsuehe einzusenden 
sind

Rudolf Freiherr 
von Mandoli

2 Offiziorswaisen- 
i ust i tut,

Fiir in Ungarn gebo­
rene Solinę soleher ver- 
storbener Offiziere der k. 
u. Landwehr, welclie fru- 
lier im gemeinsamen Hee- 
re gedient liaben.

Aspiranten au.-s dem Bi- 
liarer Komitat liaben den 
Yorzng.

K. u. Landosrerteidi- 
gungsminister.

Oberst Valentin 
von Modosti

i

Mi litar- 
Unterrealscliule 

oder 
Therosianische 

Militiirakadcmie 
oder 

Gonioabteilung 
der Technischen 
Militarakademie

Ffir solche in Triest, 
Afitterburg oder Pola ge­
borene Jiinglinge. dereń 
Yfitor dem Staate iorzii- 
gliclie Dienste geloistet 
lialiou.-

Slaitlialterei in 
Triest.

Gemeinde
O-Becse i

J. Jahrgang ci- 
ner Militiir-Un- 

torrealschule

Ffir A ii gel ii ir.i go der Ge­
meinde O-Becse.

Gemeindevorstelinng 
()-Becse (Bii.cs- Rodrol 

ger Komitat, in 
l 'ngarn ).

i

Karl 
u ra f Ogai'a 3

Genieabteilung 
der Technischen 
Militarakademie 

oder Militiir- 
Uiitorroalsc.il ulo

Fiir Solnie von k. u. k. 
Offizieren, dereń Eltorn 
irliinder sind und in k. 
n. k. Milit.iirdiensten stelm, 
eventuell fiir solche Jiin­
glinge, welclie von irliin- 
dischen Eltern abstam- 
inen und adelig sind.

Roichskriegsmini-
storium.

Juliann Osfoits 
und Thereso 

Osfoits. geborene 
Zoznk

1 Militiir- oder 
Marineakademie

1. Die naeli Szabadka 
zustii.n digen Anrerwand- 
ten cincs der S tif te r;

2. die Anverwandtcn ei- 
nes der Stifter, welche wo 
inmierhii) zustiindig sind;

3. die aus Szabadka 
staminenden und dahin zu- 
stiindigen Jiinglinge;

4. die in der Osterrei- 
cliisch - Ungarisehen Mo­
narchie heiniatszustandi- 
gen Jiinglinge iiberhaupt.

Griecliisch-orientali- 
sclic Kirehengemeido 
serbischer Nationali- 

t:it in Szabadka.

Foldzeugmeislor 
Jobami Franz 
Baron Preiss

1

Mililiirrealschule 
oder Militiir- 

akademie. ovon- 
luell Marine- 

akadeinie

.Fiir Siihne vermogens- 
losor oder in besclieide- 
n e n V er 111 o ge 11 s v e rl i ii 11. n i s- 
sen lobeiulen, den Liin- 
doim der ungarisehen Kro- 
ne angeliorigon Staatshiir- 
ger. Sohne soleher Eltern, 
nmlcbe im iiffentlichen 
Dienste sieli Acrdioiisto 
erworben liaben und sol- 
clie Aspiranten, welclie 
sieli durcli bessnren Stu- 
dienfortschritt anszeich- 
iion. werden in erster Rei- 
be beriicksiclitigt.

K. u. Landosyerioidi-. 
giiiigsininister.

.1. E. A.
Bul limayer

2 Offiziorswaisen-
institut

Fiii- ganz vorwaiste oder 
vom Yater verwaisi.e Sf>li­
nę \ od .Personen des Hee- 
res, der Kriegsmarine und 
der beiden Landwehren, 
welclie ein er christliehen 
Konfession angehoren.

Boichskriegsmini-
steriiun.

Isabella Baronin 
Splćnyi

1
I. Jahrgand der 

Miiitiir- 
1 nnwrealscluile

Fiir Solinę von Offizie­
ren des k. u. k. Heeres, 
der k. n. k. Kriegsmarine 
und der beiden Landweh- 
ren,

Beyorzngt werdon Offi- 
zierssbliuo aus den Fami­
lien Raron Splenyi de Mi­
li aldi. Haron Mayer von 
Lowenschwerdt und Fer- 
dinand Schiekl.

Roielisknegsmini-
steriimi.

Anton (iraf 
Triangi

J
Geiiieabtoihing 

der Technischen 
Nlilit jirakadomio

1. Abkommlinge der Er- 
lieii des S tifte rs:

2. Solino von Offizieren 
der Goniewaflo;

3. Solino von Personen 
des k. u. k. Heeres iiber­
haupt.

Karl Oraf Triangi 
in Triont.

( leneralmajor 
Ludwik Wocher

2
iMilitiirrealselnile

oder
Militarakademie

In erster Linie: fiir \om 
gomoinsameii Stainmvater 
Oliristopli Wocher aus dns- 
sen Ehe mit NI aria Knans 
abstainineude Wocher; in 
zweiter Linio: fiir vom ge- 
meinsainen Staniiuvater 
Scliristojih "Wocher aus 
desson Ehe mit Bosino 
Sclmell abstaimnende Wo- 
clior; in dritter Linie: an- 
derweitige Blutsverwandte 
des Stifters, vor allen an- 
derndie Abkommlinge der 
in Edelstetten rerstorbe- 
nen Frau Steindle, gebo- 
renon W ocher; in letzter 
Linie Solnie von Offizie­
ren des Dragonorregiinents 
Nr. 13 und des Husaren- 
regiments Nr. 11.

Boicliskriegsmini-
steriiun.
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li. u. k. Ileer.)
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der m it Beginn des Schuljahres 1907/8 in den O fficiersioehter-Erzielm ngsinsti-

tuten erledigten Freiplatze.

•

Name 
der Stiftung

Za
hl

 
de

r 
Pl

at
ze

j

Anstalt, 
in welcher die 
Pliitze besetzt 

werden
Widmung der Stiftung

Behórde oder Person, 
an welche die 

Gesuche einznsenden 
sind

Ararialpliitze 6 Fur eheliche oder legi- 
timierte Tóehter der Be-

Kaiserin Eli- 
sabeth- 15 rufsoffiziere des Soldaten-, 

des Rufie- und des Inva-
RadetzkjTonds 

der Valerie- 
stiftung

1
lidenstandes.

Waisen werden beyor- 
zugt.

Franz ;Joseph- 
Elisabeth- 3

Fiir eheliche oder logi- 
timierte Tóehter der Of- 
fiziere des Soldatenstan- 
des. In  besonders riick- 
sichtswurdigen Fiillen auch 
eheliche oder legitimierte 
Tóehter von Auditoren, 
Militararzten , Truppcn- 
rechnungsfiihrern und Mi- 
litarbeamton.

"Waisen werden bevor- 
zugt.

Odenburgar
Frauenycrein-

<X>
t>3

2

Fiir mittellose Tóehter 
von k. u. k. Offizieren des 
Soldatenstandes des ge- 
meinsamen Heeres vom 
Hauptmann (Rittmeister) 
abwiirts.

Waisen werden bcyor- 
zugt. Bis 15 Mai 1907 im

IV. Wohlta- PL
5

In den k. u. k.

Fiir Waisen von k. u. k. 
Offizieren des Soldaten­
standes.

Dienstweg an die 
M ilitarterritorial- 

kommanden.
tigkeits-

Staatslotterie-
CG

1

Offizierstóchter-
Erziehungs-
instituten

Fiir-W aisen von Audi­
toren, Arzten, Truppen- 
rechnungsfiihrern und Mi- 
litarbeamten.

W iener Gross- 
handlungs- 
gremium-

-♦-=>

ZD

2

Fiir mittellose Tóehter von 
k. u. k. Offizieren des 
Soldatenstandes des ge- 
meinsamen Heeres vom 
Hauptmannn (Rittmeister) 
abwiirts.

Waisen werden beror-
Zllgt.

Genoveva Edle 
von Millborn- 1

Fur rerwaiste Tóehter 
von k. u. k. Militar- ober- 
und Unterarzten. In Er- 
manglung solcher yerwai- 
ste Tóehter von k. u. k. 
Regimentsarzten.

FrauElisabeth
Collmann- 1

Fiir eheliche oder legi­
timierte Tóehter der Be- 
rufsoffiziere des Soldaten-, 
des Ruhe- und des Inva- 
lidenstandes des k. u. k. 
Heeres.

Waisen werden bevor- 
zugt.

Johann Adolf 
Fiirst zu 

Schwarzen- 
berg-

1*)

Fiir yorwaiste, mittello­
se Tóehter der Offiziere 
des Ulanenregiments Nr. 
2; in dereń Ermanglung 
fiir yorwaiste, mittellose 
Tóehter von k. u. k. Of- 

1 fizieren uberhaupt.

Bis 15 Mai 1907 an 
das Kormnando des 

Ulanenregiments Nr. 2.

*) Halbfrei.

L. 41.084/11. (2470 1 - 8 ) L. 996 ex 1907 (2479 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzedzie pocztowym w Węglówce z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 koron 
rocznie na służącego i w Rzuckowej z pobo­
rami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na słu­
żącego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
11 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 26 marca 1907.

L. cz. Prez. 6443 (2406 1—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 72 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajowe­
go jako naczelników sądów powiatowych, 
ewentualnie sędziów powiatowych przy są­
dach powiatowych w Gródku Jagielloń­
skim i Mostach wielkich, tudzież na po­
sady sekretarzów sądowych, a to jjprzy 
sądzie krajowym we Lwowie, przy są­
dach obwodowych w Brzeżanach, Kołomyi, 
Sanoku, Tarnopolu, Złoczowie i przy sądzie 
powiatowym w Żółkwi z dniem 20 kwietnia 
1907 upływa.

Prezydyum c. k wyższego Sądu 
kraj ego.

Lwów, d: a 25 marca 1907.
ii

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Zarząd monopolu tytoniowego 

rozpisuje niniejszem konkurs na jedną po­
sadę nadzorcy uprawy tytoniu w Galicyi.

Ubiegający się o tę posadę mają swoje 
należycie ostemplowane i udokumentowane 
podanie wnieść najdalej do dnia 30 kwie 
tnia 1907 do c. k. Fabryki tytoniu w Mo- 
nasterzyskacli.

Do podania należy dołączyć:
Metrykę urodzenia, świadectwo przy­

należności, świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia, świadectwo nienagannego prowadzenia 
się, świadectwo znajomości czytania, pisa­
nia i rachowania, wreszcie dowód prakty­
cznych wiadomości przy uprawie tytoniu na­
bytych.

Pierwszeństwo na powyższą posadę bę­
dą mieli absolwenci szkoły rolniczej, z któ­
rą połączony jest kurs uprawy tytoniu.

Bliższych warunków udziela c. k. F a­
bryka tytoniu w Monasterzyskach, ewentu­
alnie c. k. Fabryka tytoniu w Jagielnicy i 
w Zabłotowie lub c. k. Urząd wykupna liści 
tytoniowych w Borszczowie.

O. k. Fabryka tytoniu.
Monasterzyska, dnia 26 marca 1907.

prowizorycznej posady inżyniera w biurze 
dla wykonania projektu i budowy wodociągu 
miejskiego.

Wymagane ukończone studya techniczne 
i obydwa egzamina państwowe.

Płaca miesięczna stosownie do kwalifi­
kacji 200—300 koron.

Podania udokumentowane należy wno­
sić do Magistratu najdalej do 15 kwietnia 
b. r.

Tarnów, dnia 28 marca 1907.
Burmistrz.

Kuratele.
L. cz. P. 31/7 (1) (2346 3 - 3 )

E d y k t.
Petra Walichnowskiego, syna Iwana z 

Dołpotowa uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Danyło Wa- 

lichnowski z Dołpotowa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 9 marca 1907.

L. cz. L. 18/6 (5) (2279 3 - 3 )
E d y k t.

Wasyl Batog syn Dmytra „Demianów“ 
z Zadarowa uznany głupowatyn.

Kurator Dmytro Batog „Demianów“ z 
Zadarowa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. 199/6 (1) (2281 3 - 3 )
Rubina Roth z Obertyna uznano umy­

słowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Regina Roth z 

Obertyna.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 8 września 1906.

L. cz. P. III. 17/7 (7) (2431 1 - 3 )
E d y k t.

Antoniego Andruchów z Mondzelówki 
uznano marnotrawcą, a kuratorem jego Ste­
fana Panków z Mondzelówki ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 9 marca 1907.

L. cz. P. IX  68/7 (6) (2441)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Czorne- 
go, syna Kondrata w Kurowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Kondrata 
Czornego, rolniku w Kurowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 27 lutego 1907.

L. cz. P. 16/7 (5) (2385 1 - 3 )
Semań Barasiuk Iwana i Anna z Kusz- 

niszów Barasiukowa z Zagwoździa za marno­
trawców uznani zostają pod kuratelą Maksy­
ma Ozekiesa Asafata z Żagwoździa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. P. VI. 41/7 (4) (2399 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Pawła Jako- 
wyna w Mościskach.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Pu- 
kisza w Mościskach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. L. VI. 28/6 (2398 1 - 3 )
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Iwana 
Ohudiaka w Topolsku.

Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 
Ohudiaka w Topolsku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 27 stycznia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Praes. 2681 (2269 3—3)

O g ł o s z e n i e .  
Przeniesionemu z Makowa do Nowego 

Sącza notaryuszowi Aleksandrowi Paczow- 
skiemu wyznacza się do objęcia urzędu no- 
taryalnego w Nowym Sączu dzień 2 kwietnia 
1907 z którym to dniem ustąpi z tego urzędu 
notaryusz Lucjan Lipiński.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 17 marca 1907.

L. łup. 1617/7 (2228 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Mojżesza Fischa i Chany 
Fisch ur. Tródel, dozwolono uchwałą z 8 
marca 1907 1. hip. 1617/7 wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego co do wpisanych 
w stanie biernym realności whl. 178 śródm. 
ks. gr. m. Lwów ciężarów, a t o :

a) zaintabulowanego w poz. 2 k. O. do

1. 8286 de praes. 20 kwietnia 1838 na rzecz 
Hcrscha Józefowicza na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży między Herschem Józe­
fowiczem .jako kupującym a Salomonem i 
Gitlą małż. Mieses, jako sprzedającymi, 
dnia 20 kwietnia 1838 co do realności 1. k. 
148 3/4 zawartego, obowiązku Salomona 
Mieses wykreślenia ciężarów z realności 
liczba kon. 148 8/4 w przeciągu dwóch lat 
w stanie biernym części realności lk. 203 
M. wedle k. B. poz. 6 przedtem Salomona 
Mieses, obecnie Mozesa Fischa i Chany 
Fisch ur. Trodel własnych;

b) zaintabulowanej w poz. 3 k. O. do 
1. 13815 de praes. 28 czerwca 1838 na rzecz 
Mindli Sokal na podstawie kontraktu kupna 
i sprzedaży między Herschem Józefowicz 
jako sprzedającym a Mindlą Sokal, jako ku­
pującą dnia 6 czerwca 1838 co do części 
realności lk. 148 3/4 zawartego, a miano°wi 
■cie ustępu 3 tegoż kontraktu 1/8 części in ta­
bulowanego w poz 2 na częściach realność 
lk. 203 M., przedtem Salomona Mieses, obe­
cnie Mozesa Fischa i Ghany Fisch ur. Tro­
del własnych, obowiązku Salomona Mieses 
wykreślenia ciężarów z realności lk. 148 3/4;

c) zaintabulowanego w poz. 4 do 1.
12827 de praes. 30 maja 1846 na rzecz Gi 
tli Mieses na podstawie wekslu z daty Gró­
dek 21 maja 1846 przez Tanchema Knopf
akceptowanego, tudzież deklaracji tegoż Tan­
chema Knopf z dnia 27 maja 1846 prawa 
zastawu dla sumy 500 złr. mk. w stanie
biernym części realności lk. 203 M. wedle
k. B. poz. 7 przedtem Tanchema Knopf obe­
cnie Mozesa Fischa i Ghany Fisch ur. Tró­
del w łasnych;

d) zaintabulowanego w poz. 6 do 1.
28757 de praes. 8 grudnia 1853 na rzecz 
Arona Sternbacha i Dawida Sternbacha na 
podstawie kontraktu z Tanchemem Knopf 
dnia 3 czerwca 1853 zawartego, obowiązku 
Tanchema Knopf co do przyjęcia na siebie 
ciężarów i co do przyczynienia się do pono­
szenia rozmaitych kosztów w ustępach IV. i 
V. powyższego kontraktu bliżej określonych, 
w stanie biernym reszty części realności lk. 
203 M. M. Tanchemowi Knopf pozostałych obe­
cnie Mozesa Fisch i Ghany Fisch ur. Tró­
del własnych.

Wzywa się przeto Herscha Józefowicza, 
Mindlę Sokal, Gitlę Mieses, Arona Sternba­
cha i Dawida Sternbacha względnie ich pra- 
wonabywców, aby swoje roszczenie do tych 
praw tem pewniej najdalej do dnia ld  kwie­
tnia 1908 w tutejszym sądzie zgłosili, ■ ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokr su 
na ponowne żądanie proszących amortyza 
wpisów prawa zastawu dla tych pret^ syi 
i wykreślenie tego prawa zastawa doz 
nem będzie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział
Lwów, dnia 8 marca 1907.

L. cz. Prez. 6436 (24“7 .2 -3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że pan Adam Studziński 
c. k. notaryusz w Złoczowie wskutek, przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 9 lutego 1907 1. 807/7 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w Sta­
nisławowie z dniem 5 kwietnia 1907 z u- 
rzędowania w Złoczowie ustępuje, a dnia 8 
kwietnia 1907 urzędowanie w Stanisławowie 
obejmuje.

Lwów, dnia 21 .marca 1907.

L. cz. L. 249/07 (2409 2 - 3 )
E d y k t.

Wzywa się wszy stki.cn, którym z po­
wodu urzędowania ś. p. Jana 'Rudnickiego w 
Brzeżanach na mocy (staw(aezego prawa za­
stawu w myśl § 25 c d. notar zaspokojenie 
z kaucji tegoż notaryusz b się należy, aby 
pretensye swoje w przeciągu 6 miesięcy li­
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w podpisanej Izbie notaryalnej zgło­
sili, ileże po upływie tego terminu bez względu 
na ich pretensye nast.ąpi zezwolenie na wy­
danie tej kaucyi wykazanym właścicielom.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 23 lutego 1907.

L. cz. O. III. 44/7 (1) (2437)
Przeciw nieznanej z życia i miejsca po­

bytu Rozalii Stopa zamężnej Patyk został do 
c. k. sądu powiatowego w Wieliczce przez 
Teklę Śewerynową pozew o rozdział wspól­
nej własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 17 kwietnia 1907 godz. 9 i pół rauo 
do tego sądu, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Maurycego Horowitza, 
adwokata w Wieliczce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomonika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wieliczka, dnia 24 marca 1907.

L. 4355. (2473 1 - 3 )
K o n k u r s .

M agistrat miasta Tarnowa rozpisuje 
konkurs celom obsadzenia na czas potrzeby

> Gazeta Lwowska* Nr. 73 z dnia 80 marca 1907.
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L. cz. 0. I. 71/7 (1) (2454 1—3)

E d y k t.
Przeciw Bazylemu vel Waśkowi Hły- 

wiakowi i Paraśce Hływiak, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Dobromilu przez 
Oleksę Korosteńskiego pozew o uznanie wła­
sności parcel gruntowych 1. k. 1471/1 itd. 
w Arłamowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 kwie­
tnia 1907 godzina 9 rano do tego sądu biuro 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Bazylego vel 
Waśka Hływiaka i Paszki Hływiak ustana­
wia się pana dra Szamińskiego. adwokata 
w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 20 marca 1907.

L. not. 124/07 (2447 1—3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja­
kiekolwiek pretensye do kaucyi ś. p. Jana 
Rudnickiego z powodu jego urzędowania 
jako byłego substytuta c. k. notaryusza w 
Drzymałowie, a następnie jako byłego c. k. 
notaryusza w Bace, aby te pretensye w nie­
przekraczalnym terminie sześciomiesięcznym 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w “Gazecie Lwowskiej" w tutejszej c. k. 
Izbie notaryalnej zgłosili, ileże po upływie 
'bezskutecznym tego term inu zezwolenie na 
dewinkulacyę tej kaucyi i wydanie jej wła­
ścicielowi bez względu na rzekome mne pre­
tensye nastąpi.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 28 lutego 1907.

L. cz. Praes. 3840 13 N. M./7 (2448 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Przeniesiony z Nowego Sącza do K ra­
kowa notaryusz, Lucyan Lipiński, obejmie 
urząd notaryalny w Krakowie z dniem 10 
kwietnia 1907.

O. k. Sąd kraj. wyższy, S. prez.
Kraków, dnia 24 marca 1907.

L. cz. C. 09/7 (1) (2438)
E d y k t.

Przeciw Zofii Tabiszowej której m ie jsce  
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Jana Płatka pozew o 963 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną jest 
audyencya na 5 kwietnia 1907 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Zofii Tabiszowej 
.ustanawia się pana Ignacego Dębickiego c. k. 
not. w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Tabiszową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi ,ub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. ąd powiatowy, Oddział III.
Zmigi >d, dnia 20 marca 1907.

L. cz. Cw. 823/7 (2) (2418)
E d y k t.

. Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Pmytrowi i Annie z Serbeniuków Beł- 
dyk wj A  ry  został do c. k. sądu obwo- 
dowegc w Ki łomyi. przez Mendla Lauczynera 
kupca niżynie pozew o zapłatę sumy
weksle > ej 470 kor.

Na j Mst rwie tego pozwu, wydano na­
kaz zapłat :a 21 lutego 1907 1. cz. CmT. 
823/7 (1).'

Celej . eżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Dmytra i Anny z Serbeniuków 
Bełdyk ustanawia się pana adwokata dr. Du- 
dykiewicza w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni sam się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dn a 16 marca 1907.

L. cz. Vr. 56/7 (23) (2423 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jakim Wasyłyszyn skazany został tu­
tejszym wyrokiem z 31 stycznia 1907 Yr. 
56/7 (20) za zbrodnię kradzieży z §§ 171, 
173, 176 II. a. uk., w szczególności zaś za 
kradzież kwoty 46 koron 66 hal. na szkodę 
niewiadomego właściciela w okolicy Stani- 
słrwowa, Rohatyna lub Halicza popełnioną 
w czasie dotąd niezbadanym, a kwotę tę zło­
żono w c. k. Urzędzie podatkowym -w Stani­
sławowie jako tus. depozytowym.

Wzywa się więc poszkodowanego, by 
w przeciągu jednego roku zgłosił się po rze­
czoną gotówkę i prawa swe do niej wykazał,

gdyż w przeciwnym razie, po 'bezowocnym 
upływie tego czasokresu, kwota ta po potra­
ceniu kosztów insercyjnych po latach 30 c. k. 
Skarbowi Państwa wydaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy(Oddział VII. 
Stanisławów, dnia 11 lutego 1907.

L. cz. C. IV 52/7 (3) v
Niewiadomy z miejsca pobytu Teofil 

Olonkowskiw sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Szczercu przeciw te­
muż o 440 koron ma być doręczona uchwała 
z dnia 20 marca 1907 liczba czynności G. IV 
52/7 (3), którą wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 9 kwietnia 1907 
o godzinie 9 przed południem w powyższym 
sądzie, biuro Nr. 2.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyż wy­
mieniony przebywa ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Schónfelda subst. adwokata Czerneckiego w 
Szczercu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego niewiadomego l miejsca pobytu w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 20 marca 1907.

L. 903. (2472)
W Imyśl § BO ustawy o reprezen- 

tacyi powiatowej podaje się do publi­
cznej wiadomości opodatkowanych, że 
zamknięcia rachunków powiatowych 
za rok 1906 zbadane przez komis yę 
kontrolującą wyłożone zostają z dniem 
dzisiejszym przez dni 14 do przeglądu 
w biurze Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego. 
Tarnów, dnia 28 marca 1907.

L. cz. G. IV. 33/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Gołdzie (synowi 
Wojciecha) którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Strzyżowie przez Ohaskla Wallacha 
pozew o zaniechanie służebności przejazdu 
przez parcelę gr. lk. 1611 w Lutczy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 marca 
1907 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Gołdy 
ustanawia się pana Wojciecha Gołdę w Lutczy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bodzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 9 marca 1907.

L. cz. C. 12/7 (2) (2452 1—3)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Teresie małżonkom 
Potasom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Brzostku przez Stanisława Rybę z 
Jaworza górnego pozew o zapłatę kwoty 649 
kor. 62 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 3 kwietnia 1907 godzinę 
9 przed południem biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Jana i Teresy 
małżonków Potasów ustanawia się pana Mie­
czysława Bielińskiego c. k. notaryusza w 
Brzostku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Teresę małżonków Potasów w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 27 marca 1907.

Spadki.
L. cz. A. 261/4 (12) (2280 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w' Mostach wiel­
kich zawiadamia, że w dniu 18 września 
1904 w Mostach wielkich zmarł Emil Biało- 
brzycki, c. i k. kapral 7 pułku ułanów, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku,

w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego P iotr Piszczale kuratorem został usta­
nowiony, będzie przeprowadzonym z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia 3 grudnia 1905.

L. cz. A. V. 206/6 (9) (2327 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

G. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za­
wiadamia, że przed 4 laty we Lwowie zmarł 
Filip Leszczyszyn z Jasionowiec pozostawia­
jąc dziedziczką Maryę z Kutiańskich Le- 
szczyszynową.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
z Kutiańskich Leszczyszynowej nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosiła się w tutejszym " sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnej ustanowionym kuratorem 
dr. Kułaczkowskim adwokatem w Złoczowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów, dnia 27 grudnia 1906.

L. cz A. VII. 19/7 (3)
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwo­
wie zawiadamia, że w dniu 29 listopada 1906 
we Lwowie zmarła Albertyna Franciszka 
2 imion Uścieńska bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. adw. dr. Adolf Rosmarin 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia w ykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadło nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział VIII.
Lwów, dnia 6 marca 1907.

L. cz. A. 162/6 (8) (2404 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła­
sza, że dnia 12 lutego 1894 w Przeciszowie 
zmarła Małgorzata Kasperkowa, właścicielka 
realności w Przeciszowie Nr. 121 bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu jej 
synów Józefa i Jana Kasperków nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przecią­
gu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Franciszkiem Sanokiem 
z Przeciszowa ustanowionym dla nieobecnych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zator, dnia 18 lutego 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 12/05 (9) (2312 3 - 3 )

G. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze­
szowie ogłasza, że na żądanie Ludwika So- 
kalskiego z Rudnika i Maryanny z Sokal- 
skich Ambrozikowej z Ostrowa z dnia 24 
czerwca 1905 1. cz. T. V. 12/05 (1) wdro- 
żonem zostało w myśl § 24 ust. 2 ust. i § 
10 ustawy z dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 
Dz. p. postępowanie uznania Leopolda So- 
kalsldego za zmarłego.

Kuratorem za zmarłego uznać się ma­
jącego Leopolda Sokalskiego ustanowionym 
został adwokat dr. Wachtel z Rzeszowa.

Leopold Sokalski, urodzony w Głogo­
wie dnia 10 października 1847, a w Turbi 
pod Rozwadowem jako nauczyciel fungujący 
wydalił się przed 30 laty z miejscowości 
Turbia w niewiadomym kierunku i po dziś 
dzień nie powrócił, ani o sobie żadnej wia­
domości nie dał, ani swoim krewnym, ani 
też gminie Turbia, ani Rudnik.

Wzywa się tedy Leopolda Sokalskiego, 
aby o sobie udzielił wiadomości ustanowio­
nemu kuratorowi lub tutejszemu sądowi, ja- 
koteż wzywa się tych wszystkich, którzyby

o życiu i miejscu zamieszkania jego mieli 
jaką wiadomość, aby o tein jego kuratorowi 
lub tutejszemu sądowi donieśli, gdyż inaczej 
po upływie jednego roku od trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu na ponowne żąda­
nie proszących tutejszy sąd uzna Leopolda 
Sokalskiego za zmarłego.

Rzeszów, dnia 21 października 1905.

L. cz. T. 20/7 (1) (2205 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Pułczyńskiego wdra­
ża się postępowanie, celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego wek­
slu wystaw.onego w Krakowie, dnia 1? 
marca 1907 za trzy miesiące od daty pła­
tnego na 600 kor. opiewającego, podpisane­
go w przymiocie wystawcy i żyranta przez 
p. Leona Schillera, a przez Józefa Pułczyń­
skiego podpisanego jako przyjemcę i do 
niego adresowanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłozenia 
ostatniego dyktu, względnie od daty płatno­
ści tego wekslu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 marca 1907.

L. cz. T. 17/7 (2) (2234 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryki Dudkiewiczowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej kartki 
zastawnieyej Nr. 13.914 na dwa losy wę­
gierskie Czerwonego krzyża.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 marca 1907.

L. cz. T. 16/7 (1) (2297 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Machera, prze­
mysłowca we Lwowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu przez Hen­
ryka Machera akceptowanego, z daty Lwótf 
13 lutego 1907, we Lwowie dnia 15 czerwca 
1907 na kwotę 2100 kor. opiewającego, do­
tąd przez wystawiciela nie podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni po dniu zapadłości tego 
weksla t. j. do dnia 30 lipca 1907, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 lutego 1907.

L. cz. T. 19/7 (1) (2298 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek" p. Stanisława Czaplickiego 
w Gzarnocinie powiat Pińczów, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności m. Kraków/1 
Nr. 146.335 na nazwisko Stanisława C-aplj' 
ckiego, wystawionej według salda z 1 styi ziha 
1907 przedstawiającej wartość 451 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wi»fa<l' 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił s<ę 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci- 
wnymrazie po upływie powyższego czasolresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie..

0. k. Sąd krajowy, Oddział 11. 
Kraków, dnia 12 marca 1907.

L. cz. T. 5/7 (2) (2318 8 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego- 
Na wniosek Piotra Misiaszka z Mec 

chowa wdraża się postępowanie celem ai 
tyzacyi rzekomo przezj wnioskodawcę zn 
bionej książeczki wkładkowej Towarzyslł1 ” 
zaliczkowego w Dąbrowie stowarzyszenia 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką I '. '1 
37 B. tom XVII. na 297 kor. 30 hal- P H f 
wającej, a wystawionej na imię Piotra - 
siaszka. . wa

Posiadacza powyższej książeczki wzy 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeim Pra^ j  
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
wiem razie po upływie powyższego cz ■- 
kresu za nieistniejące uznane zostanl-

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I^-
Tarnów, dnia 23 lutego 19°7.

>



Firmy.
■ fc-Firm. 114/7 Eoj. A. I. 18 (2308)
-'niany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych.
^pisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy : Przemyśl, 

ta ^ rzmienie firmy dotąd: „ Mccii el Milian 
skórami surowymi w Przemyślu11, 

i u .Zmiana finny obecnie: „Mecliel Miltau 
'̂̂ ojżesz Kupfer handel skórami surowemi 
^fzeniyślu11.

Przystąpił: Mojżesz Kupfer, skutkiem 
_ 8° powstała jawna spółka, 
i Spólnicy jaw ni: Mechel Miltau i Moj- 
diie j^uP^er ° 'iaj kupcy w Przemyślu za-

s . Upoważniony do zastępstwa: zastępstwo 
]Jl Pi przysługuje każdemu spólnikowi osobno 

1 °|iydwom łącznic.
] Specyalne "wpisy : przedsiębiorstwo po- 

Ha ustnej umowie spólników Mechla 
^lltaUa i Mojżesza Kupfera 'w r. 1890 za- 
j^ej. __ Spółka rozpoczęła swą działalność z 

1 stycznia 1890.
l . Podpis firmy: (F. Z.): firmę podpisywać 
Cjln  w ten sposób, iż pod napisaną lub wy­
j ę t ą  stampilią firmy umieszczą jeden ze 
‘P0lfiik6w lub obaj spólnicy swe podpisy. 

Pata wpisu : 10 marca 1907.
^  k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 19 m arca 1907.

i

l ' F i r m .  203 Eg. A. I. 35. (2299)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
j, Po rejestru oddział A. wciągnięto co 

§tmje:
Siedziba firmy : Kraków.

|j Brzmienie firm y: „Oh. et F. Tislowitz 
towarów7 sukiennych w Krakowie".

0l1 P’orma spółki: Jawna spółka handlowa 
folia 1 lutego 1907. 

f: Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Chaim
i. s‘0witz i Frvdervl; Tislowitz, kupcy w Kra- 
°"’ie ul. Dietla 4J.

0i , Upoważnieni do zastępstwa firmy są 
aj spólnicy, każdy z nich samoistnie, 

m Podpis firmy: Własnoręczne napisanie 
^  „Oh. et F. Tislowitz".

Bzień w7pisn: 10 marca 1907. 
i C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków-, dnia 8 marca 1907.

(i' 21. F irm . 177/7 (2159)
Loschung einer Finna.

,,, Geloscht wurde im Eegister Gcsoll- 
^■ftsfirjnen.

Sitz der F irm a: Ezeszów.
. , F irm aw ortlaut: S. E. et II. Michel- 

‘adter.
, Betriebsgegenstand: Detailrerkaut von 

efofowaren.
Zweigniederlassung (Zw. N.) der in 

iJe’̂  mit der Firm a — gleichen Namens -  
jJ^Kenden Hauptniederlassung infolge Ge- 

aKsauflósung.
Patuin der E intragung: 1 Marz 1907. 
K. k. Kreis ais Handels Gericht, 

Abtheilung U.
Ezeszów, am 1 Marz 1907.

\ p :. Firm. 47/7 Eej. A. (2160)
Pis do rejestru handlowego, Oddział „A" 

kupca pojedynczego, 
k  Wpisano do rejestru handlowego A. 

Pea pojedynczego:
Siedziba firmy: Leżajsk.
Brzmienie firmy: Hersch Stein, 

i i Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
lahdel drzewa.

Uzień wpisu: 19 stycznia 1907.
U k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Ezeszów, dnia 19 stycznia 1907.

£ ctt. Firm . 1238 Stow. II I . 117 (2296)
cpipMn 3apo6KOBoro i roenoflapcKoro 

CTOBapnmeHa.
(,Q HaaeacHTŁ BnncaTH a °  peecTpy 3apo6- 

i rocnoflapcKHX CTOBapament. 
Ocija;oK cTOBapnmeHa: UjeS.liB.

8 >. 'Pipiia 3ByuHTB: Cni^tKa iiojonapcKa
^weónoBi CTOBapnmeHe 3apeecTp. 3 oÓMeuce- 

10 DopyKOK.
Jl,aTa cTaTyTa: 28 h c o b th h  1906. 

i u U p e ^ M e r  n p e ^ n p E e M C T B a : n ep eĄ M K a  
^  B°Ąa5K Mo t̂oKa, npo/i,yKOBaHoro b  rocno- 

Pc,rBax naemB.
U ac TpeBana: HeofjMeaceHnn.

Uu rfi,HpeKn;Ha ciuia Aa e ca : 3 3 mienin, 
og ^iAaTeaa, ero 3acTynHHKa i Kacnepa, 
ku 11 eoópaHeM Ha Tpn poKH BHÓpaHMx 
^ Ą m k h i h  AHPeKn.Hi B acsa la  XaMai«a, 
i ^ 3aCTynHHKa MnxaH.ua flKHMnniHHa, 
pig ClIePa <EHanna KoBaca, b c I x  rocnoĄa- 
Ąw B Uje 6 a ° B i .  BHÓpaHHX o6iei,hm  coópaHeM

scoBTHa 1906.
(ifcłe H r o^ionieHa: Bi^óyBaroTB ca nepe3 npn- 

Ba ’Jea6aHn;H Hepe/i; atoKaaeM c hLi k h .

y Ą n i  uaeniB: b h h o c h t b  10 Róp., Moace 
dyam cnaauennH paTannr HaimiaHifiiiie b  npo- 
r a ry  pony. U h c h o  naeriiB HeoÓMeaceHe.

BiflBiHa.auHicTB mieniB: oÓMeaceHa a° 
^eBaTHKpornoi b h c o t h  yfliay.

,3/aTa Bnncy : 26 nioTorc 1907.
II,. k . C y f l  K paeBH H  h k o  T o p r O B c m u n ii ,  

BiAflia IV'.
JLbBiB, 16 aiororo 1907.

CI. cnp. Firm. 62/46 Stow. II. 1581 (2314)
Ilj. k. cyA oKpysKHHH nao  ‘i-oproBeaŁ- 

hhh Bifl. II. b  CraHHcaaBOBi oroaomye, mo 
npnnopyuae ca Be^ynony peeerp, ipoón 
b peeerpi Ajih croBapnmeflB BuncaB cpipiiy 
HOB03aBa3aHoro croBapirmena nifl cpipiiioio: 
„PycKHH IlapoAnnił /(iii" , 3apeecrrpoBane 
CTOBapnmeHe rocnor’i;apcKe 3 oÓMeacefloio ho- 
pyKoio, Korporo ociaok eciŁ b  03epaHax, 
CTapocTBO ToBJiau.

CTOBapnmeHe ce onnpae ca Ha cTarry- 
Tax yxBaaeHHx b  ToBMann 12 BepecHa 1906, 
KOTpi b  KHH3'i aaeraińB neperaawyTH MosBHa.

IJiaeio cTOBapnmena e cnoayunTH ro- 
cno^apcKi cnan c b o ! x  naeHiB ^ a a  ix  floópo-

/ ( o  nepoBe^eH a cBoei d ia n  ó y ^ e  CTO­
BapnmeHe :

а) KynOBaTH i  Hpo^aBaTH He^B nacn- 
m o c t h  Ą a a  c b o ! x  aaeHiB ;

б) ypa^acysaTH CKaa^n (Mahamuin) 
sH apa^iB rocHOAapcKnx, HaB03iB, dóiaca, Ha- 
eiH a i h h i h h x  geMaerLaofliB ^ a a  c b o ix  
n a e n iB ;

b J n p oB aA n T H  T -oproB aio  i  ^ o c T a B y  t o - 
n a p iB  f l a a  c b o ix  u a e H iB  :

r) 3ańMaTH ca nepeamopioBaHeM i npo- 
AaOKHIO BHTBOpiB c b o ix  HaeHiB ;

A) mnpnTH MisK c b o im h  naenaMn <pa- 
xoB i BiAOMOCTn Hpo BcaKi oóaacTH rocno- 
AapcTBa, npx h o m o u h  3Óopia, BHKaaAiB, anj- 
CTpan,HH, HayKOBnx nporyatoK, npaKTHHHnx 
KypciB i BHCTaB, aK Taicoac B3ipn,eBHx ro- 
CHOAapcTB;

e) 3aoxonyBaTH c b o ix  uaeHiB a °  Me- 
aiopan,HHHHX poóiT rocHOAapcKHx, nąo 3auo- 
pyuyioTŁ óiaŁmnii Aoxirt 3 rocnoAapcTBa, 
aK TaiiosK a °  niAHUMaHa piaŁHnaoro i  ao- 
MamHoro npoMHcayr OABiTnoro Micu;eBHM bIa- 
HOCHHaM;

5K) AaBal'H MOSKHicTŁ HOMlIHyBaTH Ha 
npon;eHT rp om i 3aoiqaA5KeHi Ta MapHo a e -  
SKani b  t o h  cn oció , m;o CTOBapnmeHe npaH -

MaTH 6yAe KamTaaH a° oóopoTy 33. ycaoBae- 
hhm onpon;eHTOBaHeM;

3) yAiaaTH cboim uaeuaii AemeBnx i 
npHCTynHHx H03HHOK Ha niAHeceHe i’x  ro- 
cnoAapcTBa aóo Hpoiincay, rra  b saraai a°ko- 
HyBaTH HOiKHTOHHi iipeAupneiiCTBa eKOHO- 
MiHfli A-3-® cboix naeHiB.

OAeH yA'fa naeuBCKin bhhochtb 10 Kop.
U aen a iiH  nepmoi ynpaBH CTOBapnme- 

hh  cyim :
1) BacnaB CoacAKin:, hko cnpaBHHK:
2) /UiHTpo UmyK, a  ko Kacnep;
3 ) H nK oaafi UyóaTin, aKo KHnroBo- 

A,en,B bci 3 03epaH.
Ohipiiy CTOBapnmena niAnncye ca e toh  

cnoció, m;o niA nenaTeio ępipirn (cTaiiHiail) 
niAnncye ca  a box naeniB ynpaBH.

A o HOMiigyBaHa oroaomeBB cayac-HTB 
Taóanpa Ha aBoicaan CTOBapamera.

UaeHn cniaicH pynaTB 3a so6oBa3aHa 
cTOBapnmeHa He anm cboim yAiaoM, aae 
Kpoiii Toro TaKoas Aa^Bmoro Ao AB°Pa3oBoi 
bhcoth  3aaBaenoro yA'iay.

U,, k . CyA OKpyjKHnn a  kg ToproBeaBHHn,
BiAARd II.

CTaHncaaBiB, 28 rpyAHa 1906.

Doniesienia prywatne.
Buch pociągów kolej owy cii obowiązujący z dniem. 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski)

Pociąg
posp. oseb. j
przyeh. o ?.
12-20 —

231 —

— 5-50

— 610

7-20_ 7-29_ 7-50__ 805
815
8T3- 845

10-05. , 10-35.
11-50_ 11-45

1-30*

1-40 _

— i-50

2-20 —
355

4-37
4-50

— 5-25

—

5-50

Ó-45

8-40

_ 9-05

— 9-20

— 9-30

_ 10-30

— 10-50

J J  o  L w o w a
KTa dworzeo głów ny

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Seretku, Ka- 
dowiee, Domy-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów}, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z hav. ocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa.
Z Sambora, M. Laboreza. Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.

Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborbza (Pesztu) i Chyro- 
w i, (p. Prz9inyśl). 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lpwoęznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawioy. 
i  Podwółoozysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey (p. Zuezkę), Seretku, Rad.owiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymalowa. 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Rr»«i)> 

Oświęeima, Sueky, Kocmyrzowa. Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębiej), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, (jtrzymałowa. 

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 35/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórosmezó, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, 

z ihawocKftegó, (Peszt*), Kałusza, Borysławia, Drob.obyosa, Kooha- 
wisy.

Pociąg
posp.| osob.
odeh 0 g.

12-45 —

2-51 —

— 405

— 6-15

— 6-20

_ 6-55
— 7-30

8-25

i
8-35

___ 8-55

— 920

10-55
___ 10-45

2-21 ~

2-40 —

2-45 —

2-30
3-30

___ 4-05
4-15
5-58

6-00 j
___ 6-15
— 6-25
— 6-35

— 7-25

— 9-50

1005
— 10-40

10-51

— 11-00

— 11-30

35 © ^ o w  a
Z dworoa głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa. Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina. No­
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry. 

do £ f akowa> (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laborcza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima,

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórósmezo, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putnv Dornv 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do La,/ocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Kra .owa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, £ar!sbadu\ 

Lubaczowa, Chórowa, Rozwadowa. Nadbrzezia, Dynowa Or­
łowa (p. Vn- - ' Z a k w s a (P- fraków  od 35/6do 15/9 w ł). 

dc Krakowa, ^  Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, ramokmegu, 
N. Sąeza, Orłowa (odtl/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęeima, 
Zakopanego, (p. Fodgórze Pł. od 35/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Iekan Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i  święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (d. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu. Ozudina, Radowiee. Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania P iteg o , ttrzy- 
małowa.

do Iekan, (Botusaan, Jaas, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezo, Koemania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Ciryrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna

do Jaworowa, 
do Podwołoezysk.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mczo Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tar*.ów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoezysk, Potator, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania 
unsiego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.).
do Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 80/9 cc 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosieliey, Berho­
methu, OzKdiaa, Sereths, Brodiny, Putny, D.-ruy Watry, 
Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowic (od 6 maja do 38 września wł.) 7 07, przed połuduiem, 3‘25, 

5‘09 po połud. i 8-20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i  rz. kat. święta), 10'00 przed połuda  146  po południu, (od 1
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9’25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i  rz. kat. 
święta) 10-10 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i  rz. k. święta o 9‘40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta o 11-50 wieezór.

Do Brzuehowic (od 6 maja do 23 września wł.) 60-5 rano, 2-28, 3‘40 i 5‘36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9 00 przed 
połud. i  12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1135 w noey (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9T5 przed połud., (od 18/5 do

9/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9
codziennie) 3‘14 po południu.

Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta).
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k . święta).

Na dworseo „Fodz&tmoza"

2-OS

7-00
11-25

5-25

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów® 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Gkaly, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymalowa,
S-B6

6-35

11-15

— 1012 j Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozortkowa 
Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Hunaiyaa. - 6-371 

m-fik I

— 9

Z &W0T9&
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałows,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), 3rod6w. Kopyezyniee, Ssie^ezyk, 

Hssiatya*. Skały, Iwania pustego (mymałewa, Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Bkzły, Iwania pustego, 

Potutor, Husi&łysa, Zaleszczyk, Grzymsłowa.

U waga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9.



Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K orkociąg!, ły żk i, ły że czk i u lpakow e, tac e , w agi k u ­
chenne, t f rtow n ice , fa rm '/, naczyn ia  em aliow ana n a j-  

le p a ie j ja ko ś c i
poleca

Fr. C M e k ,  m agazyn w yrobów  żelaznych, m e ta l,
l w ó w ,  R y ń s k  4 5 .

mim—Ti—mni—iTrrrrmmuri rTi ram m m n
Słabość m ę /k ą  skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy­
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana D ra  R etau ’a O chrona w łasna . 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuraeyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
rnęzką odzyskali. Za nadesłaniem franko ńale- 
żytośei otrzyma się książkę w kopercie franko 
przez M sgazyn W yd aw n ic tw a  R. F. B1EREY 
w  Lipsku (V erla g s-M i-g az in  Leipzig, N eum ark 21 

(w  N iem czech).

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło 

szeń. Pasaż Hausmana 9, Lwów.

T rzy Guldeny
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto­
wanych mydełek (odpadkowych) jak  fiołkowe, 
różane, heliotrop, gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia Bohemia- 
Parfumerle Bodenbaoh a /E  W e ih e rN r. 203.

I

Zarząd  
p a s iek i  i .  K r a iń sk ie g o

w Jezierzanach k. Czortkowa
wysyła w pięeiokilowyeh blaszankaeh wszystko opła- 
tnie, prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 kor. 50 hal. 
a wykorny miód lipcowy w cenie 7 kor. — Wysyła 
również miody pitne, odszczególnione na kilka wy­
stawach, a to : stołowy, kasztelański, królewski i mio­
dy pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
W iśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w pięciokilo- 

wyeh blaszankaeh 6 kor. 80 hal.
Cenniki na żądanie franko.

NAJLEPSZE rolne, warzywne i kwiatowe NASIONA 
M .  Lwów, p l  Maryacki 3.

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności „WŁASNA POMOC11 w Krakowie 
stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką w likwidacji, odbędzie się w niedzielę 
duia 14 kwietnia 1907 o godz. pół do 11 przed poł. w lokalu Towarzystwa (ul. Grodzka 

1. 32 z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie rachunkowe Komitetu likwidacyjnego za rok 1906.
2. Ustanowienie wynagrodzenia dla Komitetu likwidacyjnego.
3. Uzupełniający wybór Rady nadzorczej.
W razie niedojścia do skutku tego Zgromadzenia dla braku kompletu odbędzie się 

następne tegoż dnia o godz. 11 przed poł. bez względu na ilość obecnych członków z tym 
sainym porządkiem dziennym i w tym samyin lokalu. Komitet likwidacyjny.

XV. Walne Zgromadzenie  __
członków „TQXK0aiw& .Załii/I ."^wgo w B iK w sku", stowarzyszenia 
zarejestrowanego z po. jną odpowiedzialnością ograniczoną, odbędzie 
się dnia 11 kwietnia l hJ ?  o odz. 5 <.>u południu we własnym lo­

kalu z następującym 
P orządkiem  dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906.
3. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

za rok 1906.
4. Podział czystego zysku.
5. Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej na rok 1907.
6. Sprawozdanie z lustracyi Związkowej.
7. Wnioski członków.

Bukowsko, dnia 27 marca 1907.
D Y R E  K C Y A :

A. Pinkas. Jan Skoczyński.
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Wydaj o :
B I L E T Y  > Z E S T A W I A L M E  (Fahrsclieinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60 
i 90 dni i opustem od 12— 35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  M A B T O l ^ O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

łSTa © foecanj s e z o a  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustom do wszystkich miejscowości południowych jak : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenesyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 — 60 i 90 dni

Po W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dn i .
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się źa zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Pizy zamówieniu biletu ze3tawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

Według1 ob liczeń  fachow ców
zwraca się wydatek na sztuczne nawozy po roku z 100°/^. Jeżeli 
nie zawsze tak wydatny rezultat nasi rolnicy osiągają, to wina 
tego leży nie tylko w niezupełnie tramem zastosowaniu gatunku 
nawozu do rodzaju ziemi, do zasiewu i pory nawożenia — ale, 
co najsmutniejsze, w nieostro/,nem kupowaniu bezwartościowego 

towaru u niesumiennych pośredników.
I. Galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego, Lwów, 

Akademicka 8.

|  C ąnada-K osiark i „ N O I O r
wyrób pierwszego rzędu,

Wiązacz snopów - 
laiwiarka - - - -
E0SiSrk3 do trflwy nienagannie roliiac, M a j a  się  o t firmy

Ph. layfarth i Ska w Wiednia II|<
fabryki maszyn i odlewami żelaza.

Frankfurt n.M ., Berlin, Paryż. Ilustrowane cenniki darmo i franko-

C. k. Towarz. ubezpieczeń

R iu n io n e  A d r ia t ic a  di S ic u r t a  w Trj eścU*
założone w  r . 1838, a  od r . 18*1 operu jące w  G slicy i I na B ukow ie le.

Jeneralna Ajencya we Ltoowie, plac św. Ducha 1. 3.
I. U bezpieczenia na źyoie. Z. .dniem 1 stycznia 1007 wprowadziło Towarzystwo nowe, bar­

dzo korzystne wa orki dla ubezpieczenia na) życie. (Dotychczasowe taryfy premijne zostaj; nie­
zmienione). Z licznych korzyści podnosi się.Jy szczególności: - -

1) Najdalej idącą nletyfe4kMŚ£ nbezpieczeniu (samobójstwo yvFąezone) po tn.ich latach, na 
wypadek pofedynl i już po jeśuę-i*y--.neut isu ien iu

2) odnowienie ubezpieozei/A  aa  wypadek uchybienia zapłaty premii w przeciągu uztfirccb  
m iesięcy bez b td a n h  iekarsklcgo

3) mimo p zerwania opłaty premii nie p r * e r ,d a  ubezpieczenie po trzeehletniem istnieniu! 
ceny kapitalizacji. - , ; konna zapodane są na każdej poliey;

i )  daleko idącą wolność podróżow ania n a tychm ias t po zawarciu ubezpieczenia a zupę \ 
tjs )  wolność podróżowania po trzech latach trw ania ubezpieczenia.

Bez opłaty dodatkowej premii pozostaje ry z y k o , na w ypadek w ojny w dotychczasowym 
rozmiarze włączone w ubezpieczenie.

. g  Towarzystwo rozciąga wszystkie korzyści nowyeh ogólnych warunków dobrow oln ie, bez
potrzeby p roszen ia •  to  także na w szystk ie  daw n ie jsze , dnia 1 stycznia 1907 jeszcze w mocy 
będące ubezpieczenia.

Ułj Towarzystwo przyjmuje również pod najprzystępniejszymi warunkami:
•**5  II. U bezpieczenia *d  s z k łd  w yrządzanych  przez p ożar, p iorun i e k s p lo zy e ;

I I I .  U bezpieczenia szyb  I ta fli s zk la n y c h ,
W g  IV . U bezp ieczen ia ad k ra d z ie ży  z w łam aniem .

Zastępstwa e. k. uprz. Kiunione Adriatiea di Sieurta przyjmują również ubezp ieczen ia Od 
. J j  gradobicia na rachunek Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego ,.M e rld i0 ‘
**3 nole“  w  T ry e ś c le , tudzież ubezpieczenia od w ypadków  na rachunek „M iędzynarodow ego Tow a-

riystwa akcyjnego ubezpieczeń od wypadków11 we Wiedniu. g*
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Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków „Banku melioracyjnego Sto w. zarejestr. z og?r  
niczona poręką, odbędzie się we Lwowie, w lokalu własny*11 
ul. Kościuszki 1. 7 dnia 19 kwietnia 1907 r. o godzin^ 

5 po południu z następującym
porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia z dnia 20 kwieto^
1906 r. . ^

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków /j‘
1906 r.

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do podziału zysków.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej.
6. Wybór członków Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia.
7. Wniosek w sprawie zmiany § 20 statutu.
8. Wnioski członków.

Lwów, dnia 26 marca 1907.

Rada nadzorcza Banku melioracyjnego,
Stow. zarej. z ograniczoną poręką.

Henryk Potworowski, Franciszek R o z w a d o w s k i
prezes.

w P
sekretarz.

UWAGA: Gdyby Zgromadzenie Ogólne dla braku kompletu odbyć się
wyższym terminie nie mogło, odbędzie się ono z tym samym por^ * 
kiem dziennym, bez względu na liczbę obecnych w tym samy 
dniu o godzinie 6 po południu.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich-


